
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o

90. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 3. października 1910.

T R E Ś Ć .
Urlop p. Brykczyńskiego.
Spis petycyj. Głosy pp. Korowca i Skwarki 

na poparcie poszczególnych petycyj. -
Wniosek nagły p. Stapińskiego i tow. 

W sprav.de niedopuszczenia bydła i mięsa za­
granicznego w granice państwa.

Wniosek p. Sobolewskiego i tow. w spr. 
zaopiekowania się ubogimi.

Wniosek p. Czartoryskiego i tow. o zmia- 
nę §§ 1 i 5 ustawy z dnia 8. grudnia 1881 
dz. u. kr. Nr. 71 o używaniu ogierów do sta­
nowienia.

Wniosek p. Czartoryskiego i tow o nie­
dopuszczenie mięsa argentyńskiego w obszar 
cłowy monarchii.

Wniosek p. Schatzla i tow. w spr. przed­
łużenia linii kolej. Lwów-Podhajce.

Wniosek p. Bisa i tow. o zmianę trasy 
kolej. Nisko Rzeszów w gm. Maziarnia.

Wniosek p. Bisa i tow. w spr. zapomogi 
dla gm. Studzieniec pow. Nisko.

Wniosek p. Bisa i tow. w spr. budowy 
mostu na Łęgu w pow. tarnobrzeskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Bisa 
i tow. w spr. odpisania podatków z powodu 
gradobicia w Pryszowie kameralnym i Pryszo- 
wie szlach. pow. Niskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p Jedynaka 
w spr. nadużyć komendanta posterunku żan- 
darmeryi Szawczuka w Antoniowie.

Wniosek nagły p. Skwarki i tow. w spr. 
pomocy dla pogorzelców gm. Bilinka mała, 
pow. Sambor.

Wniosek nagły p. Sodomory o zapomogę dla 
pogorzelców w Siemikówcach, pow Podhajce.

Interp. do Wydz kraj. p. Hanczakow- 
skiego i tow. w spr. ruskich napisów na sta- 
cyi Kryn'ca.

Interp. do c. k Rządu p. Lewickiego 
i tow. w spr. nieustawowego urzędowania Jur­
ka Przystają, naczeln. gminy w Ropczycach, 
pow. drohobycki.

681a
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Interp. do c. k. Rządu p. Makucha i tow. 
w spr. nieustawowej przemiany języka wyki. 
ruskiego na polski w szkole lud. w Jaremczu.

Interp. do Wydziału kraj. p. Makucha 
i tow. w spr gospodarki drogowej Wydziału 
pow. w Buczaczu.

Interp. do c. k. Rządu p. Makucha 
i tow. w spr. pobrania dodatków szkoln. 
w gm. Dobcza przez inspektora Szumskiego.

Interp. do c. k. Rządu p. Makucha 
i tow. w spr. zaniedbania przez Radę szkol, 
okr. w Buczaczu pociągnięcia do odpowiedzial­
ności obszaru dworskiego w Kosmyrzynie za 
niedostarczenie drzewa do szkoły.

Interpelacya do ó. k. Rządu p. A. Sta­
rucha i tow w sprawie zniesienia rozporz. wy­
danych w pow. liskim z powodu zarazy pysko- 
wo-racicowej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Skwarki 
i tow. w sprawie regulacyi rzeki Wiaru 
i Wyrwy.

Interpelacya do c. k. Rządu p . Kurowca 
i tow. w sprawie powiatowej kasy chorych 
w Kałuszu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. T. Sta­
rucha w sprawie nadużycia starosty Bielaw­
skiego w Brzeżanach.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Sodo- 
mory w sprawie wyborów gm. w Sławentynie.

Interpelacya do c k. Rządu p. Sodomory 
w sprawie wyborów gm. w Szumlanach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Wadowicach na 
Przyjęcie imieniem powiatu poręki do wyso­
kości kwoty 300.000 koron za Towarzystwo 
rolniczo-okręgowe w Wadowicach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie nadania nowo zbu- ■ 
dowanemu szpitalowi powiacowemu w Nowym 
Targu charakteru szpitala powszechnego i pu­
blicznego.
X Pierwsze czytanie wniosku posła Szweda : 
i tow. o ograniczenie zobowiązań gmin i ob- ■ 
szarów dworskich do składania pewnej kwoty 
na utrzymanie nauczycieli szkół ludowych. 
Uzasadnienie wniosku.
V Pierwsze czytanie wniosku posła Sobo­

lewskiego i tow. w sprawie projektu ustawy 
o zakładaniu szkół dla mniejszości narodo­
wych. Uzasadnienie wniosku. Głos p. Petru- 
szewicza z wnioskiem formalnym przejścia do 
porządku dziennego nad powyższym wnio­
skiem. Oświadczenie Marszałka Krajowego 
w sprawie formalnej. Przekazanie powyższego 
wniosku komisyi szkolnej do załatwienia.

Pierwsze czytanie wniosku posła Doliń­
skiego i tow. w sprawie podwyższenia fundu­
szu pożyczkowego dla gmin na budowę koszar 
dla wojska. Uzasadnienie wniosku.

Wybór uzupełniający zastępcy członka 
do komisyi reformy wyborczej (w miejsce posła 
Rutowskiego).

Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozda­
niem kcmisyi budżetowej o zamknięciu rachun­
ków funduszów krajowych za rok 1909- Głosy 
pp. Wasunga i Lewickiego; po zamknięciu 
rozprawy głosy pp Makucha i Pinińskiego.

Ogłoszenie wyniku skrutynium z wy­
boru uzupełniającego zastępcy członka komi­
syi reformy wyborczej (w miejsce posła Ru­
towskiego.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie II minut 15 przed południem).

Przewodniczący: J. E. Marszalek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze s‘trony c. k. Rządu: J. E. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i Radca

Dworu Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk Badeni, Jan W asung, Za- 

charyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 120.
M arszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 88 posiedzenia 

uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół
z 89 posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia.
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Proszę o odczytanie spisu petycyj.
Sekret, p. Stan. Henr. Badeni (czyta):

4977. L. s. 6817. Wydz. pow. w Gródku Jag. p. p. A. Brunickiego w sprawie boni- 
fikacyi za ubytek w dochodach z wygaśnięciem prawa propinacyi.

4978. L. s. 6818. Wydział pow. Kolbuszowa przez posła Bisa w spr. bonifikacyi za 
ubytek w dochodach z wygaśnięciem prawa propinacyi — do komisyi budżet.

4979. L. s. 6819. Wydział pow. w Żółkwi przez posła Korola v  spr. bonifikacyi za 
ubytek w dochodach z wygaśnięciem prawa propinacyi — do komisyi budżet.

4980. L. s. 6820. Tow. św. Mikołaja w Tarnopolu p. p. Dumkę o subwencyę celem 
niesienia pomocy młodzieży szkolnej — do kom. budżetowej

4981. L. s. 6821. Tow. gimn Sokół III. Lwów przez posła Adama o subwencyę — do 
komisyi budżetowej.

4982 L. s. 6822. Pol. Tow. gimn. Sokół, Jarosław p. p. Rutowskiego o subwencyę — 
do komisyi budżetowej.

4983. L. s. 6823. Józef Krzyżanowski, emeryt, nauczyciel, Brzeżany, p. p Senyka o po ­
liczenie lat służby — do komisyi szkolnej

4984. L. s. 6824. Cyryl Załużny, nauczyciel w Horodzowie przez posła Senyka o po­
liczenie lat służby — do komisyi szkolnej

4985. L. s. 6825. Wydział powiatowy Stryj p. p. J. Brunickiego o pomoc dla pogo­
rzelców gminy Duliby — do komisyi budżetowej.

4986. L. s. 6826. Towarzystwo ochrony dla małych dzieci w Podgórzu p. p. Maryew- 
ckiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

4987. L. s. 6827. Krajowy Związek turystyczny, Kraków p. p. Stefczyka o subwencyę — 
do komisyi budżetowej.

4988. L. s 6828. Komitet c k. Towarzystwa gospod., Lwów p. p. Marszałkowicza 
o subwencyę dla zasilenia Spółki zbytu jaj i drobiu — do komisyi budżetowej.

4989. L s. 6829. Towarzystwo Świato Wołodymirskyj Instytut w Drohobyczu p. p. 
Korola o subwencyę na bursę — do komisyi budżetowej

4990. L. s. 6830. Bursa św Mikołaja Stanisławów p. p. Krynickiego o subwencyę —
do kom. budżetowej.

4991. L. s. 6831. Towarzystwo Związek rodzicielski, Lwów p. p. Rutowskiego o sub­
wencyę — do komisyi budżetowej

4992. L. s. 6832. Bursa filii Towarzystwa pedagogicznego w Rohatynie p. p. Lewic­
kiego o subwencyę — do komisyi budżetowej.

4993. L. s. 6733. Filia Towarzystwa Proświta. Jaworów p. p. Lewickiego o subwencyę 
na bursę — do komisyi budżetowej.

4994. L. s. 6834. Towarzystwo Ruskyj Narodnyj Dim w Rawie Ruskiej p. p. Lewic­
kiego o subwencyę na bursę — do komisyi budżetowej.

4995. L. s. 6835. Ruska bursa, Stryj p. p. Kiweluka o subwencyę na bursę — do 
kom. budżetowej.

4996. L. s. 6836. Filia Towarzystwa Proświty w Drohobyczu przez posła Makucha 
o subwencyę na bursę — do kom budżetowej.

4997. L. s. 6837. Towarzystwo kolonii wakacyjnych, Lwów p. p. Kiweluka o pod­
wyższenie subwencyi — do komisyi budżetowej.

4998. L. s. 6838. Bursa polska w Czortkowie p. p. Cieleckiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

4999. L. s. 6839. Zarząd koła T. S. L. Drohobycz p. p. Halbana o subwencyę na 
bursę — do kom. budżetowej.
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5000. L. s. 6840. Przytulisko dla drobnych dzieci pod opieką św. Józe/a, Lwów p. p. 
St. Mycielskiego o subwencyę — do komisyi budżetowej.

5001. 1. s 6841. Tow. opieki nad internatem dla uczniów sem. naucz, w Czortkowie 
p. p. Cieleckiego o subwencyę na budowę internatu — do komisyi budżetowej.

5002. L. s. 6842. Tow. bursy im. św. Wojciecha, Lwów p. p. Ciuchcińskiego o sub­
wencyę na pokrycie kosztów przebudowania bursy -  do komisyi budżetowej.

5003. L. s. 6843. Tow. akad. Zjednoczenie, Lwów p. p. Rittla o subwencyę — do 
komisyi budżetowej.

5004. L. s. 6844 Karol Piro, em. oddżwiernw szpitala lwów., Lwów p. p. Wereszczyń- 
skiego o zapomogę — do kom. budżetowej.

5005. L. s. 6845. Marya Czerniewicz, wdowa po naucz., Lwów p. p. Rutowskiego 
o zapomogę - do kom. szkolnej.

5006. L. s. 6846. Ks. Jan Krzyżanowski, proboszcz w Olszowie p. p. Korola o sub­
wencyę na urządzenie misyi — do komisyi szkolnej.

5007. L. s. 6847. Wiktor Żórawski, em. adjunkt racb. Wydz. kraj.. Lwów p. p. Ray­
skiego o przyznanie do emerytury dodatku aktyw. — do komisyi budżetowej.

5008. L. s. 6848. Służba etatowa kraj. Zakładu w Kulparkowie p. p. Petruszewicza 
o zrównanie poborów ze służbą Wydziału kraj. — do komisyi budżetowej.

5009. L. s. 6849. Anna Szpakowska, nadzorczyni nad służbą szpitalną p. p. Marsa 
o zapomogę — do komisyi budżetowej.

5010. L. s. 6850. Józef Kościesca Kołakowski, em. funkc. szpitala kraj., Lwów p. p. 
Rutowskiego o dar z łaski — do komisyi budżetowej.

5011. L s 6851. Antonina Sobek, Lwów, siostra śp protokolisty Wydz. kraj. p. p. 
Kiweluka o stały zasiłek — do komisyi budżetowej.

5012. L. s. 6852. Włodzimira Wanda Kiszelkówna, sierota po kancel Wydz. kraj., 
Lwów p. p. Komorowskiego o dar z łaski — do komisyi budżetowej.

5013. L. s. 6853. Józef Solarz, b. piekarz szpitala św. Łazarza, Kraków, p. p. Fede- 
rowicza o dar z łaski — do komisyi budżetowej.

5014. L. s. 6854. Jan Dombrowski, em. dróżnik kraj., p. p. Długosza o wyższe zaopa­
trzenie — do kom. budżetowej.

5015. L. s. 6855. Wiktorya Goltentalowa, wdowa po zastępcy dyrektora kraj. lok. kolei, 
Lwów p. p. Ciuchcińskiego o stały dar z łaski — do komisyi budżetowej.

5016. L. s. 6856. Antoni Pięta, em woźny Dyr. funduszu propinac., Lwów p. p. Krężla 
o zapomogę — do kom. budżetowej.

5017. L. s. 6857. Stow. Pracy Kobiet, Przemyśl p. p. Dolińskiego o subwencyę dla 
szkoły szycia i krawieczyzny — do komisyi budżetowej.

5018. L. s. 6858. Tow. dobroczynności św. Salomei, Żółkiew p. p. Starzyńskiego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

5019. L. s. 6859. Tow. numizmatyczne, Kraków p. p. Rutowskiego o podwyższenie 
subwencyi — do komisyi budżetowej.

5020. L. s. 6860. Czytelnia akad. im. Mickiewicza, Kraków p. p. Rutowskiego o sub­
wencyę — do kom budżetowej.

5021. L. s. 6861. Zarząd internatu im. A. Gorayskiego, w Krośnie p. p. Gorayskiego 
o subwencyę na adaptacyę budynku i na internat — do komisyi budżetowej.

5022. L. s. 6862. Izba handl. i przemysł., Kraków przez posła Sarego w sprawie ka­
nałów spławnych — do komisyi wodnej.

5023. L s. 6863. Komitet restauracyi bożnicy w Krakowie przez posła Sarego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.
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5024. L. s. 6864. Rada wyznaniowa gminy izrael., Kraków p. p: Sarego o subwencyę 
na szpital żydowski — do komisyi budżetowej.

5025. L. s. 6865. Krak. Tow. techniczne p. p. Sarego o subwencyę na utrzymanie 
nieustaj. wystawy przemysł, budowlanego — do komisyi budżetowej

5026. L. s. 6866. Krak. Tow. technicz. p. p. Sarego o subwencyę na wydawnictwo 
„Architekt" — do kom budżetowej.

5027. L s 6867. Pryw. sem. naucz żeńskie w Stryju przez posła J. Brunickiego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

5028. L s. 6868. Tow. dla popierania nauki polskiej, Lwów p. p. Głąbińskiego o sub­
wencyę — do komisyi budżetowej.

5029. L. s 6869. Związek stow. przemysłowych Izba Stow. rękodzieł, i przemysł. 
Lwów p. p Rutowskiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

5030. L. s. 6870. Tow. szkoły gimn. żeńskiej, Kraków, p. p. Bandrowskiego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

5031. L. s. 6871. Stow. przemysłowe stolarzy, Lwów p p. Rutowskiego w sprawie 
otwarcia kraj. składu materyałów stoi. i budów. — do kom budżetowej.

5032 L. s. 6872. Komitet budowy kościoła w Budapeszcie p p. Głąbińskiego o sub­
wencyę — do komisyi budżetowej.

5033 L. s. 6873. Gmina Wistowa p. p. Kurowca o zwolnienie od płacenia płacy nau­
czyciela — do kom. szkolnej.

Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Kurowiec. Udzielam mu głosu.

P. Kurowiec. Wys. Sojme!
Hromada Wistowa wnesła petycju 

w sprawie widpysania prestacji szkilnoj. 
Sprawa predstawlaje sia tak: Hromada zo­
bowiązała sia pered litamy płatyty 152 K na 
fond szkilnyj, odnak wid toho czasu zminyiły 
sia widnosyny majetkowy toji hromady, bo ri- 
ka, jaka perepływaje, zabrała hrunta tak se- 
lan jak i hrunta hromadski i hromada ne 
maje teper z czoho płatyty prestacji, ani ne 
może ich stiahnuty.

Otże oprawdane jest proszenie o wid- 
pysanie prestacji szkilnoj, a ja to pro­
szenie popyraju i hadaju, szczo i W Sojm 
joho w swoim czasi uchwałyt.

Sekr. p. Stan. Henr. Badeni (czyta).

B h c o k h h  C o ftM e !

fpoMa.ua BicTOBa BHecjia neTHumo 
b  c n p a B i  BumucaHH npecTauni iu K ijib H o i. 

CnpaBa npeACTaBJine ch Tan: TpoMa^a 30ÓO- 
BH3ajia ch nepcA JirraMH njiaTHTH 152 K Ha 
(J)oho inKijibHHH, OAHan BiA Toro uacy 3MiHH.au
CH BiAHOCHHH M3GTKOBi TOl rpOM3AH, ÓO 
pina, HKa nepenjiHBae, 3a6pajia rpyHTa Tan 
ce^HH h k  i rpyHTa rpOMaACKi i rpoMaAa 
He Mac Tenep 3 noro njiara™  npecramu 
am  He MO>Ke ix CTHrHyTH.

O t j k c  o n p a B A a H e  e  n p o m e H G  o BiA- 
nHcaup. n p e c r a u m  m K iA bH oi', a h  t o  n p o -  

m e H e  n o n H p a io  i r a A a io ,  mo B h c .  C o h m  

h o t o  b  c b o im  naci y x B a jiH T b .

5034. L s. 6874 Komitet budowy bursy w Turce p. p. Jahla o subwencyę na bu­
dowę — do komisyi budżetowej.

5035. L. s. 6875. Stow. kat. rękodzielników i przemysł. „Przyjaźń" w Brzeżanach 
p. p. Schatzla o subwencyę — do komisyi budżetowej.

5036. L. s. 6876. Pol. Tow. gimn. „Sokół", Brzeżany p. p. Schatzla o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

5037. L. s. 6877. Gmina Czortków, Czortków stacya Wygnanka p. p. Cieleckiego o pod­
wyższenie zasiłku na budowę szkół — do komisyi szkolnej.

5038. L. s. 6878. Gmina m. Czortków p. p. Cieleckiego o kreowanie szkoły wydzia­
łowej — do komisyi szkolnej.
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5039

5040

5 0 4 1 .

L. s. 6870 Mieszkańcy przysiółka Warchoły ad Nisko p. p Bisa o udzielenie 
sztucznych nawozów z powodu posuchy — do komisyi gospodarstwa krajo­
wego.
L. s 6880. Mieszkańcy przysiółka Podwoliny ad Nisko p p. Bisa o udzielenie 

sztucznych nawozów z powodu posuchy — do komisyi gospodarstwa krajo­
wego.
L. s. 6884. Zwierzchność m. Strzyżowa p. p. Rutowskiego o zaliczenie do tych

miejscowości, których mieszkańcom przysługuje prawo zaciągania pożyczek
w Banku krajowym — do komisyi bankowej

5042. L. s. 6885 Zwierzch. gm. Zamarstynów p. p. Rutowskiego w sprawie oddania 
gruntu bezpłatnie gminie po przekopaniu nowego koryta Pełtwi — do komisyi 
wodnej.

5043. L. s. 6886. Teodor Łyłyk, gosp. w Boniszynie p. p. Korola o zasiłek z powodu 
gradobicia — do kom. budżetowej.

5044. L. s. 6887. Gmina Przemyślany przez posła Wereszczyńskiego o subwencyę na
regulacyę spalonych dzielnic miasta — do komisyi budżetowej.

5045. L. s. 6888. Wiec w Maćkówce p. p. Żardeckiego przeciw podziałowi powiatu
łańcuckiego na dwa powiaty — do komisyi administracyjnej.

5046. L. s. 6889. Gm. Tuczapy p. p Korola o wyłączenie z okr. Jaworowskiego, a przy­
łączenie do Gródka — do komisyi administracyjnej.

5047 L. s. 6890. Dtto Zbadyń z Kuttenbergiem p. t. j w. — do komisyi administra­
cyjnej

5048. L. s. 6891. Nauczycielstwo w Nowym Targu p. p
do II. kl. płac — do komisyi szkolnej.

5049. L. s. 6892 Nauczycielstwo w Jaworżnie p. p. E
do II. kl. płac — do komisyi szkolnej.

5050. L. s. 6893. Gmina Nowica p p. Kurowca w sprawie budowy mostu w Dobro- 
wlanach przez Łomnicę — do komisyi drogowej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Kurowiec. Udzielam mu głosu.

Bednarskiego o przeniesienie 

Mycielskiego o przeniesienie

P. Kurowiec. Wys. Sojme! Wże wid 
2 lit ja stawlaw wnesenia w sej sprawi, 
kotru i Wydił powitowyj uchwaływ poła- 
hodżuwaty sorystno i widnis sia do Wy- 
diłu kjajewoho, szczoby uznaw za koneczne 
budowu mostu. Pomymo toho, sprawa ne 
postupyła, a budowa mostu w Dobrowla- 
nach je dokoneczno potribna, bo meszkańci 
ne rnohut, distaty sia do centra powita, na 
termina sudowi, do starostwa, do likara, ne 
mohut, dowezty swoich produktiw do mista.

Otże dokoneczno potreba, szczoby 
w tim powiti, kotryj czysłyt 30 tysiacziw 
meszkańciw, zabezpeczyty stału komunika- 
cju. To je sprawa ważna i koły majemo 
na riżni ynszi riczy, tak nałeżyt sia daty 
i na zabezpeczenie komunikacji czerez wy­
budowanie mostu.

Petycju tu otże nezwyczajno popy- 
raju i proszu o prychylne poriszenie sprawy.

B h c o k h h  C o H M e !

Bwe B u t 2  jiit  h  c t 3 b jih b  BH eceH H  Tin c n p a B i ,  

KOTpy i B h a i a  noBiTOBHH yxBajiHB nojia- 
ro,n>KyBaTH i<opncTiio i b U h ic  ch a o  BnA'uiy 
KpaeBoro, moón y3HaB 3a KOHenHe óyAOBy 
MOCTy. IloMHMO Toro, cnpaBa He nocrynHJia 
a óy,n,OBa Mocry b  Xlo6poBJiHHax g a o k o -  

HeuHO noTpiÓHa, 6o MeuiKaHiu He woryTb 
AicraTH ch  a o  ncHTpa noBiTa, Ha TepMma 
cyAOBi, a o  CTapocTBa, a o  Jiinapn, He m o -  

ryTb AOBe3TH CBOix npoAyKTiB a o  MicTa.
0 ™ e  AOKOHenHO noTpeóa, iu .o 6 h  b  TiM 

nOBiTl, KOTpHH HHCJIHTb 30 THCHHiB MeillKaH-
uiB 3aóe3neiiHTH crajiy KOMyniKauHio. To 
g  c n p a B a  h a m .u a  i k o j ih  MaGMO Ha piłKHi 
HHHli piHH, T a K  HajIOKHTb CH A3TH i Ha 
3aóe3neneHG KOMyHiKauHi nepe3 BHÓyAOiiaiiG 
MOCTy.

PleTHUHK) Ty OTH<e He3BHnaHHO nonn- 
paio i npomy o npnxHJibHenopimeHecnpaBH.
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Sekretarz p. Stan. Henryk Badeni (czyta)
5051. L. s. 6894 Gmina Niebytów p. p. Kurowca w sprawie budowy mostu w Do-

browlanach przez Łomnicę — do kom. drogowej.
5052. L. s. 6895. Gmina Landesteu p. p. Kurowca w sprawie budowy mostu w Do-

browlanach przee Łomnicę — do kom. drogowej
5053. L. s. 6896. Mieszkańcy Janowa, Zalesia, Wielkopola, Romanówki p. p. Lewi­

ckiego w sprawie melioracyi pastwisk — do kom. gospodarstwa kraj.
5054. L. s. 6897. Gmina Dubiecko i okol p. p. Sapiehę o kreowanie posady lekarza 

okręgowego — do kom. sanitarnej.
5055. L. -s. 6898. Antonina Szatkiewiczowa, wdowa po naucz, w Temeszowie, p. p. 

Skrzyńskiego o przyjęcie syna na fund. kraj. do zakładu naukowo-wychowaw- 
czego — do kom. petycyjnej.

5056. L. s. 6899 Maryan Stroiński, uczeń Akademii sztuk pięk. Kraków, p. p. Czaj­
kowskiego Wład. o zasiłek na malarstwo — do kom. budżetowej.

5057. L. s 6900. Jadwiga Bogdanowicz Końcewska, Lwów p. p. Onyszkiewicza o za­
siłek na naukę rzeźby — do kom. budżetowej

5058. L. s. 6901. Pogorzelcy gm. Bilinka mała p. p. Skwarka o zapomogę — do 
kom. budżetowej

5059. L. s. 6902. Iwan Guziw, gosp. Skład solny p. p. Skwarka o zapomogę z po­
wodu pożaru — do kom. budżetowej.

Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Skwarko. Udzielam mu głosu.

P. Skwarko. Wys. Sojme!
Dnia 16. serpnia s r nawistyła hro- 

niadu Skład silnyj w peremyskim powiti 
Pożeza. kotra znyszczyła ciłkom 7 hospo- 
darstw, miż ynszymy i betenta Iwana Huzia 
dalsze Iwana Kobjaka i Hrycia Harmaty 
tak, szczo pered zyrnoju ich rodyny zistały 
bez kusnyka chliba, a dejaki i bez dachu.
Wnesły petycju do Wys Sojmu o pidmo- 
hu, i ja ich prośbu horjaczo popyraju.

B y co K H H  C o f lM e !
JJhh 16. cepnHH c. p. HaBicmaa rpo- 

Magy CKJia;t ciJibHHił b nepeMnci<iivi noBi'T'i 
nojKetKa, KOTpa 3HHin,HJia iujikom 7 rocno- 
AapCTB, MÓK HHblllHMH i neTCHTa łBatta ry3H, 
gajibine łBarra KoÓHKa i rpngH TapMa™, 
Tan, mo nepeg 3hmoio i'x po/gmH sicrajM 
be3 KHCHHKa xjiYóa, a gema i 6e3 gaxy. 
B hccjih n eT H gio  g o  B hc . C o n M y j  o  n ig -  
Mory 'i a ix npocbóy ropano nonnpaio.

Sekretarz p. Stan. Henryk Badeni {czyta)
5060. L. s. 6903. Hryć Harmata, gospod. i Iwan Kobiak, gospod. Skład solny p. p. 

Skwarka o zapowogę z powodu pożaru — dofkom. budżetowej.

Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Skwarko. Udzielam mu głosu.
P. Skwarko. Ti pohorilci sut takoż I Ti noropumi cyTb canotK 3 toY rpo- 

z toji sam oji hromady, i wse szczo ja  ska- J  Magn i Bce, mo » CKa3aB npn nonepegHin 
zaw piy  poperednij petycji, dotyczyt takoż1 neramni', /toraum b t3k o jk  i toY neragH i. 
i toji petycji. |

Sekretarz p Stan. Henryk Badeni {czyta)
5061. L. s. 6904. Tow. Domu zdrowia uczącej się młodzieży polskiej Pomoc Bratnia 

Zakopane p p. Merunowicza o powiększenie funduszu antigruźliczego — do 
kom. budżetowej.

5062 L. s. 6905. Józefa Woleńska, art. dram. teatru skarbk. Lwów p. p. Wereszczyń- 
skiego o zapomogę — do kom budżetowej.

5063. L s. 6906. Grono nauczycielskie, Zakliczyn p. p. Bernadzikowskiego o przenie­
sienie do II. klasy płac — do kom. szkolnej.
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M arszałek. Proszę o odczytanie wniosków i interpelacyj.
Sekretarz p. Stan. Henryk Badeni (czyta).
Wniosek nagły p. Stapińskiego i tow. w sprawie niedopuszczenia bydła i mięsa

zagranicznego w granice państwa.
Wniosek p. Sobolewskiego i tow. w sprawie zaopiekowania się ubogimi.
Wniosek p. Czartoryskiego i tow. o zmianę §§ 1 i 5 ustawy z dnia 8/XII 1881 

dz. u. kr. N. 71 o używaniu ogierów do stanowienia.
Wniosek p. Czartoryskiego i tow. o niedopuszczenie mięsa argentyńskiego w ob­

szar cłowy Monarchii.
Wniosek p. Schatzla i tow. w sprawie przedłużenia linii kolej. Lwów-Podhajce.
Wniosek p. Bisa i tow. o zmianę trasę kolej. Nisko-Rzeszów w gm. Maziarnia.
Wniosek p. Bisa i tow. w sprawie zapomogi dla gm. Studzieniec pow. Niski.
Wniosek p. Bisa i tow. w sprawie budowy mostu na Łęgu w powiecie tarno­

brzeskim.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Bisa i tow. w sprawie odpisania podatków z po­

wodu gradobicia w Pryszowie kameralnym i Pryszowie szlach. pow. Niskiego.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Jedynaka w sprawie nadużyć komendanta poste­

runku żandarmeryi Sawczuka w Antoniowie.

Sekretarz p. Skw arko (czyta).
Wnesok nahlyj posła Skwarka i tow. 

w sprawi zapomohy dla pohoriłciw hrom. 
Bilinka mała pow. Sambir.

Wnesok nahłyj p. Sodomory o zapo- 
mohu dla pohoriłciw w Semykiwciach, pow. 
Pidhajci.

Interpelacyja do Wydiłu kraj. p. Han- 
czakowskoho i tow. w sprawi ruskych na 
pysiw na stacyji Krynycia.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Łewyckoho i tow. w sprawi nezakonnoho 
urjadowania Jurka Prystaja naczalnyka hro- 
mady w Ropczyciach, pow. Drohobycz.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi nezakonnoji pe- 
reminy jazyka wykładowoho ruskoho na 
polskyj w narodnij szkoli w Jaremczu.

Interpelacyja do Wydiłu krajewoho p. 
Makucha i tow. w sprawi dorohowoji ho- 
spodarky Wydiłu pow. w Buczaczy.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi pobrania szkil 
nych dodatkiw w hrom. Dobcza czerez in­
spektora Szumskoho.

Interpelacyja do c k. Prawytelstwa p. 
Makucha i tow. w sprawi zanedbania Ra- 
doju szkilnoju okrużnoju w Buczaczy po- 
tiahnuty do widwiczalnosty dwirskyj obszar 
w Kosmyryni za nedostarczenie derewa do 
szkoły.

Interpelacyja do c k. Prawytelstwa p. 
A. Starucha i tow. w sprawi znesenia za- 
rjadżeń wydanych w pow. Liskim zadla 
pyskowoji i ratycznoi choroby.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p,

BHecoK HarjiHH n. CimapKa i tob. 
b cnpaBi 3anoMoru iym noropippiB rpoM. 
BraiHHKa Majia, noB. CaMÓip.

BHecoK HarjiHH n. CopoMopu o 3a- 
noMory ppa noropippiB b CeMmdBU.HX, noB. 
nipraftpi. -

iHTepnejiHUHH po Bujimy Kpaenoro n. 
TaHHaKOBCKoro i to b . b cnpaBi pycKux Ha- 
nriciB Ha crapm KpnHnpH.

iHTepnejisuHH po p. k . flpaBHTepbCTBa 
n. JleBHUKoro i to b  b cnpaBi He3aKOHHoro 
ypaapBaHH łO pna ripucTan, HanaPbHHKa 
rpoMapn b PinHHunx, noB. Zlporoónu.

iHTepnejiHUHH p o  p. k. npaBHTOJibCTBa 
n. Manyxa i to b . b cnpaBi He3aKOHHOi ne- 
peMiHH H3HK3 BHKPapOBOTO pycK oro Ha 
nojibCKHH b HapopHin ihkopi b flpeMny.

iHTepnejmpHH p o  Bnpijiy KpaGBoro n. 
Mai<yxa i to b . b cnpaBi poporoBoi' rocn o-  
papKH Bnpipy noBiTOBOro b Bynann.

InTepnePHpHH p o  p. k . PIpaBHTePbCTBa 
n. Mapyxa i to b . b cnpaBi noópaHH m pipb- 
hhx popaTKiB b rpoM. H oón a  n ep e3 iHcne- 
KTopa LLIyMCKoro.

iHTepnepflpHH po p. k. npaBHTePbCTBa 
n. MaKyxa i to b . b cnpaBi 3aHepóaHH Pa- 
POK) UIKijIbHOK) OKpyłKHOK) b ByHauH no- 
TumyTH p o  BipBinajibHOCTH pBipcKnn oóiu ap  
b KocMHpnHi 3a HepocTapueHG pepeBa p o  
mKOPH.

iHTepnepnpHH po p. k. npaBHfePbCTBa 
n. A. C rapyxa i to b . b cnpaBi 3Heceim 3a- 
pnpjKeHb BHpaHHx b noB. jiicKiM 3appH nH- 
ckobo! i paTHHHOi xopoón.

iHTepnepHpHH po p. k. flpaBHTepbCTBa
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Skwarki i tow. w sprawi regulacyji riky 
wyhora i Wyrwy.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Kurowcia i tow. w sprawi powitowoji kasy 
chorych w Katuszy.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
T. Sturucha i tow. w sprawi nadużytia Sta­
rosty Bielawskoho w Bereżanach.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Sodomory w sprawi hrom. wyboriw w Sła- 
wentyni.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
Sodomory w sprawi hrom. wyboriw w Szum- 
lanach.

n . CKBapKa i tob. b cnpaBi peryjiHum B h -  
r o p a  i  B n p B H .

iHTepnejumnH ao u. k. IlpaBHTejibCTBa 
n . K y p o B U H  i tob. b c n p a B i  nO B iT O B oi K a c u  
x o p n x  b K a j iy in n .

iHTepnejiHUHs ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n . T. C T a p y x a  i tob. b c n p a B i HaAyzKHTH 
CTapoc™ BejiHBCKoro b B ep e> K a H a x .

iHTepnejiHUHH ao u . k. flpaBHTe/ibCTBa 
n. Coaomoph i tob. b cnpaBi rpoM3ACKHx 
BHdopiB B CaaBeHTHHl.

iHTepne^HUHH ao u . k. llpaBHTejibCTBa 
n. Coaomoph b cnpaBi rpoM3ACKHx BnóopiB 
b H IyM JiH H ax.

Marszałek. Pierwsze czytanie odczytanych wniosków umieszczę na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń, z wnioskami nagłymi postąpię regulami­
nowo, interpelacye zaś odstąpię komisarzowi rządowemu względnie Wydziałowi kra­
jowemu.

Przystępujemy do porządku dziennego.
Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydz. kraj. w przedmiocie zezwolenia 

Reprezentacyi powiatowej w Wadowicach na przyjęcie imieniem powiatu poręki do 
wysokości kwoty 300.000 koron za Towarzystwo rolniczo-okręgowe w Wadowicach. 
Aleg. 802.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Wydział krajowy wnosi 

o odesłanie tego sprawozdania do komisyi administracyjnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść (Większość) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału, krajowego w przedmiocie 
nadania nowo zbudowanemu szpitalowi powiatowemu w Nowym Targu charakteru 
szpitala powszechnego i publicznego. Aleg. 803.

Sprawozdawca poseł Bernadzikowski ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowki. Imieniem Wydziału 

krajowego wnoszę o odesłanie tej petycyi do komisyi sanitarnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Szweda i tow. o ograniczenie zobowią­
zań gmin i obszarów dworskich do składania pewnej kwoty na utrzymanie nauczy­
cieli szkół ludowych. Aleg. 804.

Celem uzasadnienia Wniosku ma głos p. Szwed.
P. Szwed. Wysoki Sejmie!
We wniosku moim wykazałem wszystkie powody, które mnie do postawienia 

tego wniosku skłoniły. Ażeby nie zajmować Wysokiemu Sejmowi czasu czynię wnio­
sek, ażeby wniosek mój Wys. Izba przekazać raczyła do komisyi szkolnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku posła Dolińskiego i tow. w sprawie pod­
wyższenia funduszu pożyczkowego dla gmin na budowę koszar dla wojska.

Celem uzasadnienia wniosku ma głos p. Doliński. (Głosy. Nieobecny!) Ponieważ 
Wnioskodawca nieobecny, zatem zrzeka się głosu.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Sobolewskiego i tow. w sprawie pro­
jektu ustawy o zakładaniu szkół dla mniejszości narodowych. Aleg. 805.

Celem uzasadnienia wniosku ma głos p. Sobolewski.
681
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P. Sobolewski. Wys. Sejmie!
Artykuł 19 ustawy zasadniczej powiada, że w krajach, w których jest kilka szcze­

pów, każdy szczep ma prawo żądać, ażeby w szkołach publicznych i w ogóle, w za­
kładach naukowych w ten sposób wszystkie środki były urządzone, iżby każdy szczep 
swoje dzieci kształcił w swoim własnym języku. Tymczasem ustawa z r. 1867 z 22. 
czerw. nr. 13 powiada, że o języku wykładowym stanowi gmina, względnie uchwała 
Rady miejskiej, tudzież Rada szkolna krajowa. Wskutek tego dzieje się, że mniejszości 
narodowe, które w niektórych gminach przenoszą i 40°/o ludności, pozbawione są 
możności wychowywania swych dzieci zapomocą własnego języka.

Wniosek mój dąży do tego, aby tej anomalji zaradzić i mam przekonanie, że 
• Wys. Sejm będzie za nim głosował. Pod względem formalnym proszę o odesłanie 
wniosku do komisyi szkolnej.

P. Petruszewicz. Proszu o hołos.
Marszałek. P. Petruszewicz ma głos.
P. Petruszewicz. Wnesok p. Sobo- 

lewskoho je nezwyczajno sympatycznyj 
imenno dla nas i w zasadi słusznyj. My 
Rusyny, naślidkom kilkadesiatlitnoji polo- 
nizacyi tak z boku Sojmu jak i c. k. pra- 
wytelstwa znajszłyś w usich mistach schid- 
noji Hałyczyny w menszosty i ta men- 
szist ne posidaje nijakych szkił. My Rusyny 
musymo skonstatuwaty ynszyj fakt dałeko 
prykrijszyj, szczo w ciłij schidnij Hały- 
czyni jak raz piśla wnesku p. Sobolew- 
skoho, kotryj maje na dumci interesa schi- 
dnoj Hałyczyny — je narodnist, kotra na 
żal bilszosty swojeji ne maje teper widpo- 
widnych szkił, a to je narodnist ne polska 
ałe ruska.

Kilkasot hromad je w schidnij Hały- 
czyni, ałe nema ruskoj szkoły, chotiaj tam 
Rusyny w znacznij bilszosty, ba nawit sut 
hromady, de ne łysze pereważno, ałe majże 
wykluczno zaselut Rusyny, a ruskoj szkoły 
do teper nę ma.

Z ohladu na te, szczo interes bilszo­
sty je ważnijsźyj, jak menszosty, jak do- 
who u schidnij Hałyczyni bilszosty w hro- 
madach ne budut maty swojeji szkoły, tak 
dowho my budemo protyw toho roda wne- 
seniam, i wnoszu, szczoby nad wneskom 
p. Sobolewskoho perejty do poriadku dne- 
wnoho, a ne widsyłaty do nijakoj komisji.

Wnesok mij opyraje sia na § 20 re­
gulaminu sojmowoho.

Riwnoczasno stawlaju w sprawi for- 
malnoj wnesok na skonstatuwanic sposib-

nporny o rojioc.

BHecoK n. CoóojieBCKoro e He3BH- 
HaHHO CHMnaTHMHHH iMeHHO ajih Hac 
i b 3aca;u cjiymmm. Mn PycHHH, Hac.ni- 
AKOM KijlbKaAeCflTbJIlTHOi nOJIbOH13aUHl TaK 
3 6oi<y CouMy bk i u., k. npaBHTejibCTBa 
3HanmjiHCb b yci'x MicTax cxiAHO‘i Fajin- 
lIHHH B MCHmOCTH i Ta MeHiuicrbJ He no- 
ci'Aae HiHKux iukui. Mh PycHHH MycHMO 
CKOHCTaTyBaTH HHiiiHH (J)aKT AaAeno npH- 
Kpiniimii, mo b uDum cxiAHiił TajiHHHHi bk 
p a 3 nic/m BHecKy n. CoóoJiGBCKoro, KOTpnn 
Mae Ha AyMui iHTepeca cxiAHO'i PaziHHHHH, 
e  Hapoa.HicTb, KOTpa Ha ZKazib óijibmo- 
cth C B oei He M ae T e n e p  BunoBi®HX mnia, 
a t o  e HapoAHicTb He nojibCKa ajie pycna.

KijibKacoT rpoMa^ e y cxiAHifl Tajm- 
MHHl, AC HeMa pycKo! iukojih, xothh TaM 
PycHHH b 3HanmH óijibmocTH, 6a HaBiTb 
cyTb rpoMa^n, ae He Jinme nepeBa>KHo, ajie 
Manace bhkzhohho 3acejiK)iOTb PycHHH, a py- 
ckoT mKOJiH ao Tenep HeMa. 3  orABAy Ha 
tc , mo iHTepec óiAbmoc™ e BazKHifiniHH 
BK MCHmOCTH, BK aobto  y cxiAHifi TajIH- 
iihhi óijibmocTH b rpoMaAax He óyAyTb 
M3TH CBoei mKOAH, TaK AOBTO MH ÓyACMO 
npoTHB to to  poAa bhccchbm, i BHomy, 
IHOÓH HaA BHećKOM n. CoóoAeBCKoro ne- 
pCHTH AO nOpBAKy AHeBHOrO, a He BiACH- 
JiaTH AO HlBKOl KOMiCHl.

B n e c o i<  Miii .onHpae cb Ha § 20 p e r y -
ABMiHy COHMOBOTO.

PiBHOuacHO CTaBJiHK) b  cnpaBi ^)op- 
MajibHm BHecoK Ha CKOHCTaTyBaHe c n o c i ó -  
HOCTH naAaTH AO TOAOCOBaHB.nosty Pataty do hołosowania.

Marszałek. Przypominam, że przy picrwszem czytaniu regulamin nasz nie do­
puszcza ani rozprawy nad meritum sprawy, ani wniosku przejścia do porządku dzien­
nego.' Wniosek przejścia do porządku dziennego jest merytorycznym i takiego wniosku 
pod głosowanie podać nie mogę, ale szan. poseł i ci‘panowie, którzy jego zdanie 
podzielają, mają prawo głosować przeciwko odesłaniu wniosku tego do jakiejkolwiek 
komisyi.

P. Petruszewicz. Proszu o hołos. J lipom y o toaoc.
Marszałek. Głos ma p. Petruszewicz.
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r i a p a r p a ^ )  20 p e r y j i .  K a w ę , m o  C o i łM  
M ae n p a B O  y x n a j iH T H ,  a ó n  B H ece H G  H e B iA O - 
C JiaH O  jio  >KaAHO'i K O M ic m .

H raAaro, mo BHeceHG na nepeuTG ao 
nop«Ai<y AHeBHoro 3HannTb to  caiwo, mo 
HcniAOCJtaHG ao hThkoT KOMicm.

P. Petruszewicz. Paragraf 20 reguł, 
każe, szczo Sojm maje prawo uchwałyty, 
aby wnesenie ne widosłano do żadnoj ko- 
tnisyi.

Ja hadaju, szczo wnesenie na perejtie 
do poriadku dnewnoho znaczył to samo, 
szczo newidosłanie do nijakoj komisyi.

Marszałek. Nie mogę podzielić zdania szan. p. posła. Wniosku przejścia do po­
rządku dziennego przy pierwsżem czytaniu regulamin nasz nie zna — i tego' wniosku 
pod głosowanie podać nie mogę. Przyznaję, że W. Izba ma prawo odesłać wniosek 
do tej lub owej komisyi, albo do żadnej — dlatego, jeżeli jest wniosek jakikolwiek, 
Izba może się temu wnioskowi sprzeciwić przez głosowanie.

Paragraf 20 regulaminu opiewa. {Czyta)
„Przy pierwsżem czytaniu samoistnego wniosku, które następuje po rozdaniu 

w Sejmie druku wniosku i umieszczeniu przez Marszałka na porządku dziennym, za­
biera głos albo wnioskodawca albo jeden z popierających wniosek, celem uzasadnienia 
wniosku, poczem Sejm bez rozprawy w rzeczy głównej uchwala, czy wniosek ten ma 
być odesłanym do Komisyj, albo do Wydziału krajowego.

Jeżeli Sejm nie oświadczy się za takiem odesłaniem, uważa się wniosek za od­
rzucony".

Szan. poseł, który jak widzę, zna tak dobrze regulamin, nie zastosował się je­
dnak do niego, bo mówił o treści wniosku — a według naszego regulaminu o treści 
wniosku przy pierwsżem czytaniu mówić nie można.

Szan. poseł żądał także skonstatowania kompletu, przeto proszę pp. Sekretarzy 
o obliczenie obecnych posłów. {Po obliczeniu). Jest posłów obecnych w Izbie 88, Izba 
jest zatem w komplecie.

Przystępujemy do głosowania. Kto się zgadza z odesłaniem tego wniosku do 
komisyi szkolnej zechce rękę podnieść (Większość). Wniosek został przyjęty.

Ponieważ obecnie zgłosił się p. Doliński, przeto wracamy do punktu czwartego 
porządku dziennego, czyli następuje pierwsze czytanie wniosku p. Dolińskiego i tow. 
w sprawie podwyższenia funduszu pożyczkowego dla gmin na budowę koszar dla woj­
ska. Aleg. 806.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. Doliński.
P. Doliński. Wysoka Izbo!
Sprawa, którą" poruszyłem w moim wniosku postawionym w porozumieniu z ko­

legami klubowymi, jest bardzo ważną a przedewszystkiem wielkie ma znaczenie dla 
naszych miast.

Według ustawy kwaterunkowej z r. 1879 obowiązek ponoszenia ciężarów stałego 
kwaterunku wojska spoczywa na kraju względnie na królestwie, w jakiem wojsko jest 
zakwaterowane.

U nas tę rzecz urządzono inaczej. Mianowicie kiedy ustawa kwaterunkowa we­
szła w życie, Wysoki Sejm utworzył fundusz na udzielenie gminom miejskim pożyczek 
bezprocentowych na budowę koszar czyli przeniósł ten ciężar na gminy miejskie 
a udzieleniem bezprocentowych pożyczek ułatwił im spełnienie tego ciężaru.

Już w owym czasie zrozumiano, że będzie to wymagało znacznych kosztów i już 
wówczas utworzono ten fundusz w kwocie 1,000.000 złr. czyli 2,000.000 koron.

Niestety od tego czasu w tej sprawie nic się nie stało, bo według ostatniego 
zamknięcia rachunkowego fundusz pożyczkowy na budowę koszar wynosił zaledwie
2,986.000 K czyli że wzrósł zaledwie o 783.000 K z dotacyi a z procentów 203.000 
K, tak że do dyspozycyi pozostaje na cały rok zaledwie 463.000 K.

Przy dzisiejszym wzroście kosztów budowy i przy ciągłem pomnażaniu załóg 
wojskowych przy znacznie większych kosztach pomieszczenia wojsk, przy ogromnych 
wymaganiach dzisiejszych, kwota około 403.000 K na kraj taki jak Galicya jest nie­
pomiernie mała.

Wskutek tego wszystkie miasta nasze spotykają się odnośnie do próśb swoich 
o udzielenie im bezprocentowej pożyczki na budowę koszar z konsekwentną odmową, 
a to dla braku funduszów.



I obecnie jesteśmy w tern przykrem położeniu, że z powodu zbyt niskiego wy­
nagrodzenia czynszowego za koszary nie jesteśmy w stanie budować koszar, bo po­
życzki beźprocentowei dostać nie możemy.

Ta kwestya staje się bardzo poważną obecnie wobec zapowiedzianej reformy 
służby wojskowej (Głosy. Bardzo słusznie. — P. Maryewski. Bardzo dobrze). Znaj­
dziemy się zatem wkrótce w położeniu bez wyjścia.

Nie żądamy żadnej zapomogi niemożliwej, żądamy tylko tego, co nam kraj dać 
może łatwo, bo to jest bezprocentowa pożyczka, tak że fundusz krajowy na tem nic 
nie straci i na marne nie pójdzie.

Dlatego ośmieliłem się postawić wniosek, aby fundusz pożyczkowy dla budowy 
koszar po miastach powiększyć o kwotę 5,000.000 K i upoważnić Wydział krajowy, 
aby w miarę zachodzącej potrzeby zaciągał odpowiednie pożyczki i wstawiał odpo­
wiednie kwoty na amortyzacyę.

Pod względem formalnym proszę o przekazanie tego wniosku komisyi budżeto­
wej. (Brawa).

Marszałek. Rozprawa otwarta, cży żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Przystępujemy obecnie do punktu 6 porządku dziennego czyli przeprowadzimy 
wybór uzupełniający zastępcy członka komisyi reformy wyborczej (w miejsce posła 
Rutowskiego).

Do skrutynium zapraszam pp. Edwarda Mycielskiego, Witosa i Sodomorę.
Proszę Panów oddawać kartki (Posłowie oddają kartki). Nim komisya skruta­

cyjna załatwi swą pracę przystępujemy do dalszego punktu porządku dziennego dal­
szy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za rok 1909.

Do głosu zapisany p. Wasung. Udzielam mu głosu.
P. Wasung. Wysoki Sejmie!
Chciałbym tylko w kilku słowach poruszyć sprawę funduszów stypendyjnych.
W roku obecnym aby sobie wyrobić zdanie o tych sprawach, studyowałem zam­

knięcia rachunkowe z 8 czy 10 lat wstecz i przyszedłem do przekonania, że kontrola 
- nasza jest dość iluzoryczną a to dlatego, że na podstawie przedkładanych nam zam­

knięć rachnkowych nie można sobie wyrobić żadnego pojęcia o zarządzie majątków 
fundacyjnych.

Proszę Panów wziąć n. p. fundacyę Baworowskich, to żaden agronom nie będzie 
w stanie wyrobić sobie zdania o rentowności majątku, ponieważ nie wie, ile i jakie 
tam są pola, czy są tam gorzelnie i jaki mają kontyngient, jaki jest stan lasów itp.

Studyując tę rzecz przyszedłem do cyfr, które miały przerażająco niski charakter 
i zdawało mi się, że administracya majątkiem fundacyjnym nie jest odpowiednią.

Jeżeli nie występuję tu z konkretnemi cyframi to dlatego, że mam wątpliwość, 
czy studya moje nie przeprowadziłem może na fałszywej podstawie, jednakże zamie­
rzam postawić rezolucyę, w tym kierunku, by Wydział krajowy wydał publikacyę za­
wierającą rodzaj inwentarza wszystkich fundacyi stypendyjnych, w którejby były po 
krotce podane warunki, pod jakimi fundacya została utworzona i dzisiejszy stan mają­
tkowy fundacyi t. j. jaki jest obszar gruntów ekonomicznych, jaki obszar lasów, ile 
i jaki stan budynków itd.

Tego rodzaju publikacyę możnaby co 4 do 5 lat uzupełniać dodatkami, tak by­
śmy mogli mieć podstawę do oceny, jak poszczególne fundacyę wyglądają.

Przyczyniłoby się to w wielkiej mierze do rozszerzenia wiadomości, pod jakimi 
warunkami poszczególne stypendya mogą być otrzymane, coby się przyczyniło do od­
parcia niejednego zarzutu podnoszonego przeciwko Wydziałowi krajowemu odnośnie 
do rozdawnictwa stypendyów. Bo niejednokrotnie zdarza się, że kompetenci o stypen­
dya nie wiedzą, że to lub owe stypendyum jest zastrzeżone dla szlachty, to lub owe 
stypendyum dla uczniów tego lub owego powiatu itp. Gdyby te warunki były znane 
ataki na Wydział krajowy znacznieby się zmniejszyły.

To jest drugi argument, dla którego wydawnictwo tego rodzaju publikacyi uwa­
żam za potrzebne.

Przy tem chciałbym zwrócić uwagę jeszcze na jedną rżecz.
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U nas młodzież pobierająca stypendya niejednokrotnie nie wie, komu zawdzięcza 
możność ksztełcenia się i kto jest jej dobrodziejem.

Dlatego sądzę, że dobrzeby było, aby czy to w tern wydawnictwie czy w spra­
wozdaniach były oprócz nazwisk fundatorów podawane i ich wizerunki w szkołach 
były umieszczane tak, by młodzież mogła znać swoich dobrodziejów.

Nie stawiam w tym kierunku żadnego wniosku w nadziei, że Wydział krajowy 
Uzna słuszność tego zapatrywania i w porozumieniu z Radą szkolną krajową obmyśli 
sposób publikacyi o wszystkich fundatorach, którym młodzież zawdzięcza możność 
kształcenia się.

Zwrócić muszę uwagę Wysokiej Izby jeszcze na jedną okoliczność.
Mianowicie Departament I Wydziału krajowego mając zarząd wszelkich fundacyi 

stypendyjnych znajduje się nieraz w trudnem położeniu nie mając w swem łonie or­
ganu kontrolującego. Wszystko dzieje się w biurze prawniczem a Departament I nie ma 
do pomocy żadnego rolnika, któryby się sprawami rolnictwa mógł zająć.

Dlatego sądzę, że w Departamencie I powinien być rolnik dobrze obeznany ze 
sprawami rolnictwa i lasowemi, a wydatek na takiego urzędnika fachowego sowicieby 
się opłacił, wobec tego, że Departament ten dysponuje ogromnemi kwotami.

Dotychczas dzieje się tak, że w razie potrzeby bierze się rzeczoznawców i drogo 
się ich opłaca a dochodzi się do takich wypadków, że jak np. przed kilku laty w Ro- 
żniatowie stawiało się stajnię murowaną i gorzelnię a za rok lub 2 znowu się będzie 
musiało wszystko stawiać na nowo.

Gdyby Departament I miał do dyspozycyi kwalifikowanego urzędnika, któryby 
potrafił przeprowadzić gospodarkę rolną, sanacya dałyby się rychło przeprowadzić.

Jeżeli weźmiemy na uwagę obszar dóbr i lasów tudzież ilość kamienic znajdują­
cych się w zarządzie kraju, wydatek na osobnego urzędnika fachowego sowicie się 
opłaci.

Reasumując swoje wywody ośmielam się przedłożyć rezolucyę do Wydziału kra­
jowego wzywającą Wydział krajowy, by w najkrótszym czasie wydał rodzaj inwentury 
wszystkich przedmiotów fundacyi tak, by przy zamknięciach rachunkowych można 
ocenić sposób zarządzania fundacyami.

Rezolucya moja opiewa: {czyta)
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by w najkrótszym czasie wydał publikacye 

zawierające wykaz fundacyi zostających pod zarządem Wydziału krajowego, krótkie 
streszczenie aktów fundacyjnych i sposobów korzystania z fundacyi, wreszcie inwesta- 
cye majątków fundacyjnych wedle stanu 31. grudnia 1910 r.“.

Na tych kilku uwagach kończę.
Marszałek. Do głosu zapisany p. Lewicki. Udzielam mu głosu.
P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Prawo budżetowe uważajemo za odno 

z najważnijszych praw parlamentarnych ta 
widtak toho prawa ne żrikajemo sia nikoły, 
ałe pry kożdij nahodi jeho wykorystujemo, 
szczoby wykazaty domahania naszoho ru- 
skoho naroda.

Zamknenie rachunkiw z fondu kraje- 
woho za rik 1909 uważajemo czastyju kra- 
jewoho budżetu, do kotroho i nasz ruskyj 
narid składaje swoji tiahary podatkowi.

A koły nasz ruskyj narid w miru swo- 
jeji możnosty zariwno z polskym narodom 
ponosyt tiahary pubłyczni w interesi kraju, 
to maje win takoż prawo domahatyś nale­
żnych uprawneń, jak raz w tij wysokij Pa- 
łati, o skilko poriszenie sych spraw nałeżyt 
do kompetencyji hałyckoho Sojmu. A cho- 
tiaj nyniszna atmosfera financowa naszoho 
kraju, jak takoż i admosfera widnosyn na- 
rodnych pomiż Polakamy a Rusynamy BiAHOCHH HapoAHHX noMÓK PIoAHKaMH a Py-

Bhcokhh CoiiMe!
LIpaBO 6yA>KeTOBe yBajKaeMO 3a oaho 

3 HanBa>KHiHmHx npaB napjiHMCHTapHHx Ta 
BiflTaK to to  npaBa He 3pii<aeMO ch hikojih, 
ajie r i p n  KO>K/i,iH haro/u G ro  B H K o p n c ry G M O , 
moÓH BHKa33TH A O M araH H  Hamoro pycnoro 
napoAa.

3aMKHeHG paxyHKiB 3 (})OHAy KpaGBoro 
3a pin 1909 yBa>KaGMO nacTmo npaGBoro 
óyzoKeTy, ao KOTporo i Harn pycKHH HapiA 
CKJiaAaG CBOi THrapi noAaTKOBi

A ko™ Ham pycKHH H a p iA  b M ip y  
CBOGl MOJKHOCTH 3apiBHO 3 nOJIbCKHM  HapO- 
AOM noHOCHTb THrapi nyÓAHMHi b  iHTepeci' 
Kpaio, to  Mae bhi Tai<o>K npaBO AOMarara 
ch HajiełKHHX y n p a B H e H b ,  hk pa3 b Tiri Bh- 
coKin flajiaTi', o adjibKO nopimeHG chx cnpaB 
Hajie>KHTb ao KOMneTeHUHi rajiHUKoro Cofi- 
My. A xothh HHHimHa aTMOC(})epa (JiiHaH- 
C0Ba Hamoro Kpaio, hk thko>k aTM O C (})epa
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w kraju je nezwyczajno tiażka, szczo 
tiażyt naszu hrud, to musymo pomy- 
mo toho spownyty nasz obowiazok nari- 
dnyj w tij krytycznij, ale ne mensze powa- 
żnij chwyli.

Prystupajuczy do samoho sprawozda­
nia komisyi budżetowoji pro zamknenie 
rachunkiw z fondu krajewoho za rik 1909 
musymo peredowsim skonstatuwaty, szczo 
pid zhladom finansowym ono ne prynosyt 
nam niczoho nowoho abo nespodiwanoho.

Ne znaju, ale może swojim układom 
sia riżnyt wid sprawozdań popcrcdnych tak, 
jak nam daje zahalnyj obraz finansowyj 
naszobo kraju, peredkładaje zahalnyj stan 
obdowżenia krajewoho, każe o widnosynach 
na buduczy i wzahali kedaje świtło na spo- 
sib wedcnia finansowoho kraju w rokach 
popercdnych.

W samij riczy odnak ne podaje nam 
se sprawozdanie niczoho nespodiwanoho, 
tak jak łysz ono stwerdżuje nam duże ne- 
korystnyj i neodradnyj stan finansiw kra- 
jewych i prowidnu dumku, tu nytku 
jaka tiahne sia czerez ciłyj riad lit w we- 
deniu połytyky krajewoj, se je chroniczni 
nedobory, jaki z roku na rik tiahnut sia 
w poślidnych czotyroch litach bez pererwy 
i kotri doweły nas do tak znacznoho obtia- 
żenia finansowoho.

Cyfrowyj wyślid zamknenia rachun­
kiw za rik 1909 prynosyt wydatok na 
60,471.321 K a dochid na su mu 52,709.230 
Kor. Znaczyt zamkneno rachunki kraje- 
wi w roku 1909 sumoju nedoboru kra­
jewoho na 7,762.0!) 1 K- A koły perehla- 
nemo zistawłenie zahalne stanu dowhiw 
krajewych z kińcem roku 1909, to stan 
sych dowhiw z osibna za szist lit wyno- 
syt kwotu 64,812.594 K, ałe krim toho tia­
hne sia szcze dowh biżuczyj, jaki żatiahne- 
no w ciły pokrywania chronicznoho nedo­
boru krajewoho w roku 1906, 1907, 1908, 
1909, jakyj dijszow do sumy duże poważ- 
noji, bo sumy 22,115.002 K.

Toj nedobir z poślidnych lit w sumi 
ponad 22,000.000, do jakoho szcze pryjde 
nedobir za rik 1910 w sumi 24,000.000 K 
maje buty pokrytyj z fondu propinacyjnoho 
koły kraj toj fond obijme.

Duchom ratunku finansiw kraju z po­
ślidnych lit 5 je toj fond propinacyjnyj, 
jakyj maje perejty pid zarjad kraju i w toj 
sposib kraj pokryje dowhy biżuczi z pośli­
dnych czotyroch lit. I toj nekorystnyj stan 
finansiw kraju perechodyt dalsze, bo pere- 
chodyt z roku 1909, widtak na rik 1910, 
ta na rik 1911. Pomymo seho, szczo ne­
dobory z lit poperednych budut pokryti

CHH3MH B KpaiO G He3BHHaHHO THJKK3, UtO 
THJKHTb Hamy rpyAb, to  MycnMO noMHMO I 
to to  cnoBHHTH Ham o6obh30k HapoAHHii 
b Tin KpHTHmuH, ajie He MeHme noBanernH 
XBHA1.

ripHCTynarouH ao caMoro cnpaB03AaHH 
KOMicHi 6yAH<eTOBOi npo 3aMKHeHG paxyH- 
niB 3  4)OHAy KpaGBoro 3 a  pii< 1909 MycHMO 
nepeAOBCiM CKOHCTaTyBaTH, mo niA 3rjih- 
AOM (JńHaHCOBHM OHO He npHHOCHTb HaM 
Hiuoro Honoro a6o HecnoAinaHoro.

He 3Haio, a.ne mo>kc cboim yKJiaAOM 
ch pijKHHTb BiA cnpaB03AaHb nonepeAHHX 
Tan, hk HaM Aae 3arajibHHH oópa3 (JńHaH- 
cobhh Harnoro iepaio, npeAKJiaAae 3arajib- 
HHH CT3H OÓAOBJKeHH KpaGBOTO, KajKe O BiA" 
hochh3x Ha OyAync i B3arajn kha3g ebsi- 
tjio Ha cnociO BeACHH cjńHaHCOBoro Kpaio 
b poKax nonepeAHHx.

B  caM iii p i™  O Anan He n o A a c  HaM 
ce cnpaB03A3HG m uoro HecnoAiBaHoro Tan 
hk jTHHi oho CTBepAneyG HaM Ay>xe Heno- 
pHCHHH i HCBiApaAHHH CT3H (JjiHaHCiB KpaG- 
bhx i npoBiAHy AyMny, Ty HHTiey, HKa th- 
rne C5i ucpc3 uijihh pnA a it  b BeAemo no- 
JI1THKH KpaGBOl, Ce G XpOHHIIli HeAOf)OpH, 
HKi 3 pony Ha pin THrHyTb en, b nocjiiA- 
hhx iiOTHpox jii'Tax 6e3 nepepBH, i KOTpi 
AOBejiH Hac ao ask  3Haim oro oÓTHaeeHH 
(jHHaHCOBOrO.

Lfncj)poBHH bhcjiia saMKHeHH paxyHi<iB 
sa piie 1909 npnHOCHTb na 60,471.321 K, 
a AOxiA na cyiwy 52,709.230 K. 3HauHTb, 
33MKHeH0 paxyHiey KpaGBi b pou'1 1909 cy- 
moh3 HCAo6opy KpaGBoro Ha 7,762.091 K. 
A kojih neperjiHHCMO 3icT3BJieHG 3arajibHe 
CTaHy AOBriB KpaGBHX 3 KimeeM pony 1909,
TO CT3H THX AOBriB, 30ci6Ha 3a miCTb JI1T 
BHHOCHTb KBOTy 64,812,594 K, ajie KpiM 
toto THTHe ch me AOBr OiaeyHHH, hkhh 3a- 
THrHCHO B U1JIH noKpHBaHH xpoHiHHoro He- 
Aoóopy KpaGBoro b poni 1906, 1907, 1908, 
1909, hkhh AinmoB ao cyMH Aya<e noBaae- 
Ho'i, 6o cyMH 22,015.002 K.

Toh HCAOÓip 3 nOCJli'AHHX jut b cyMi 
noHaA 22,000.000 ao hkoto me npHHAe hc- 
AOÓip 3a pin 1910, b cyiwi 24,000.000 MaG 
6yTH noKpHTHii 3 (jrotmy nponiHauHHHoro, 
kojih Kpaii toh  (Jioha oóiHMe.

XlyxoM paTyHKy (JnHaHciB Kpaio 3 no- 
cai'ahhx jiIt 5 g toh  (})oha nponinanHHHHH, 
hkhh Mac nepeflTH niA 3apHA Kpaio i b toh  
cnoció Kpaft noKpHG AOBrn óimyui 3 no- 
CJli'AHHX lIOTHpOX JIIT. I TOH HeKOpHCHHH 
CT3H (JjiHaHciB Kpaio nepexoAHTb AaJibuie, 
6o nepexóAHTb 3 pony 1909, BiATaK Ha piK 
1910 Ta Ha piK 1911. Homhmo cero HeAO- 
6opn 3 jiTt nonepeAHHX 6yAyTb noKpHTi
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obniatiem propinacyjnoho fondu na kraj, 
Pomymo seho, szczo na rik 1911 maje buty 
zwyżka w dochodach czerez pidwyższenie 
krajewoji opłaty wid pywa, pomymo seho, 
szczo majut pryjty nowi opłaty szynkarski 
w sumi 11,000.000 K, pomymo seho szcze 
kifici naszoho budżetu ne możut sia zijty 
i Wydił krajewyj zaproponuwaw w naślid 
seho pidwyższenie stopy dodatkiw kraje- 
wych o 10 sotykiw. -

Se wkazuje na łychyj stan finansiw 
krajewych i na szkidływe wedenie hospo- 
darky krajewoji, kotra ne czysłyt sia z swo- 
jimy dijstnymy dochodamy kraju, ałe żyła 
zawsihdy sperandoju dochodiw bieżnych 
a z osibna z pidwyższenia podatku wid 
horiwky, jakyj to dochid szcze do seho 
czasu ne pryjszow i ne znajemo czy i koły 
dla kraju pryjde. Roły otże spohlanemo na 
faktyczni stosunky finansowi, na ciłu bu­
dżetowi! operacyu lit poślidnych, to baczy- 
mo, szczo ta propinacya pojawlaje sia du­
chom, kotryj maje perewesty sanacyju fi­
nansiw krajewych.

Nedoboru 24,000.000 maje pokryty 
pryniatie propinacyjnoho fondu na kraj. 
Teper znowu 11,000.000 maje pryjty w ro­
ku 1911 z pidwyższenia krajewych opłat 
wid pywa i opłat szynkarskych. Se je dru- 
hyj ratunok, a tretim ratunkom spodiwa- 
nym majże konecznym, se je sanacyja fi­
nansiw krajewych czerez se, szczo derżawa 
pidwyższyt podatok wid horiwky i widtak 
czast toho dochodu wid horiwky pryznaśt 
na koryśt kraju.

Horiwka zhladno propinacyja je tym 
odynokim czynnykom opertia w finansach 
naszoho kraju, a tym samym ricz perecho- 
dyt na obtiażenie sych konsumentiw, toji 
masy nasełania chliborobskoho, najbidnij- 
szoho, a se w tij ciły, szczoby doprowa- 
dyty do sanacyi finansiw krajewych. Ałe 
koły z toho prywodu masy nasełenia chli­
borobskoho domahajut sia pryznania im 
praw połytycznych, koły żadaje zaprowa­
dzenia riwnoho prawa wyborczoho, szczoby 
ony mohły tym hioszem, złożenym czerez 
sebe riadyty, perewolikaje sia sprawu, robyt 
sia trudnosty, szczoby ne doprowadyty do 
zahalnoho i riwnoho prawa wyborczoho.

Oczywydna ricz, szczo takie prowa- 
dżenie spraw krajewych ne może doprowa- 
dyly do wdowołenia, szczo takie traktowa­
nie musyt do toho dowesty, szczo powaha 
toho Sojmu pomiż masoju nasełenia czym 
bilsze wpadaje, ta szczo nasełenie pidnosyt 
hołosy newdowołenia protyw toho roda tra­
ktowania spraw.

Z predstawłenia na pidstawi predło-

o 6 h h t g m  nponiHauHHHoro (})OHAy Ha K p a f ł ,  
noMHMO cero, mo Ha piic 1911 Mae 6y™ 
3HH>KKa b AOxoAax uepe3 niABH3meHG npa- 
g b o '1 onjiaTH Bm miBa, noMHMO cero, mo 
MaiOTb npHHTH HOBi OnAaTH UIHHKapCKi
b cyiwi 11,000.000 K, noMHMO cero me Kin- 
Ui Hamoro 6yA>K0Ty He Mox<yTb ca 3iura 
i BHA'm KpaGBHH 3anponoHyBaB b HacAiAOK 
cero niABHCiueHG CTonn AOAaTKiB KpaGBHx 
O 10 COTHKiB.

Ce Bi<a3yG Ha jihxhh ct3h (JriHaHciB 
Kpa6BHX i Ha mKiAJiHBe bcachg rocnoAapKH 
KpaGBOl, KOTpa He MHCAHTb ch 3i cboimh 
AIHCHHMH A0X0A3MH KpaK), ajie JKHAa 3a- 
bciTah cnepaHAOK) A0X0AiB 6iuHHx a 30ci- 
ÓHa 3 niABHcmeHH noAaTKy BiA ropiBKH, 
hkhh to AOxiA me ao cero uacy He npnił- 
mOB i He 3H3GMO, UH i KOAH AAH KpaiO 
npHHAe. Koah OT>xe cnorjmHeMO Ha cjiaKTH- 
um CTOcyHKH cjHHaHCOBi, Ha wAy 6yAH<e- 
TOBy onepauHio ait nocuiAHHx, to 63hhmo, 
mo Ta nponiHaiiHH noHBAHG ch AyxoM, ko- 
Tpnn Mac nepeBecTH canaimio (jimaHciB 
Kp36BHX.

HeAo6opy 24,000.000 Mac noKpn™ 
npHHHTG nponiHauHHHoro ijiOHAy Ha Kpafi. 
Tenep 3HOBa 11,000.000 Mae npHHTH b popi' 
1911 3 niABHCiueHH KpaGBHx onjiaT BiA nH- 
Ba i onAaT mHHKapci<Hx. Ce g Apyrnn pa- 
TyHOK, a TpeTHM paTyHKOM CnOAlBaHHM,
Mannie KOHeHHHM, ce g caHaimn (JnHaHciB 
i<paGBHx uepe3 ce, mo AepwaBa niABucmuTb 
noAaTOK BiA ropiBKH i BiATan nacTb Toro 
AOXOAy BiA ropiBKH npH3HaCTb Ha KOpHCTb 
Kparo.

TopiBKa 3rjiHAHO nponiHaiiHH g thm
OAHHOKHM HHIIHHKOM OnepTH B (J)iHaHCaX
Hamoro icpaio, a TiM chmhm pin ncpexoAHTb 
Ha OÓTHłKCHG CHX KOHCyMCHTiB, TOl M3CH 
HacejiOHH xjii'6opo6cKoro, HanOiAHifimoro, 
a ce b Tin h.Tah, moón AonpoBaAHTH ao 
caHauHi cjriHaHciB i<paGBHx. Ane koah 3 Toro 
npHBOAy MacH HaccAeuH XAi6opo6cKoro ao- 
Mara*iOTb ch npH3iraHH im npaB hoaithuhhk, 
koah JiiaAaG 3anpoBaA>KeHH piBHoro npaBa 
imOopnoro, mo6n ohh motah thm rpomcM 
3AOJKCHHM 'iCpC3 Ce6c pSIAHTH, IIpOBOAlKaG 
ch ero cnpaBy, poÓHTb ch TpyAHOCTH, mo6n 
hc AonponaAHTH ao 3arajibiioro i piBiioro 
npar,a BnOopuoro.

0'iHBHAHa pin, mo Tai<e npoBaAJKCHG 
cnpaB KpaGBnx hc mojkc AonpoBaAHTH ao 
BAOBOACHH, mO T3KC TpaKTOBaHG MyCHTb 
ao cero aobccth, mo nouara roro CoriMy
HOMilK MCCOIO IiaCCACIIG UHM OiAbLllC B iia - 
A3G, Ta mo H aceA C iia n iA n o c iiT b  t o a o c h  
HCBAOBOAClin  npOTHB TO TO pO A a  TpaK TO- 
B3H5I c n p a B .

3 npeACTaBAciiH na niACTaBi npcAAO-



żenią nam zamknenia rachunkiw z fondu 
krajewoho z kińcem roku 1909 śliduje, szczo 
propinacyja hraje perszu rolu w połytyci fi- 
nansowoji naszoho kraju, ta szczo ona w tij 
perszij roli łyszyłaś na dalsze.

Ne wkazuje nam sprawozdanie komisyi 
budżetowoji a powynno buło zwernuty uwa- 
hu pry nahodi zamknenia rachunkiw. Ałe 
ta neszczasływa propinacya maje znaczinie 
ne łysz w połytyci finansowoji, ałe i w po- 
lityci administracyji naszoho kraju.

Nadawanie szynkarskych koncesyj po- 
łyszajeś w rukach administracyji naszoho 
kraju, polskoji administracyji, w rukach fa­
langi hyjen starostyńskych i posipakiw, szczo 
wede do deprawacyi mas narodnych.

Pomymo danoho nam pryreczenie iz 
storony cisarsko koroliwskoho namistnyka 
nadawanie koncesyj ne widbuło sia tak, 
jak toho wymahaje interes kraju, oboch 
narodiw, interes dobra suspilnoho.

Nyni wże sotky ludej zhołoszuje sia 
z zażaleniem, kotri zistały pokrywdżeni, a 
koncesyji ponadawano • jak najhirszym in- 
dywiduam, kotri na se zowsim ne zasłu- 
hujut.

Pidnoszu se pry tij nahdoi, szczoby 
zwernuty uwahu ck. namistnyka, szczoby 
w tuju sprawu hłubsze whlanuw, szczoby 
widtak ne wystupyw protyw nas z doko- 
rom, szczo my toj sprawy w czas ne pid- 
nesły i szczoby zaradyw łychu tak jak kon­
sekwencji z takoho nesprawedływoho trak­
towania możut sia widbyty na naszim kraju 
w cilim rjadi lit i ti nekonsekwencji mo­
żut maty duże prykri i szkidływi naślid- 
stwa.

W zahali traktujuczy sprawu zi sta- 
nowyska bndżetowoho je nam zamitna po­
zycja pidnesena w zamkneniu tych rachun­
kiw iz storony Wysoko poważanoho p. 
referenta, jaka nam wkazuje na widnosze- 
nie pomiż dodatkamy krajewymy wid 
podatkiw bezposerednych z odnoj storony 
a na wysotu poboriw krajewych z opłat 
konsumcyjnych. Koły dawnijsze pomiż ty- 
my dwoma rubrykamy buła znaczna riż- 
nycia i koły dawnijsze na perszyj plan 
wysuwałyś krajewi dodatky do podatkiw 
bezposerednych, to teper wże wysota po­
boriw konsumcyjnych kraju majże doriw- 
nuje wysoti dodatkiw krajewych.

Podatky bezposeredni dajut nam kra­
jewych dodatkiw około 22.000 000, a pobo­
ry konsumcyjni prynoszut około 21.000.000. 
A koły pryjde pidwyższenie podatku wid 
horiwky i koły ta pidwyżka distaneś w 
uczasty krajewy, to tohdy dochody kon­
sumcyjni kraju znaczno perewyższut pobory
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)KeHH HaM paxyHKiB 3 (j)OHAy KpaCBoro 
3 KiHueM pony 1909 CAiAye, mo nponma- 
Uhh rpae nepmy poAto b noAtTHui (jjmaH- 
coBin Haworo Kparo, Ta mo OHa b Tifi 
nepmin pojri AHruHAacb Ha AaAbrue.

He BKa3ye HaM cnpaB03AaHe KOMicn 
6yA>KeTOBOi, a noBHHHO 6yAO 3BepHyTHi 
yBary npn HaroAi 3aMKHeHH paxyHKiB. Ajie 
Ta HemacjiHBa nponmauHH Mae 3HaniH6 He 
jiHiii b noJiiTHUi (jiinancoBiri, aJie i b nojii- 
thiu aAMiHicfpauHi Hamoro Kparo.

HaAaBaHe mHHKapcKHx kohucchh rro- 
jinmaecb b pyxax aAMimcrpaum Hamo­
ro Kparo, nojibCKOi' aAMimcrpaum, b py- 
nax rjjajiHHrn raeH crapocTHHbCKHx i nocina- 
KiB, mo Beae ao AenpaBaum Mac HapoAHHx.

n o M H M O  AaHoro HaM npnpeueHH i3 
CTOpOHH mCapCKO-KOpOJIlBCKOrO HaMiCHHKa 
noAaBaHe KOHuecHH He BiAÓyjio ch Tan, hk 

■ to to  BHMarae iHTepec K p a ro , o6ox HapoAiB, 
iH T e p e c  A o ó p a  cycniAbHoro.

Hhhi B>Ke cotkh ak)ahh 3roAomye CH 
3 3ax<ajteHeM, KOTpi 3icraAH noKpHBAJKem, 
a KOHuecm noHaAaBaHO hk HauriptuHM iH- 
AHBiAyaM, KOTpi Ha ce 30bcim He 3acjry- 
ryroTb.

PiAHomy ce npH Tifl HaroAi, moÓH 
3BepHyTH yBary uk. HaMiCHHKa, moón b Ty 
cnpaBy rjryóme BTAHHyB, moón BiATaK He 
BHCTynHB npOTHB ńac 3 AOKOpOM, mo MH 
TOt cnpaBH b Mac He niAHecAH i luoSh 3a- 
pHAHB JlHXy, TaK HK KOHCeKBeHUHl 3 T a -  
Koro HecnpaBeA^iHBoro TpaKTOBaHH MOJKyTb 
ch BiAÓHTH Ha HamiM Kparo b uMm phai 
A1T i Ti HeKOHCeKBeHUHr MO>KyTb MaTH A y -  
x<e npHKpi i mr<iAAHBi HacAiACTBa.

B  3arajt'i TpaKTyronn cnpaBy 3i c r a -  
HOBHCKa 6yA>neTOBoro e HaM 3aMi™a no- 
3huhh niAHeceHa b 33MKHeHto thx  paxyH- 
KiB i3 CTOpOHH BHCOKOnOBałKaHOTO n. pe- 
rjrepeHTa, HKa HaM BKa3ye Ha BiAHomeHe 
noMÓK AOAaTKaMH KpaeBHMH BiA noAaTKiB 
6e3nocepeAHHx 3  OAHOi ctopohh a  Ha bh- 
coTy noOopiB KpaeBHX 3 onAaT KOHcyM- 
Uhhhhx. Koah AaBHiHine noMiłK thmh ABOMa 
PyÓpHKaMH 6yjta 3HaHHa piłKHHUH i KOAH 
AaBHiirme Ha neptunu nAHH BHcyBaAHCb 
KpaeBi AOAaTKH ao noAaTKiB 6e3nocepeA- 
hhx, to  Tenep Brnę bhcot3 noóopiB koh- 
cyMUHHHHx Kparo MarbKe AopiBHye BHCOTt ao- 
AaTKiB Kp3GBHX.

noAaTKH 6e3nocepeAHi AatOTb HaM 
KiraeBHx AOAaTKiB okoao 22,000.000 a no-
6opH KOHCyMUHHHi npHHomyTb OKOAO
21,000.000. A koah npHHAe niABHcmeHG 
noAaTKy BiA ropiBKH i koah Ta niABH>KKa 
AicTaHecb b ynacTH KpaeBH, to  to ta h  ao- 
xoah KOHCyMUHHHi r<paio 3rri'tHO rrepe- 
BHcmyTb noóopH Kparo 3 TrtryAy aoa3T-

3. października 1910.
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kraju z tytułu dodatkiw krajewych do po­
datki w bezposerednych.

Tak otże konsumcyja staneś własty 
w°ju pidstawoju finansowych operacyj kraju 
naszoho a ne kapitał, ne produkcya bude 
osnowoju opodatkowania.

A koły tak ono je, koły ono tak maje 
buty, to uważaju, szczo se je tym bilszyj 
argument do pryspiszenia tak ważnoji spra­
n y  jakoju je sprawa reformy wyborczoji 
do sojniu krajewoho opertoji na zahalnim  
1 riwnim prawi hołosow ania, tak jak otsia  
pidstawa finansiw  krajewych m usyt buty 
uzhladnena pry oznaczuwaniu praw do- 
tycznych werstw ludnosty.

Szcze odnu obstawynu choczu pid- 
nesty, obstawynu zaznaczenu w sprawo­
zdaniu pry zamkneniu rachunkiw z fondiw  
krajewych, a im enno zistawłenie obtiażenia 
Podatkowoho hromad.

M abut’ po raz perszyj prychodyt’ se 
zistawłenie w sprawozdaniu komisji budże- 
towoji Sumniwajuś pro jeho dokładnist 
z toji pryczyny, szczo traktujeś tu podatki 
powitowi i podatki hromadski a krim toho 
Ważnoju rubrokoju w  opodatkowaniu hro­
mad je dodatk konkurencyjni, szkilni i pa- 
fochijalni, kotra tu w rachunku ne pryjszła 
tak, jak se je dodatki normalni. Obtiażenie 
te zahalne dodatkamy pow itow ym y i hro- 
uiadskymy predstawlaje kwotu ponad  
16.000-000 koron riczno. I koły razom pid- 
bahnem o pid sumu dodatki kraju do po­
datkiw bezposerednych i dodatki powitowi 
1 hromadski, to majemo pered soboju duże 
Poważnu sumu ponad 38.000.000 obtiaża- 
uia hromad, powitiw  i kraju dodatkamy w 
kraju opłaczuwanym y.

Koły poriwnajemo tuju sumu z kwo- 
toju podatkiw bezposerednych, dochodym o  
do obtiażenia normalno ponad 160°/o der- 
żawnych podatkiw bezposerednych.

A koły szcze dołuczem o dodatki kon­
kurencyjni, kotri dowoli w poważnij kwoti 
w ystupajut po hromadach, to dijdem o do 
obtiażenia w kraju, kotre w ynosyt na city 
kraju ponad 200°/0. A koły krajewi opłaty  
konsumcyjni perem inyłybyśm o na dodatki, 
do podatkiw, wyjszłoby obtiażenie po­
nad 300°/0.

Ot se je rezultat dow oli sumnyj nad 
kotrym treba zastanowytyś bez ohladu na 
ożnyci nacjonalni jaki dilat nas w pohla- 
dach, tak jak tu rozchodyt sia o zahał 
^uspilnosty, jaka je nezwyczajno peretiażena 
tymy wsim y krajewymy podatkamy zhla- 
dno dodatkamy, rozumijuczy pid tym i hro­
madski i powitowi i krajewi dodatki.

I wże m ynuwszoho roku, koły buła

niB i<paeBHx £ 0  noAaTKiB 6e3nocepeAHnx.
Tai< OT>xe KoncyMUHH CTaHecb Bjia- 

CTHBOIO ntyCTaBOK) (J)iHaHCOBHX onepaunn 
' Kpaio Hamoro a He K a n iT a ji, He npoAyKima 

ó y A e  o c h o b o io  onoA aT K O B aH a.
A KOJIH TaK OHO 6, KOJIH OHO TaK 

Mae óyTM, t o  yBaaraio, mo ce e HatiOijib- 
iu h h  apryMeHT a o  npHcnimeHa Tan Bawiioi 
cnpaBH, h k o io  e cnpaBa peijiopMH BHĆop- 
noi a o  couMy KpaeBoro, onepTOi ira 3a- 
rajibHiM i piBHiM npaBi' rojiocoBaHa, Tan 
h k  OTcn ntycTana (juiiancin KpaeBHX Mycmrb 
*6yTH y3rjiH^HeHa npn 03HanyBaHio npaB 
AOTHHHHX BepCTB AIOAHOCTH.

LLJ,e o /m y  o ó c ra B H H y  x o n y  n i/m e cT H , 
oO cTaB H H y 3 a 3 H an e H y  b  c n p aB 0 3 A 3 H io  n p H  
33MKHeHIO pax y H K iB  3 (j)OHAiB KpaeBHX, 
a iMeHHO 3iCT3BJieHG OÓTHJKeHH nOAaTKO-
b o t o  rp o M aA -

MadyTb nopa3 nepiunii npnxoAHTb 
3iCT3BJieHe b  cnpaB03AaHio KOMicHi 6yA>xe- 
TOBOi'. CyMHiBaiocb npo ero AOK.na/uiicTfa 
3 Toi" npHUHHH, u 1,0 TpaKTyecb Ty noAaTKi 
noBiTOBi i noAaTKH rpoMaACKi a npiM t o t o  
BałKiroio pyópHKOio b  onoAaTKOBamo rpo- 
MaA e AOA3TKH KOHKypCHUHHHi, HlKijlblli 
i napoxi«jibHi, KOTpa Ty b  paxyHKy ne 
npnHHuia TaK, ai< ce e AOAaTki HopMaAbni. 
OÓTflnreHe Te 3arajibHe AOAaTKaMH noBi- 
t o b h m h  i rpoMaACKHMH npeACTaBAaG KBOTy
16,000.000 KopoH pinHO. I k o jih  pa30M niA- 
TsrHeMO niA cyMy a o a 3 t k h  Kpaio a o  no- 

AaTKiB 6e3nocepeAHHx i a o a 3 t k h  noBiTOBi 
i rpoMaACiri, t o  MaeMO nepeA coóoio Aywe 
noBaamy cyMy riOHaA 38,000.000 o Oth jk c h h  
rpoMaA, noBiTiB i irpaio AOAaTKaMH b  irpaio 
onjianyBaHHMH.

K o jih  nopiBHaeMO Ty cyMy 3  k b o t o io  
noAaTKiB 6e3nocepeAHux, a o x o a h m o  a o  0 6 - 
TH>KeHH HopMajibHoro noHaA 160%  Aep- 
x<aBHHx noAaTKiB 6e3nocepeAHnx. A k o jih  
m e  AOAynHMO a o a 3 t k h  KOHKypeHUHHHi k o -
Tpi AOBOJlI B nOBa>KHiH KBOTl BHCTynaiOTb 
no rpoMaAax, t o  AiiiAeMO a o  oÓTajKena 
b  Kpaio, KOTpe BHHOCHTb Ha u Tjih  Kpaio 
noHaA 200% . A k o jih  KpaeBi omiaTH k o ii-
CyMUHHHi nepeMiHHAHÓHCbMO Ha AOA3TKH
AO noA aT K iB , b h h u ia o ó h  oOTJDKene n o iia A  
300% .

Orne e peayjibraT a o b o j i i  cyMHnii, 
H a a  KOTpnM TpeOa 3acTanoBHTHCb 6e3 or- 
AHAy Ha pi}KHHU'i HaUHOHaAbHi, HKi AlAHTb 
Hac b norjiHAax, Tair h k  Ty po3xoAHTb ca 
o 3araA cycnijibirocTH, ana e He3BHnaHiio 
nepeTameHa th m h  b c im h  KpaeBHMH noAaT- 
K3MH 3TJIHAH0 AOAaTKaMH, p03yMilOHH II i A 
t h m  i rpoMaACiri i noBiTOBi i KpaeBi a o -
A3TKH.

1 Barę MHiiyBmoro poKy, k o jih  6yaa
682
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debata nad sprawamy finansiw kraju ha- 
łyckoho, upaw z naszoj storony hołos na- 
kłykujuczyj naczalnu administracju autono- 
micznu kraju tolio do zawedenia oszczad- 
nosty i do zładżenia planu finansowoho 
takoho jakyj widpowidawby spromożnosty 
seho kraju.

Ale na żal na siu temu ne baczymo 
najmenszoji hadky w sprawozdaniu, chocz 
jak raz tam buło wże misce, aby siu spra- 
wu poruszyły i z uwahy na rezultaty ho- 
spodarstwa finansowoho kraju zaznaczyły.

Druhij sposib na jakyj my wże wska-' 
zuwały mynuwszoho roku, se je perene- 
senie czasty szkilnych wydatkiw kraju na 
fond derżawnyj. Wydatky szkilni kraju za- 
byrajut bilsze jak tretynu wsieli dochodiw 
kraju a wydatky tii rostut z kożdym rokom 
bilsze i rosty musiat koły schoczemo ity 
za postupom czasu i za wymohamy, jaki 
stawyt do szkilnoji administracji cita nasza 
suspilnist czyto polska czy ruska.

Żereł nowych hodi najty, tomu jaw- 
lajeś riczeju konecznoju postawyty se żą­
danie tak jak postawyły se żadanie zastup- 
nyki naszoho kraju, szczoby dokończę 
sponukaty centralne prawytelstwo, szczoby 
ono czast szkilnych wydatkiw na szkoły 
narodni pryniało na fond derżawnyj.

Ne ulahaje najmenszomu sumniwowy 
szczo dobre wedena szkoła narodna i w za- 
hali potreba szkoły narodnoji łeżyt w in- 
teresi hromady, powitu abo kraju, ałe szczo 
ona tworyt potrebu suspilnu derżawnu, 
spilnu wsim krajam i ciłij derżawi i z toho 
prywoda je takie żadanie w ciłosty uza- 
sadnene.

Rozumiju dobre szczo Wy poważani 
panowe seho projektu ne podilajete z wa­
szych teoretycznych zasad autonomicznych, 
szczo boiteś szczoby prawytelstwo koły, z 
fondiw derżawnych bude dawaty na tu cii, ne 
zasterihło sobi bilszoho wpływu na wede- 
nie spraw szkilnych, dumaju odnak, szczo 
koły dijstno praciujete i choczete praciu- 
waty szczyro dla szkilnyctwa, to ne potre- 
bujete bojaty sia nijakoji kontroli i wpły­
wu iz storony naczalnyka prawytelstwa 
tym bilsze pry teperisznych widnosynach, 
koły tworyte czaśt toho prawytelstwa, a 
dumaju szczo i na buducze budete jeho 
czasteju i wid neho nikoły ne odłuczyteś, 
dlatoho ne majete sia czoho bojaty iduczy 
po tradycjam waszoji polskoji polityki par- 
lamentarnoji. Natomist my z naszoho boku 
stojaczy na storoży naszoho ruskoho na- 
roda, musymo zajawytyś riszuczo protyw 
wsilakomu pidwyższuwaniu stopy dodatkiw 
krajewych, tak jak nasełenie naszoho kraju

AcdaTa na a  c n p a B a M H  (jimaHciB Kpaio ra- 
JinuKoro, y n a B  3 narnoT cropOHH roAOC Ha- 
KJiHKyiouHii nauajibiiy a/iM im crpaum o aB- 
TOHOMiuHy Kpaio Toro a o  3aBeAeHH omaA- 
h o c t h  i a o  3JiaA>KeHH njiHHy (JimaHCOBoro 
Taicoro, HKHH BiAnOBiAanÓH CnpOMOJKHOCTH
cero Kpaio.

Ajie H a  łKajib Ha  cio e M y  hc  óauiiMO 
H a n M e H m o i  r a A K H  b  c n p a B 0 3 AaHio, x o u  hk 
p a 3 T a M  óyjio B>xe Micue a 6 n  cio c n p a B y  
n o p y m H T H  i 3 y B a r a  Ha  p e 3y n b T a T H  ro- 
c n o A a p c T B a  (jimaHCOBOro Kpaio 3a3 HauHTH.

ŻłpyrHH cnoció , Ha h k h h  m h  B>Ke BKa- 
3yB3AH MHHyBmoro pony , ce 6 nepcHeceiiG 
nać™  mKijibHHX BHAaTKiB Kpaio Ha (Jdoiia 
AeparaBHHH. BnAaTKii mirijibHi Kpaio 3abH- 
paioTb óijibm e h k  TpeTHHy b c i x  AOXOAiu 
Kpaio, a BHA3TKH Ti pOCTyTb 3 KOIKAHM pO- 
k o m  óijibm e i poc™  MycHTb, k o a h  c x o u c - 
m o  h t h  3a nocTynoM uacy i 3a BHMoraMH, 
HKi CT3BHTb AO HJKOAbHOl aAMiHlCTpaUHl HIAa 
Hania cycniAbHicTb u h  t o  noAbCKa unpycKa.

>KepeA h o b h x  roAi’ 3HaHTH, T O M y  hb- 
A H G C b  piUHIO K O H C U H O I O  n O C T 3 B H T H  Ce H<a- 
AaiiG Taić h k  H O C T 3 B H A H  ce >KaAaHG 3 acTyn- 
h h k h  H a m o r o  Kpaio, iao6 h A O K O H u e  cn o H y -  
K 3T H  U e H T p a A b H e  npaBMTeA b C T B O ,  ih,o6 h  O H O  
UaCTb m K i A b H H X  BHAaTKiB, B H AaTKiB H a  UIKO- 
A H  H a p O A H i  n p H H H A O  H a  (JlOHA Aep>KaBHHii.

He yAflrae HauMeHmoMy cyMHiBOBH, 
ino A o d p e  B e A e H a  m K O A a  H a p o A H a  i b 3a- 
raAi' noTpeóa mKOAH H a p o A H O i  Ae>KHTb 
b iiiTepeci r p O M a A H  noBiTa a6 o Kpaio, aAC 
ino OHa TBopnTb n o T p e b y  cycniAbHy Aep- 
iKaBHy, cniAbHy bcim KpaHM i uiAiii Acp- 
>KaBi i 3 t o t o  n p H B O A y  e Ta K e  iKaAane
b uiAOCTH y 3 acaAHeHe.

Po3yMiio AOÓpe, m o b h  noBaiKaHi n a -  
HOBe cero  npoGKTy He noAiAHGTe 3 Baimix tc- 
OpeTHUHHX 3 a C a A  aBTOHOMiHHHX, m o 60'1'TeCb, 
m odn  npaBHTeAbCTBO, k o a h  3 (Jiohaib ACp>xa- 
b h h x  6yAC AaBaTH Ha Ty uiAb, ne 3acTepirAO 
coói óiA bm oro BnAHBy Ha BeAerne cnpaB 
mKiAbIIHX, AyMaiO OAH3K, m o KOAH A1HCHO 
npam oeTe i xoueTe npauiOBaTH m npo  a a h  
mKiAbHHHTBa, t o  He noTpeóyeTe S o h t h  ch h!- 
HKOl KOHTpOAl i BnAHBy i3 CTOpOHH HaU3AbHH- 
Ka npaBHTeAbCTBa, t h m  óiAbme npH Tenepim - 
H H X  BiAHOCHHaX, KOAH TBOpHTe UaCTb TOTO 
npaBHTeAbCTBa, a AyMaio, m o i Ha óyAyue 
óyAeTe e ro  uacra io  i BiA Hero hi k o a h  hc 
BiAAyuHTecb! /fAHToro He MaeTe u o ro  60- 
HTH 3H iAyUH no TpaAHUHHM BamOl nOAb- 
CKOl nOAlTHKH napAHMeHTapHOl. HaTOMiCTb 
m h  3 H am oro ÓOKy c t o h u h  Ha CTopoiKH Hamo­
ro  pyCKOrO HapOAa, MyCHMO 33HBHTHCb pi- 
m yuo npoTHB BciAHKOMy niABH3myBamo 
CTOnH AOAaTI<iB Kp3GBHX, Tai< HK HaCeACHG 
H am oro Kpaio a AyMaio m o He TiAbKH py-



90. Posiedzenie z dnia 3. października 1910. 5231

umaju szczo ne tilky ruskie ałe i polskie, 
c może wże wyderżaty na swojij szkiri 
0110 °btiażenia jakie teper je.

A kołyb szcze pryjszło pidwysszenie 
rajewycii dodatkiw, to w tim razi możemo 

craj dowesty do formalnoji katastrofy.
Ja dumaju szczo my powynni staratyś 

°.te, szczyby tii dodatky krajewi buły zmen- 
szem i my nawit ne powynni dumaty pro 
sc, szczo spromoha kraju wymahałaby toho 
' ne dopuskaje na se, szczoby krajewi do­
datki mohły buty chocz w najmenszim ste- 
Pcni pidwysszeni.

Mynuwszoho roku koły komisja bu­
dżetowa zdawała sprawu z nahłoho wnesku 
P- Laskowskoho i towarysziw w sprawi pe- 
rewedenia sanacji krajewych finansiw, czy- 
talyśmo . uzasadnenie odnohołośno. pryniate 
w otsij Pałati, szczo hadka pro pidwyższe- 
n>e dodatkiw krajewych zowsim ne 
może maty iniścia, je raz na wse wyklu- 
czena.

Tymczasom wydymo, szczo tak ne je, 
szczo se, szczo skazałoś odnoho roku wid- 
kłykuje sia druhoho roku, bo wże Wydil 
r'ajewyj prychodyt z pidwyższeniem stopy 
Pocentowoji krajewych dodatkiw.

Tomu ja na sim miscy uważaju mo- 
J'm obowiązkom w imeny i w interesi na- 
r°Ja  ruskoho protyw takoho traktowania 
sprawy, se je pidwyższenia podatkiw kra­
jewych riszuczo zaprotestuwaty.

G skilko z toho zamknenia rachun- 
kiw i z hadok kynenych miż mertwymy 
dyframy toho zamknenia można wnosyty, 
to wydymo, szczo ne dumajeś pro nijaki 
nowi żereła dochodiw, ne dumajeś pro 
oszczadnist’ w finansach krajewych i pro 
obmeżenie wydatkiw mensze konecznych 
1 mensze produktywnych, łysz znow stoit 
Pcred namy horoskop, szczo czejże mini- 
strowy finansiw udast’ sia w parlamenti wi­
leńskim pereperty pidwyższenie podatku 
wid lioriwki a wid tak ta horiwka spasę 
°a dalsze finansy naszoho kraju.

Takie czysłenic na dochody buduczi 
chocz pryznaju szczo na dochody krajewy 
'lałeżni, ne je riczeju wskazanoju i do ciły 
weduczoju, jak wże wykazaw doświd po- 
shdnych lit de my na pewno cźysłyły, 
szczo JE. p. Korytowskyj perewede tu re- 
jormu, kotru ne udałoś perewesty tak jak 
eper JE. p. Bilińskomu ta reforma ne 

udajeś.
Czy ona musyt’ sia udaty ne znaju 

j1 w każdim razi koły se bude prodowża- 
ys faktyczno dowho, to tohdy dijdemo do

chisna i korysty jaku majemo z ob- 
matia hałyckoho fonda propinacyjnoho.

c n e  H acejieH e  a a e  i n oA b C K e, h c  MO>Ke b >k c  
BMAcp m a T H  Ha c b o i h  m n ip i  T o r o  obT B m eiiH , 
m<e T e n e p  e.

A k o j ih ó  me n p H H im io  n iA B n cm e n e  
i<paeBHX A O A a T K iB , t o  b T iM  p a 3 'i M om eM O  
K p a fl A O B e c ™  ao (JiopMaAbHOi KaTacTpoc})H. 

51 AyMaio, m o MH noBHHHi CTapara ca
0 T e, mOÓH Tii A0A3TKH KpaCBi 6yAH 3MCH- 
meHi i mh HaBiTb He noBHHHi AyMaTH npo 
ce, mo cnpoMora Kparo BHMaraAaón to to
1 He A o n y c K a e  Ha ce , m oÓ H  K p a e B i AO AaTKH  
MorjiH 6yTH xou b HaiłMeHmiM CTeneHH 
n iA B H c m e H i.

M n H y B m o ro  pony k o a h  KOMicna 6yA- 
łKeTOBa 3AaBaAa cnpaBy 3 H arA oro  B H ecny  
n . JlacKOBCKoro i t o b .  b c n p a B i nepeBe- 
AeHa ca H a u H i i<paeBHX (J)iHanciB, HHTaAHCb- 
m o y 3 acaAH CH e o a h o t o a o c h o  npH H B Te b 
OTCiii O aA aT i, m o  raAK a n p o  niABHcmeHG  
AOAaTKiB KpaGBHX 30pClM He MOKC MHTH 
M icua, e  pa3 Ha Bce BHKAioueHa.

THMuacoM b h a h m o  mo T an He e, mo ce, m o CKa- 
3aAOCb o a h o t o  p o n y ,  BiAKAHKye c a  Apy- 
r o r o  p o n y ,  6 o  BAie B h a ia  KpaeBHH H pn - 
xoAH Tb 3 niA B H cm eneM  CTonn npoueH T O B oi 
i<paeBH x AOAaTKiB.

T o M y  a Ha cim  M icim  y n a m a io  moim  
oooB asK O M  b iMeHH i b iH T epeci H a p o A a  
p y c K o r o  npoTH B T arcoro TpaKTOBaHa c n p a -  
bh, ce  e  niABHcmaHH noAaTKiB Kpa£BHX, 
p im y u o  3anpoT ecT yB aT H .

O  CKiAbKO  3 t o t o  3 aM KHeHa p a x y H -  
K1B i 3  ra A O K  KHHeHHX Miar M epTBHM H UH- 
(j)paMH TOTO 3 3 MI<HeHa M0JKH3 BHOCHTH,' TO
bhahmo, mo HeAyMaecb npo omaAHiCTb 
b (j3iHaHcax i<paeBHx i npo o6Mea<eHe bh- 
AaTKiB MeHiue KOHeHHHx i MeHme npoAyn-
THBHHX, AHLI1 3HOB CTOlTb n e p e A  H3MH TO-
pocKon, m o  ueibKe MiniCTpOBH (JiinanciB 
yAacTb ca  b napAaMeHTi' BiAeHbCKiM ncpc- 
nepTir niABHcmeHG noAaTKy BiA ropiBKH 
a BiATaK Ta ropiBKa c n a c e  Ha AaAbiue 4>i- 
HaHCH H a m o r o  K p a io .

Taire h h c a c h g  Ha a o x o a h  ó iłK y a i, xou 
npH 3Haro mo Ha a o x o a h  KpaGBH naAOKHi 
He g  piueio BKa33HOio i a o  u ia h  BeAyuoK ),
BK B>Ke BHK33aB AOCbBiA nOCAlAHHX A1T, 
Ae mh na neBHO h h c a h a h , mo 6. E. n. 
K o p h t o b c k h h  nepeBeAe Ty pe(}3opMy, k o -  
Tpof h c  yAaAOCb nepeBecTH TaK b k  Tenep 
6. E. n. BiAiHbCKOMy, Ta pe^opMa He 
y A a e cb .

H h  OHa MycHTb ca  yASTH, h c  3H aio, 
a b KoacAiM  p a 3 i k o a h  ce  6 y A e  npoA O B- 
JK aT H C b  ^laKTHUHO AOBTO, TO TOTAH AiH Ae- 
mo a o  t o t o  x icH a i K o p n e ™ , BKy MaGMO 
3 o 6h b tb  raAHUKoro4>OHAy n p on iH a u H H H o ro .
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Se ne może sia uważaty nijakym 
czynom za zdorowu finansowu hospodarku 
kraju.

Tomuż uważaju za ricz konecznu 
zwernuty uwahu Wys. Pałaty na se, szczo­
by produmaty nad sposobamy zawedenia 
finansowoj riwnowahy w naszim budżeti 
krajewim. Obszyrnijsze o tirn pohoworymo 
piźnijsze, koły pryjde na porjadok dnew- 
nyj nasz budżet, teper sprawu zaznaczuju, 
szczoby nasze stanowysko wid razu buło 
jasne.

Tilko szszo do sprawy cyfrowoji zam- 
knenia rachunkiw — sprawy, jaka wykły- 
kuje wrażinie duże prykre, bo wkazuje na 
widnosyny nekorysni szo do naszych fi- 
nansiw krajewych. Ałe hodyt sia ti mer- 
twi cyfry zamkneń rachunkowych perewesty 
w żywi cyfry.

Tohdy dijdemo Poważani Panowe do 
jeszcze hirszych rezultatiw jak na obłasty 
czysto finansowij, do rezultatiw, jaki wka- 
zujut na ti żywi widnosyny, jaki zachodiat 
meży oboma narodamy polskym i ruskym 
w naszim kraju. A jak raz spryczyneni ony 
sut tym pytaniem, chto administruje tymy 
fondamy i jak ich używaje — z osibna, 
skilko nasz ruskyj naród maje nałeżene za- 
stupnyctwo w uprawi tymy fondamy ta o 
skilko win z tych fondiw korystaje. A se 
pytanie majemo prawo stawyty tut jak raz, 
koły zamykaje sia rachunok tych fondiw 
krajewych, do kotrych i nasz ruskyj naród 
płatyt swij krowawyj podatok a chotiaj 
win płatyt toj podatok krowawyj, to na 
żal jeho do uprawy tym hroszem ne do- 
puskaje sia, tak szczo ne win zawiduje 
swoim hroszem, ałe Wy Panowe Polaky 
tut gospodarujete za nas, i protyw naszoj 
woli.

(Okrzyki na ławach posłów ukraińsk
(P. Stojałowski: Razem z wami).
Każete, „razem z wami“. Podywit sia 

na zastupnyctwo seho kraju na Wydił kra- 
jewyj, se ministerstwo krajewe, jak tam 
my jeśmo zastupłeni w tij hołownij uprawi. 
My jeśmo zastupłeni jakby na śmich od- 
nym człenom, jakyj ne maje nijakoho ho­
łosu. Wy toho hołosu ne respektujete w 
nijakim zhladi i korystajete z waszoj pere- 
ważajuczoj bilszosty i zawsihdy robyte, szo 
wam sia spodobaje a nad hołosom toho 
bidnoho odnoho człena perechodyte do 
porjadku dnewnoho.

Czy takyj stan może dalsze trewaty, 
szczoby my w uprawi finansamy kraju ne 
mały nijakoho hołosu?

Szczo bilsze! Koły dawnijsze repre­
zentacja, de Wy mały bilsziśt tak wełyku

Ce hc mojkc ch yna>i<aTH hihkhm mh- 
hom 3a 3AopoBy (JniraHCOBy rocnoAapKy 
Kpaio.

ToMy yBawaro 3a pin KOHenHy 3Bep- 
HyTH yBary Bhc. flaAaTH Ha ce, mobn npo- 
AyMa™ Ha a  cnocoóaMH 33BeACHH (J)iHaH- 
coboi piBHOBara b HamiM fiyAweTi KpaGBiM. 
ObmHpHinme o TiM noroBopHMO ni3HiHiue, 
koah npHHAe Ha nopHAOK ahcbhhh Ham 
6yA>KeT, Tenep cnpaBy 3a3HanyK), moón 
Harue ct3hobhcko BiA pa3y 6yAO HCHe.

T i A b K H  rn.0 a o  c n p aB H  U,HCj)pOBOi 3aM- 
K H e H H  paxyHi<i'B, c n p a B H , Hi<a B H K A H K y c  B p a - 
>KiHG Ayx<e npHKpe, 6o BKa3yG Ha BiAHO- 
CHHH H e K O p H C H i  IH,0 A O  HaU]HX (J)iHaHCiB 
KpaGBHx. A ^ e  r o A H r b  ch Ti MepTBi g n ^ p H  
3 aMi<HeHb paxyHKO BHX n e p e B e c ™  b  JKHBi 
UH(J)pH.

Totah AingeMO noBa>xaHi IlaHOBe ao 
Giu,e r ip n iH x  p e3 y A b T aT iB , hk Ha o6a3cth 
HHCTO (J)iHaHCOBiH, AO pC3yAbTaTiB, HKi 
BKa3yiOTb Ha Ti x<HBi bJahochhh, hki 3a- 
XOAHTb MOKH OÓOMH HapOAHMH nOAbCKHM 
i pycKHM b H am iw  Kpaio. A hk pa3 cnpn- 
HHHeHi OHM CyTb THM nHT3H€M , XTO aAMi-
HiCTpye T H M H  (j)OHAaMH i H K  l'x y>KHB3G --
3 ociÓHa, CKiAbKo H a m  pycKHii HapiA Mae 
HaAOKHe 3acTynHHgTBO b ynpaBi thmh 
(J)OHAaMH Ta O  CKijIbKO BiH 3 THX (J)OHAiB 
KopncTae. A ce n u T a H e  M a e M O  npaBO CTa- 
bhth TyT hk pa3, koah 3aMHi<ae ch paxy- 
H O K  T H X  (j)OHAiB Kpa€BHX, A O  I<OTpHX i H a m  
pycKHił Ha p i A  n A a T H T b  CBifl K p o B a B H H  
noAaTOK, a xothh BiH nAaraTb toh  noAa- 
tok  Kpa e B H H ,  to  H a  >K3A b  ero ao ynpaBH 
thm rpomeM ne  A o n y c n a e  ch, tzk  igo He 
BiH 3aBiAye cboim r p o m e M ,  aA e  Bh łłaHOBe 
łl o A H K H  hhm r o c n o A a p y e T e  3a Hac, 6e3 Hac 
i n p o T H B  H a m o i  boai.

Ich.)

Kax<eTe, „razem z wami“. PIoAHBiTb ch 
Ha 3acTynHHgTBO cero Kpaio Ha Bhaia KpaG- 
bhh, ce MmicrepcTBo KpaGBe, hk TaM mh ecbMO 
3acTynACHi b Tin roAOBHift ynpaBi. Mh ecb- 
mo 3acrynAeHi hk6h Ha cbMix oahhm mac­
hom, hkhh He Mae HiHKoro roAocy. Bh to to  
roAOcy He pecneKTyeTe b HiHKiM 3rAHA"i i 
KopncTaGTe 3 Bamoi nepeBa>KaiOMOi 6iAb- 
mocTH i 3aBCirAH poÓHTe, m,o BaM ch cno- 
AOÓaG a HaA toaocom Toro óiAHoro OAHoro 
MAeHa nepexoAHTe ao nopHAKy AHeBHoro.

Mh TaKHH CTaH mox{c AaAbme TpeBa- 
th, m.oÓH mh b ynpaBi cj)iHaHcaMH Kpaio 
hc MorAH mhth HiHKoro roAocy?

111,0 diAbme! Koah AaBHiHme penpe- 
3eHTagHH, Ae Bh MaAH óiAbmicTb TaK Be- 
AHKy, ó o A a ii  H a 3 B e p x  3 a x o B y B aA a  3Tahah
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bodaj na zwerch zahoworuwała zhlady ety- 
ky polityćznoji suprotyw ruskoho naroda, 
to nyni toj nasz bilans, te nasze zamkne- 
nie rachunkiw kraju, kotrymy Wy bez nas 
zawidujete, tak sia predstawlaje szszo Wy 
bez pardonu idete protyw nas, ne uważa- 
juczy, szczo my tut jeśmo i buty musymo.

Ja zhadaju Panam łysz na ti podiji 
pry otworeniu toho Sojmu pered kilkoma 
dniainy, koły my zaznały takoho prywitu 
iz storony p. Marszałka krajewoho, jakoho 
my dosy nikoły ne zaznały.

Koły dawnijsze imenowanyj cisarem 
marszałok krajewyj hyworyw w imeny 
oboch narodiw, ciłoho kraju, to nyni p.
Marszałok ne wohoryw imenem ciłoho kra­
ju, ałc howoryw: my — my Polaky!

Proszu Paniw! My ne rozumijemo 
takoho traktowania sprawy i na takie trak­
towanie sprawy odnostoronne mowby Po­
laky mały taku bilsziśt’ szczo małyby za- 
rjadżuwaty krajem, nikoły ne zizwołymo.

(P. Stojałowski: Wy się jakoś z Marszałkiem pogodzicie.

c t h k h  noJiiTH U noi cynpoT H B  p y c K o r o  H a p o -  
A a, t o  h h h i t o h  caM ó u ih h c , c e  H au ie  3aiwi<- 
HeHG paxyH K iB  K paio , k o tp h m h  b h  ó e 3  n a ć  
3aB iA y6T e, TaK e s  npeACTaBJiHG, m o  6 c 3  
napAO H y HAeTe npoTH B H ac, h c  yna>K aioiiH, 
m o  MH TyT GCbMO i ÓyTH MyCHMO.

3ra A a io  PlaHaM JiHm e Ha Ti noA'n 
n p n  O TBopeH io t o t o  CoflMy nepeA KijibKOMa 
AHHMH, KOJIH MH 3a3HaJIH TaKOTO npH BiTy  
i3  CTopoHH n. M a p in a jiK a  K paG B oro, h k o t o  
MH AOCH He 3a3HaJIH.

K o jih  AaBH iH iue iMeHOBaHHH u icap eM  
M apm ajiO K  KpaGBHH roB opH B  b  iMeHH o ó o x  
H apoA iB  u ij io r o  K paio , t o  h h h i n . M a p -  
m ajioK  He roB opH B  iMeHeM u ij io r o  K paio , 
a jie  r o B o p o B : mh —  mh F Io jih k h  !

lip o m y  PlaH iB! M h  He p o 3yMieMO T a- 
k o t o  TpaKTOBaHH cnpaB H  i Ha t b k h  TpaK - 
TOB3HG cnpaB H  OAHOCTOpOHHe m o b ó h  n o -  
j ih k h  MaJiH T an y  ó iJ ib m icT b , mo M ajin ón  
3apHA>KyBaTH KpaGM, H1KOJIH HC 31'OAHMO CH.

Szczoby z tak wyznacznoho miścia 
zakydaty nam terror i nasylstwo i zajaw- 
laty, szczo Polaky protyw toho razom sia

1U .O Ó H  3 TaK BH3HaUHOrO MiCUH 3a- 
K H A 3 TH HaM T e p O p  H 3 CHJIbCTBO  i 33HBJ1HXH, 
mO r iO J IH K H  npOTHB TOTO pa30M CH 3Óe-

z b e r u t , my musymo protiw takoho p o n y -  pyT b , mh MyCHMO npoTHB T ai<oro noH H w a-  
ż a j u c z o h o  traktowania nas iz  s t a n o w y s k a  i o h o t o  TpaKTOBaHH H ac i3  CTaHOBHCKa py- 
r u s k o h o  n a r o d a  r is z u c z o  z a p r o t e s t u w a t y .  1 c k o t o  HapoAa pimyno 3anpoTCCTyBaTH.

My musymo Wam skazaty otwerto 
w oczy, szczo my ne stoimo pid waszoju 
włastyju, szczo ne żyjemo w derżawi pol- 
skij, ałe w Austryi pid konstytucjeju

( o k r z y k i  z  ł a w  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h )  
i na wsiąki Waszi zmahania wnaprjami pere- 
wedenia jahajłońskoji idei my wsi stanemo 
i dobudcmo tilko syły do samoświdomosty, 
szczoby raz zderty se polske panowanie 
nad soboju.

M h  MyCHMO BaM CK33aTH OTBCpTO B 
o h h , m o  mh He c to im o  n iA  B a m o io  BJiac-
THIO, m o  He >KHGMO B Aep>KaBi nOJIbCKiH, 
a jie  b  A b c t p h i  n iA  KonCTHTyuHGio

i Ha BCHKi s a m i  3MaraHH b HanpHMi n c p c B e -  
a c h h  HraftjiOHbCKoi' iA e i m h b c i craHeM O i a o -  
ÓyAeMO TijIbKO CHJIH AO CaMOCbBiAOMOCTH, 
m oÓ H  p a 3  3AepTH ce nojibCKC nanoBaH G  h b a  
C06010.

( O k l a s k i , b r a w a  z  ł a w  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c ł i ) .
Wy tut howoryte pro rozwytok kultu- Bh TyT roBopHTe npo po3BHTOi< i<yjib-

ralnyj ruskoho naroda, i pri wsilakij naho- rypąjibHHH pycnoro HapoAa i npn b c h r Ih 
di, pry debati budżetowoi i pry otworeniu I naroAk npH AeóaTi' 6yA>KCTOBiH i npn o t - 
Sojinu traktujete ricz tak, sżczo „my goto- \ BopeHio CoftMy TpaKTyGTC pin TaK, mo 
wi Rusinom pójść na rękę“ i deszczo z ich „my gotow i Rusinom pójść na rękę“ i A e-  
bażań kulturalnych spow nyty, łysz riżnymo mo 3 i'x óajKaHb KyjibTypajibHHX cnoBHHTH, 
sia sposobam y. 1 Jinm pi>KHHMO ch cnocoóaMH.

Odni każut: „Dawać", a d ru h ik a ż u t:  OAni Ka>KyTb: „Dawać", a Apyri ica-
„Przygłodzić Rusinów i jak najmniej im >KyTb: „wygłodzić Rusinów i jak najmniej 
dać". lim dać,"

Ałe ne zabuwajte Panowe, szczo Wy 
w toj sposib naszych bażań nikoły ne za

Ajie He 3 a ó y B a ftT e  flaH O B e, mo bh  b 
toh  cnoció HauiHX óanoHb hikojih  He 3a-

s p o k o i t e ,  s z c z o  m y  n e  j e ś m o  ły s z  j a k o ju ś  3noi<oi'Te, m o mh  He GCbMO Jinm  HKOiocb
n ia s o ju ,  k o tr o j i  k u ltu r a ln i  b a ż a n ia  t r e b a 1 M acoio , KOTpoi K yjibTypH i óancaHH T p e ó a
z a s p o k o i ły ,  a łe  s z c z o  m y  j e ś m o  n a r o d o m , 3acnoKOiTH, a jie  mo mh GCbMO HapoAOM,
ja k y j  w y m a h a je  s a m o u p r a w y  n a  o b ła s t y  h k h h  BHMaraG c a M o y n p a B a  Ha oÓ Jiac™
k u ltu r a ln ij ,  e k o n o m ic z n ij  i n a c jo n a ln ij . KyJIbTypaJIbHlH, 

i HagHOHajibHiH,
eKOHOMlHHlH, nOJIlTHUHlH
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A jak dalsze tut nas traktujete. Cho- 
tiajby pohlańte i rozważte na ti naszi kon­
ferencji prowidnykiw waszych klubiw. Wy 
tut radyte pro żytie i smert ruskoho naro- 
da — a deje Rusyny na tych konferencjach? 
Czy se gwałt i terror, jesły Wy na waszych 
konwentyklach chotiajby pry M arszałku1 
i Namistuyku nas perehołosowujete?

Jak sia dije w inszych krajach, jak 
sia dije w parlamenti? Tam sia dije w toj 
sposib, szczo na konferencji prowidnykiw I 
klubiw, de staje minister jako reprezentant 
prawytelstwa, jawlat sia wsi prowidnyky1 
i radiat pro sprawy.

A tut Wy nas na kożdim kroci igno-  ̂
rujcte, Wy nas za naród ne uważajete i Wam 1 
zawsze sia idea jahajłońska na hołowi sy- 
dyt, s. zn. szczo tut naród polskyj maje 
panuwaty a my Rusyny słuchaty.

Wam treba raz zabuty pro se, szczo-1 
by Wy ruskyj naród mały prawo i buły 
w syli zastupaty, Wam treba wże raz zh o -, 
dyty sia z tym, szczo naród ruskyj maje 
swoich zastupnykiw i ne potrebuje nyni n i - 1 
jakoho opikurrstwa, i rriusyte raz na zawsze 
zabuty, szczo wedenia interesiw dla rusko - 1  

ho naroda, za ruskyj naród i bez jeho za- 
stupnykiw my dalsze ne znesemo.

Se traktowanie sprawy odnostoronne1 
je pryczynoju toji nezhody i toho łycha. | 
I se łycho bude jeszcze hirsze i tiaższe, j e - , 
sły Wy ne ustupyte zo swoho stanowyska 
pereżytoho i perestariłoho. I

I koły Wy poważani Panowe • pokły- 
kujete sia tut czerez usta p. Marszałka na 
Wasze wełyke świato Grunwaldzke i t o , 
mene nezwyczajno dywuje — dywuje mene. 
tomu, szczo Wy z toho świata wełykoho- 
niczoho ne nauczyłyś. Bo preciń tilko wkła- 
diw i zachodiw szkoda buło ponesty, szczo-, 
by z toho nijaka nauka ne wyjszła dla W as., 
Deż sia idea Grunwaldu, deż sia idea spo- 
łuky narodiw wilnych dla ich spilnoho roz- 
wytku i oborony suprotyw protywnyka ?! 
Koły pid Grunwaldom buły Rusyny, Łytowci i 
Polaky, koły ti ruski połky, buły ti połky, 
kotri pereważyły pobidu grunwaldzku, to 
czy wydiły w Krakowi Łytowciw abo Ru- 
syniw?

Se je rezultat Waszoji polityky, szczo 
zamiśt pomahaty do rozwytku Łytowciw 
i Rusyniw, Wy czerez odnostoronne i wo- 
roże postupowanie suprotiw nych, Wy sta- 
nuły bez oboch tych narodiw.

I zwidsy dochodymo do toho neładu 
na wsich obłastiach i do toho krachu po- 
lUycznoho, finansowoho i nacjonalnoho 
w kraju.

A hk AćMbme TyT nac TpaKTyGTC. 
X o th h ó h  norjiHHbTe i po3Ba>KTC na ri Ha- 
mi KOH^epeHUHi' npoBiAHHKiB Bamnx kjho- 
óiB. Bh TyT paanTe upo >khtg i CMepTb 
pycKoro Hapofla —  a ®  6 Pycmm Ha th x  
i<OH(J)epeHUHHx? Mh ce rBajir i Tepop, gcjih 
Bh Ha BaruHX KOHBeHTaKJinx x o th h ó h  npn  
MapmajiKy i HaMicTHHKy Hac ncperojio- 
coByeTe!

Hk ch aig b HHbuiHX Kpanx, hk ch 
Aie b nap.iHMenTi? TaM ch aig b toh cno- 
ci6, mo Ha KOHcJrepermni' npoBiAHaidB 
KJiiobiB, ae ct3g Mimcrep hk penpe3eiiTaiiT 
npaBHTCJIbCTBa, HBJIHIOTb CH BC1 HpOBi.THHKH 
i piaAHTb npo cnijibHi cnpaBH.

A TyT Bh Hac Ha kohczum i<pou'i imo- 
pyGTe, Bh Hac 3a HapoA ne yBaaiaGTe i 
BaM 3aBce ch i^en HraftjiOHbCKa Ha rojiOBi 
CHAHTb C. 3H. m o TyT Hapij, nOJIbCKHH MaG 
naHyBa™, a mh PycHHH cnyxaTH!

BaM  T p e ó a  p a 3 3a 6yTH n p o  ce, m o 6n  
bh pycK H ił H apiA  mbjih npaBO  i óy^ H  b chai 
3acT ynaT H , BaM  T p e ó a  Bace p a 3  3toahth  ch 
3 thm, m o  H a p iA  pycK H ił M ac cboix 3 a cT y n -  
HHitiB i He n o T p eó y G  hhhi HiHKoro on iK yH b - 
CTBa i MycHTe p a 3  Ha B ce s a ó y r a ,  m o  B e-  
achh iH rep ec iB  a^h pycicoro H ap oA a, 3a  
pycKHH H apiA  i ó e 3  gto 3acTynHHKiB mh 
A a jin m e  He 3H eceM o.

Ce TpaKTOBaHG cnpaBH OAHOCTopomie 
g npHHHHOio TO'f He3TOAH i Toro .aHxa. I ce  
.aHxo óyAe Gme ripm e i th jkuie, gcjih bh 
He ycTynHTe 3 i cb o to  craHOBHCKa nepeaiH- 
t o t o  i nepecTapijroro.

I kojih Bh noBaaraHi IlaHOBe noKJiH- 
KyGTe ch TyT u ep e3 ycra  n. Mapiua.ai<a na 
Bame BejiHKe cbbhto rpyHBajibACKe, to  {mc-
He He3BHHaHHO AHByG --- AHByG MeHO TOMy
mo BH 3 TOTO CbBHTa BeJIHKOTO HlHOrO He 
naBHHJiecb! Bo npeuiHb TijibKo BKJiaAin i 
3axoAiu mKOAa óyjio  noHecTH, moÓH 3 to ­
to  HiHKa Hayua He BHfłmjia ajih Bac. ,ZI,e>K 
ch iACH rpyHBaabAy? ao k  ch i ach cnojiynn 
HapOAlB BijlbHHX AJIH IX 3IlijlbHOTO p o 3- 
BHTKy i OÓOpOHH CynpOTHB npOTHBHHlO? 
Kojth niA rpyHBajibAOM óyjiH PycHHH, J1h- 
TOBm i flO.nHKH, KOJIH Ti pyCKi nOJIKH, ÓyjIH 
Ti nojiKH, KOTpn nepeBa>KHJiH noóiA y rpyHA- 
BajIbACKy, TO UH BHA1JIH b KpaKOBi JIhtob- 
m'B a ó o  PycHHiB?

C e g pe3yjibTaT Bamoi hojiithkh, mo 
3aMicTb noMaraTH ao  p o 3BHTKy JIhtobiub 
i PycHHiB, bh n ep e3 OAHOCTopoHHe i bo- 
po>xe nocTynoBaHG cynpoTHB hhx, bh C T a - 

HyjiH óe3 oóox th x  HapOAiB.
I 3BiACH aoxoahmo ao to to  HejiaAy 

na Bc'ix oÓJiacTHx i ao to to  Kpaxy nojii- 
thhhoto, (jiiHaircoBoro i HagHOHajibHoro 
b  Kpaio.
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1 se Panowe, szczo Wy tut na hori 
robyte, jak Wy tut traktujety nas ognoran- 
cyjeju, wykłykujete protiw sebe cilu rnasu 
ruskoho naroda do samooborony, do kone- 
cznoji oborony, w jakij bez ohladu na p^r- 
tji weś ruskyj naród stanę odnoju ławoju, 
se samo perewodyte na wsich stepeniach 
krajewoj administracji, de toj zakon o po- 
witowij reprezentacji skazaw ruskyj naród 
na menszist, chotiaj my w kraju ne jeśmo 
zowsim w menszosty.

Majemo odnu kurju silskych hromad, 
to jeszcze i w tij kurji nas krywdyte i łu- 
czyte sia nawit z czortom, szczoby łysz 
Rusyn pry wyborach ne wyjszow.

Np. prywedu wyskaz, jakyj upaw ne 
dawno w Husiatyni. Koły tam Rusyny z 4 
kurji wyjszly i domahały sia porozuminia, 
szczoby bodaj zastupnyk marszałka powi- 
towoho buw Rusyn, tohdy skazano: Rusi­
nom nie można nic dać, bo oni ciągle tylko 
żądają i gdybyśmy im dali, to oni więcej będą 
żądać". Koły my kazeino: Panowe szo ro­
byte, Wy widbyrajete nam naszi prawa, 
my choczemo swobidnoho żytia, to Wy 
nam widpowidajete: „Mybyśmy wam dali, 
ale chcemy wiedzieć, co wy nam dacie", 
Se ricz nemysłyma, szczoby Polaky, koły 
my domahajem sia widdania nam naszych 
zrabowanych praw, domahały sia wid nas, 
szczoby my im szos za se dawały.

Zwidsy dijszło do borb, kotri nysz- 
czat ciłyj naród a Rady powitowi zijszły 
do riadu jakychś organizmiw, szczo ony 
znaczinia nijakoho ne majut, chyba szczoby 
pryspiszyty ruinu naszoho naroda.

I zwidsy majete kłycz usunuty ti rady 
powitowi, bo z nych nema nijakoho chisna, 
bo jich sia używaje za orudje znyszczenia 
ruskoho naroda. ^

Se diło polityky pohubnoji, polityky 
nyszczenia ruskoho naroda, Wy majete w ra­
dach hromadskych. Używajete wsiakych 
sredstw, szczoby w tych radach ne buło 
Rusyna, starajete sia wyhoduwaty w tych 
radach orudja, szczoby znyszczyty hroma- 
du, a ne wydyte seho, szczo sia borba bra- 
tobijcza, szczo sia gangrena zdeprawowa­
nych hromad ne tiłko nas zjist, ale i was 
pożre.

Ot take je prawno-polityczne położe­
nie wid hory do dołu, wid Sojmu i Wy­
diłu krajewoho aż do najmenszoji hromady.

Idim dalsze i podywim sia na uprawu 
fondiw szkilnych, pro kotri zhaduje zam- 
knenie rachunkowe jak pro fondy duże we- 
łyki, nezwyczajno ważni. Zapytujemo, chto 
tymy fondamy oruduje? Toti fondy szkilni 
sut pid kryłamy c. k. Rady szkilnoji a na-

I c c  PlaH O B e, m o  b h  TyT Ha r o p i  p o -  
6 u T e , h k  b h  TyT TpaKTyiOTH H ac ifH ap aH U H - 
e io ,  BHK.fiHKyf.Te npoT H B  c e 6 e  u r n y  M acy  
p y c i< o ro  H a p o ^ a  a o  caM O O Ó opoH H , a o  k o - 
H em io i' o ó o p o H H , b  j i k m  6 e 3  o r j ia A y  Ha 
n a p T ii ' B e cb  pyci<HH H ap o A  CTaHe o a h o io  
AaB O io, c c  caM O nepeB O A H T e n a  b cix  CTe- 
neHHX K pacB O i a A M im c r p a u n i,  a c  t o h  3 a -  
k o h  a  noB iTO B iii p e n p e 3 e H T a u m  3K a3aB  p y -  
CKHH H apO A  Ha MeHHliCTb, XOTHH MH B KpaiO  
He GCbMO 30BC1M B MeHmOCTH.

MaGMO OAHy K y p iio  ci'AbCKHX rp o M a A , 
t o  G iue  i b  Tifl K y p m  H ac KpHBAHTe i J iy - 
uH Te c h  H aB iTb 3 m o p to m , lu ,o 6 h  j ih iu  P y -  
CHH n p H  BHÓOpaX H e BHHIHOB.

H n p .  n p H B eA y  BHCKao, h k h h  y n a B  
He a h b h o  b  IycH T H H i. K o a h  TaM PyCHIIH 
b h h l h a h  3 4  K y p n i i AOM araAH c h  n o p o 3 y -  
MiHH, m o b H  b o A a r i  3acT ynH H K  M ap m aA K a 
H O B iTO B oro 6 y B  P y cH H , t o t a h  C K a3aH O : 
„ R u s in o m  n ie  m o ż n a  n ic  d a ć ,  b o  o n i  c i ą ­
g l e  t y lk o  ż ą d a j ą  i g d y b y ś m y  im  d a l i ,  to  
o n i  w ię c e j  b ę d ą  ż ą d a ć . "  K o a h  m h Kax<eMO; 
PlaH O B e, m o  p o d H T e , b h  B iA dupaG T e HaM 
H a m i n p a B a ,  m h xoueM O  C B o d iA H o ro  j k h t h ,  
t o  b h  HaM BiAnoniAaGTC „ M y b y ś m y  w a m  
d a l i ,  a le  c h c e m y  w ie d z ie ć ,  c o  w y  n a m  d a ­
c ie ! "  C e  p in  He m h c a h m 3, h j o 6h  P I o a h k h ,
KOAH MH AOMaraGM CH BiAAHHH HaM HaiUHX 
3 p a6 o B aH H X  n p a B , AOM araAH ch BiA n a c ,  
m o Ó H  m h  im  m ocb 3 a  ce A3BaAH.

3BiACH AiHIHAO AO 6 o p 6 , KOTpi IIH- 
m a T b  u'1'a h h  H ap iA  a  P aA H  noB iTO B i 3irim A H  
AO pH A y HKHXCb 0praH 13M iB , m o  OHH H1H- 
k o t o  3HauiHH H e MaiOTb, x n 6a  m o d n  n p n -  
cn im H T H  p y in H  H a m o r o  H a p o A a .

I 3BiACH MaGTe k a h h  y c y n y T H  Ti p a -  
AH noB iTO B i, 60 3 h h x  HCMa H iH K oro  x ic n a ,  
60 i'x c h  yjKHBaG 3 a  OApyAG 3HHmcHH p y -  
C K o ro  H a p o A a .

Ce a 'ia o  noAiTHKH n a ry d n o T , noAiTHKH 
HHmeHH p y c K o r o  H a p o A a , B h  MaGTe b  p a -
A a x  rpOM3ACKHX. y>KHB3GTe BCHKHX CpeACTB 
m oÓ H  b  t h x  p a A a x  He dyA O  P y c m ia .  C 'r a -  
paG T e c h  B H roA yB aTH  b  t h x  p a A a x  op y A H , 
mOÓH 3HHIUHTH TpOMBAy a  He BHAHTe CC- 
r o ,  m o  c h  d o p ó a  d p a T O Ó iim a , m o  c h  raH T - 
p e H a  3A enpaB O B aH H x rp o M a A  h c  T iA biro  n a c  
3’1'CTb, aA e i B ac  n o m p e .

O t  Tai<e g npaB H O -noA iT H H H e noA O - 
JKeHG BiA r o p n  a o  AOAy, BiA C o fiM y  i B h - 
A iA y K p a G B o ro  a w  a o  H afiM eH m oi' r p o -  
M aAn.

Ia im  AaAbme i noAHBiM c h  Ha ynpaBy 
(jDOHAiB mi<iAbHHx, npo KOTpi 3raAyG 3aM- 
KHeHG paxyHKOBe, h k  npo ( |)O h a h  Ay>KC 
BeAHKi, ne3BHHaHHO BałKiii. 3anH'ryGMO, x t o  
t h m h  (jmmmMH opyAye? ToTi (J jo iia h  
uiidAbHi cyTb niA KpHAaMH u k .  PaAH iiiKiAb-
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sza szkoła je w jarmi toji c. k. zhladno 
polskoji Rady szkilnoji krajewoji.

Podywit sia Panowe, chto to je sia 
Rada szkilna krajewa?

Majete prezydenta Ekscelencyju Bo- 
brzyńskoho, wiceprezydenta Dr. Ignatoho 
Dcmbowsko, zacznim w prezydji, ne maje- 
mo ani odnoho zastupnyka; majemo łysz 
odnoho referenta dla spraw ekonomicznych 
i odnoho c. k. krajowoho inspektora Ru- 
syna Iwana Matyja. Tak wyhladaje nasze 
zastupnyctwo riwnomirne, tu majete obo- 
ronu naszych szkił narodnych i Wy dywu- 
jeta sia jak my każemo, szczo se ne je 
c. k. ałe polska Rada szkilna krajewa.

Woźmit inspektoriw okrużnych, skilko 
je Rusyniw; podywit’ sia na rozwij szkił 
narodnych, pro kotri zhaduje wysoko po­
ważany) pan referent, każuczy, szcżo fond 
szkilnyj w poślidnim roći zaznaw nedoboru 
miljonowoho z toho prywodu, szczo pow­
stało bilsze czysło szkił. Jakyj je stan szkił 
narodnych ruskych? Z jazykom wykłado­
wym polskym je 2900 szkił a ruskych ma­
jemo 2300; szkił polskych zaosnowano 123 
a ruskych 38. W tim stepeny Wy idete na- 
pered a nas puskajete nazad. A jak wyhla- 
dajut polski a jak ruski szkoły, ruski odno- 
klasowi, zanedbani a polski bilszeklasowi. 
Czomu Rada szkilna krajewa, chotiaj ja 
wże 3 razy se pidnis i w komisyi i tut 
w Pałati, ne daje nam katastru ruskych 
szkił, wykazu, kotra hromada maje szkołu 
rusku? Bo doteperisznyj wykaz je nespra- 
wedływyj, bo sotky szkił, kotri zapysani 
sut’ jako szkoły z jazykom wykładowym 
ruskym, sut’ czysto polski.

Ja zwernu uwahu chotiajby na spra- 
wu mensze ważnu, de my borymo sia 2 
roky o te, szczoby hromada Sokołiwka po­
wita złocziwskoho, de je 500 dityj i 3000 
meszkańciw, a ż toho 80°/o nasełenia ru- 
skoho, distała bilszoklasowu szkołu. Rada 
szkilna krajewa jakby na śmich utrymuje, 
szczo na 3000 dusz odnoklasiwka wystar- 
czaje, a pan inspektor krajewyj każe: „nie 
żądajcie języka wykładowego ruskiego a bę­
dzie szkoła 5-klasowa“.

(P. Makuch. Hańba!)
Ja ne choczu prymiramy was mu- 

czyty, ale se pidnoszu dlatoho, bo sia spra­
wa buła wże tut traktowana, stwerdżeno 
charakter ruskyj ciłoji hromady, a Rada 
szkilna krajewa; śmije sia z uchwały Rady 
hromadskoji i ne chocze utworyty bilszo- 
klasowoji szkoły. Wsiódy ide toj naprjam 
kolonizacyji polskoji. Pryhlańmo sia jak 
orudowała tymy fondamy ta włast szkilna

Hoi KpaGBOi a Harna mnoJia g b upMi T o 'i 

UK. 3IAUAHO nOAbCKOl PaAH IIIKijIbHOi' 
KpaGBOi'.

nOAHBiTb CH naHOBe, XTO TO 6 CU 
P a A a  niKijibHa KpaGBa?

MaGTe npe3HAeHTa EKCueAGHumo Bo- 
ółKHHbCKoro, Biuenpe3 HAeHTa Ztpa IrHaToro 
jJeMÓOBCKoro, 3auHi'M b npe3HAui, He MaGMO 
ani' o a h o to  PycnHa 3acrynHHKa; MaGMO 
jihiu oAuoro pe(j)cpenTa pjin cnpaB eKOiro- 
MinHHX i OAHOTO u. K. KpaGBOrO iHCneKTO- 
pa Pycrma łBaHa MaTiu. Tan BHTAUAaG Ha- 
m.e 3acTynHHUTBO piBHOMipHC, T y  mcgtc 
oóopOHy Ham«x umiA HapoAHyx i bh ah- 
ByGTe cu, uk mh KarKeMo, mo ce Ha g uk. 
aAe noAbCKa PaAa mKiAbHa KpaGBa.

B03bMiTb iHCneKTOpiB OKpy>KHHX, CKlAb- 
ko g PycuHiB; noAHBiTb cu Ha po3Bift umiA 
HapoAHHX, npo KOTpi 3raAye bhcoko no- 
BajKaHHH naH pe(})epeHT, KałKyuH, mo (Jioha 
mKiAbHHH B nOCAlAHiM poui 3a3HaB HeAO- 
6 opy MiAiOHOBoro 3 t o t o  npuBOAy, mo 
noBCTaAO OiAbme hhcao mniA. Hkhh g CTan 
mKiA H3pOAHHX pyCKHX? 3  H3HK0M BHKA3- 
AOBHM nHAbCKHM G 2900 mniA a pyCKHX 
MaGMO 2300; mKiA noAbCKnx 3acHOBano 
123 a pycKux 38. B ™  CTeneHH bh h actc  
HanepeA, a Hac nycKaGTe Ha3aA- A ux bh- 
rAHAaiOTb noAbCKi a uk pycKi mKOAH; py- 
CKi OAHOKAUcoBi 3aHeA6aHi, a noAbCKi 6 iAb- 
meKAucoBi. HoMy PaAa mi<iAbHa KpaGBa, 
xotuh u B>Ke 3 pa3H ce niAHic i b KOMicm 
i TyT b ElaAaTi', He AaG HaM KaTaCTpy py- 
ckhx miriA, BHK33y, KOTpa rpoMaAa MaG 
mKOAy pycKy? Bo AOTenepimHHH bhk33 
g HecnpaBeAJiuBHH, 60 cotkh mniA, KOTpi 
3 a n n ca H i cyT b uko iukoah 3 u3hkom bhka3- 
AOBHM pyCKHM, CyTb MHCTO nOAbCKi.

H 3BepHy yBary xotu h 6h Ha cnpaBy 
MeHiue BaucHy, Ae mh óopcMO cu ABa pokh
0 Te, m o6n rpoMaAa CoKOAiBKa, noBiTa 
30AOLiiBci<oro, Ae g 500 a ith h  i 3000 Me- 
mKaHbuiB, a 3 t o t o  80°/o HaceAeHU pycKO- 
ro, AicTaAa OiAbmeKAucoBy mKOAy. PaAa 
mKiAbHa KpaGBa ukóh Ha cbMix yTpHMyc, 
mo na 3000 Aym OAHOKAUciBKa BHcrapuaG 
a naH iHcneKTop KpaGBHH Karne: „nie żą­
dajcie języka w ykładow ego ruskiego a bę­
dzie szkoła 5-k lasow a“.

(n. Ma»yx. TaHbóa!)
H Hexouy Bac npHMipaMH- MyuHTH, aAC 

ce niAHomy a a u to to , 6 0  cu cnpaBa 6 yAa 
r y T  TpaKTOBaHa, CTBepAweno xapai<Tep py- 
CKHii ui'AO'1 rpOMaAH a PaAa mKiAbHa Kpa­
GBa CbMiG cu 3 yxB3AH PaAH rpoMaACKoi
1 He xoue yTBopn™ OiAbmKAUceBOi' mKOAH. 
Bcioah iAe toh nanpuM KOAbOHisanHi noAb- 
CKOl. npHTAHHbMO CU, UK OpyAyBaAa THMH 
(j)OHA3MH Ta BAaCTb mKiAbHa AOTHUHO mKiA
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dotyczno szkił realnych. Na 67 szkił sered- 
nych majemo wseho 5 szkił serednych ru- 
skych; nawit desiatoji czasty na m ajem o!

To jest rozwij kulturalnyj, to popyra- 
nie rozwoju kulturnoho ruskoho naroda ? 
Se je wyraźna tendencyja narid w jeho 
postupi złomyty, zrobyty nas narodom po- 
newołenym.

Czy se maje buty ideałom wzajimno- 
ho pożytia oboch narodiw? Ti cyfry sut 
plamoju waszoho narodu, czornymy bukwa- 
my zapyszut’, jak Wy postupajete ż naro­
dom ruskym. Se nasylstwo Wasze na tereni 
szkił ide szcze dalsze, ide nawit tam, de 
my osnowajemo szkoły prywatni własnymy 
hroszamy; i tam robyte nam perepony, jak 
stałoś z prywatnoju gimnazyjeju w Jawo­
rowi. Wid 3 lit borymo o prawo prylud- 
nosty bezuspiszno. Dlaczoho! dlatoho szczo 
raz tam powstała bijka ułyczna i wybyła 
szyby. Czy se je pryczyna widmowy, czy 
se maje jaku zwiaź z gimnazyjeju? Posy- 
łajeś inspektora Majchrowycza z tendency- 
jeju wynajty, czy to może uczennyky ky- 
nuły kaminiamy; starosta relacyjonuje Radi 
szkilnij zhladno namisnykowy, szczo ani 
uczennyky ani profesory ne majut nijakoji 
zwiazy z toju ułycznoju burdoju a mymoto 
sprawu 3 roky derżat i ne dajut’ prawa 
pryludnosty tij szkoli gimnazjalnij.

Czy se je czesne, hidne, prawne? Po- 
tomu dywujete sia, jak nasz narid wyka­
zuje newdowołenie i wystupaje w oboroni 
swojich praw. Każete: jak wy wystupajete 
protyw nas, to my sia bydemo boronyty. 
Ne znaju, czy se je honorowe oboronyty 
sia awstrijskym bagnetom i czy se dopysze 
waszym ćilam politycznym.

Dalsze perechodim na pytanie, jake 
my stawymo, czy możływoju je ryczeju, aby 
doteperiszna Rada szkilna krajewa, w tim 
składi, jakyj nyni jest, tymy fondamy oru- 
duwała i naszi szkoły prowadyła? Wy Pa- 
nowe choczete szkołu polsku nacyonalnu 
i my choczemo szkołu nacyjonalnu rusku 
pid osibnoju uprawoju, a koły choczete, 
szczoby szkoła buła swobidna, aby odyn 
druhomu ne zderżuwaw rozwoju szkoły, to 
konecznoju riczeju je rozdiłenie Rady szkil- 
noji krajewoji na 2 sekcyji: polsku i rusku. 
Tym odnostronnym wprowadżeniem poli­
tyki polskoji do szkoły Wy nas syłujete, 
szczo take zadanie stawlajem. Se je zada­
nie sprawedływe a stremyt do ochorony 
buducznosty naszoho naroda ruskoho.

Idim na teren ekonomicznyj, na teren 
wże mensze horjaczyj. Podywit sia na t. 
z w. c. k. hałycke Towarystwo hospodarske, 
w czyjich ono rukach? czy my majemo

cepeAHHX. Ha iinda 67 cepe.zi.HHx mbgmo Bcero 
5 iuKiji cepezzHHx pycKHx; HaBiTb acchto i 
nać™ He MaeMo!

To G p03Bift KyjIbTypajIbHHH, to no- 
nwpaHG po3Boro KyjibTypHoro pycKoro Ha- 
pOAa? Ce g BHpa3Ha TeHTeHUHH Hapifl b Gro 
nocryni 3aomhth, 3po6hth Hac HapoAOM 
noHeBozieHHM.

Mh ce Mac 6yTH meazioM B3a'iMHoro 
nojKHTH o6ox  Hapo,zi,iB ? Ti mujipH cyTb 
njiHMOio Barnoro HapOAa, mophhmh 6yKBa- 
mh 3anHinyTb, hk bh nocTynaGTe 3 HapoAOM 
pycKHM. Ce HacHJibCTBo Barne Ha Tepeni 
uiKiji me me Aazibme, i j e  HaBiTb TaM, ne 
MH OCHByGMO IHKOAH npHB3THi BJiaCHHMH 
rpimMH i TaM poÓHTe HaM nepenoHH, hk 
CTaJIOCb 3 npHB3THOK) riMH33HGK) B JlBOpO- 
Bi. Bij, 3 Jii'T óopHMO o npaBO npHAiOAHO- 
cth  6e3ycTaHHO. .Hahmoto ? /JjiHToro, mo 
pa3 TaM noBCTazia óiftKa yjiHMHa i b h 6 h ji3 
ihhóh. Mh ce g npHHHHa BiAMOBH, mh ce
MaG HKy 3BH3b 3 riMH33HGK) ? FloCHJiaGCb 
iHcneKTopa MaibcpoBHna 3 TeHAemjHGK) bh- 
H3HTH, MH TO MOJKe yMCHHHKH KHHyjIH Ka- 
MiHHMH; CTapocTa pezismHOHyG Paji' mnizib- 
Hiń 3rjiHjHO HaMicHHKOBH, mo aHl yMeH- 
hhkh aH'i npofjzecopH He MaroTb hihkoi 3bh- 
3H 3 TOK) yjIHMHOK) ÓypjOIO, a MHMO TOTO 
cnpaBy 3  ponn jep>KaTb i He jaiOTb npaBa 
npHJiioj;HOCTH Tiii mKOJii' riMHa3H5uibHiH.

Mh g ce MecHe, rume, npaBHe? Ilo-  
TOMy jHByGTe ch, hk Ham Hapij BHKaayG 
HeBj,OBOJieHG i BHCTynaG b oóopoHi cboix 
npaB. KameTe: hk bh BHCTynaGTe npoTHB 
Hac, t o  mh ch 6yj,eMO óop oh h th . He 3Haio, 
MH ce G rOHOpOBe OÓOpOHHTH CH aBCTpiń- 
ckhm óarHeTOM i mh ce AonHme BauiHM u'i-
JIHM nOJIlTHMHHM.

Tłazibrne iiepexoji'M Ha nHT aHG, nne 
MH CT3BHMO, MH MO>KAHBOK> G piUHK), aÓH
jOTenepiuma Paj,a iuKiAbHa KpaGBa, b TiM
CKJiajl, HKHH HHH1 GCTb, THMH (j)OHJ,3MH 
opyjyBazia i Hami lukojih npoBajHJia? Bh 
naHOBe xoMeTe mnoziy nojibCKy HauHOHazib- 
Hy i mh xoneMO mnoziy HagHOHazibHy py- 
cny n ij  ociÓHOK) ynpaBOio, a kojih xoMe're, 
m o6n mnojia 6yjia CBOÓuma, a6n o jh h  
jpyroM y He 3jep>KyBaB po3BOio ihkoah, to  
KOHeMHOio pinem g po3A’iAeHG PajH mnizib- 
hoi KpaGBoi Ha 2 ceKUHi: nojibCKy i pycny. 
Thm ojhoctopohhhm  BnpoBaj>KeHGM nojii'-
THKH nOJIbCKOl JO LU KOJI H BH HaC CHJiyGTC,
mo Tanę jKajaHG ct3bjihgm. Ce g jKajaHG 
cnpaBeAAHBe, a CTpeMHTb ao oxopoHH 6y- 
AyMHOCTH Hamoro HapoAa pycKoro.

Iaim Ha TepeH eKOHOMinHHH, Ha TepeH 
BłKe MeHme TOpHMHH. IlOAHBlTb CH Ha T. 
3B. u. k. raAHUKe ToBapHCTBO rocnoAapcKe,
B MH1X OHO pynax? MH MH MaGMO mO TaM

683
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szczo tam do howorenia? Se Towarystwo 
wykluczno polske; wy tam robyte, szczo 
sia wam podobaje. Tak samo je z „Kotka­
mi rolniczemi". My ne protywni jrozwoje- 
WY jieh, ale w czyjich rukach ony znacho- 
diat sia ? w polskych. Szkoły rilnyczi i pro- 
mysłowi — to sut czysto polski szkoły, 
wy nymy zarjadżujete, nasz jazyk w nych 
ne je uszanowanyj.

Tak samo maje sia ricz z tymy dota- 
-  cyjamy i subwencyjamy hospodarsko-rilny- 

czymy. Koły my pered kilkoma rokamy 
utworyły szyrszu organizacyju hospodarsku 
Silskyj Hospodar, kotra obniała ciłyj kraj 
rilnyczyj i kołyśmy wnesły do Wydiłu kra- 
jewoho prośbu o pidmohu na prowadzenie 
akcyji hospodarsko - rilnyczoji, to świtłyj 
Wydił krajewyj widosław nas do Proświty. 
Take je traktowanie rilnyctwa naszoho kra­
ju, traktowanie 3%  miljonowoho naroda 
w kraju, kotryj jest pereważno rilnyczyj. 
Ałe szczo bilsze, ne łysz na tim hrunti de 
wy dajete hroszi, ałe i tam, de prawytel- 
stwo chocze pidnesty ekonomicznyj rozwij 
kraju, to wy spyniujete siu akcyju riżnymy 
sredstwamy, by sej druhyj narid zahynuw. 
Sprawu rilnyczoji subwencyji traktowałyśmo 
zowsim lojalno a szczo sia z neju stało?

A Wy czerez rik robyte wsio możły- 
we, szczoby prawytelstwo złomało dohowir, 
szczoby nam z toji subwencyji niczo sia 
ne distało abo duże mało — (P. Staruch. 
Zasłuha namistnyka Bobrzyńskoho 1) cho- 
tiaj w Widny w r. 1909 koły toj dohowir 
zakluczuwano, zastupnyki Waszi prysiahały, 
szczo ne choczut ani sotyka z toji zapo- 
moh i (P. Makuch. Niehonorowo ale zdro­
wo !)

Treba odnak pryznaty, szczo wełyka 
czast wyny w tim jest po storoni namisny- 
ka, kotryj w tij sprawi ne stanuw na sta- 
nowysku objektywnim, szczo oden i dru­
hyj narid musyt buty dopuszczenyj do akcyi 
w sprawach hospodarskich, ałe stanuw 
odnostoronno na stanowysku polskim.

(P. Makuch. Jako reprezentant pol- 
skoji id e i!)

Z żalom to konstatuju i pidczerkuju, 
ałe otwerto wykażu i budemo se szczo raz 
hołośnijsze pidnosyty, szczo ne majemo na- 
misnyka cisarskoho ałe polskoho. I w Wi­
dny budemo se pidnosyty i do najwyż­
szych kruhiw toj kłycz sia distane, szczo 
take postupowanie jest nemożływe.

A potim nas traktujete radoju kultury 
krajewoji pid wspilnym dachom, szczoby 
my buły dalsze majoryzowani jak w radi 
szkilnij krajewij abo inszij spilnij instytucji. 
Zajawlaju riszuczo do żadnoji spilnoji or-

AO roBopeHH? Ce ToBapncTBO bhkaiohho 
noAbcne; bh TaM podm ę, mo ch Barn no- 
Aodac. Tan caMO e 3 „Kółka-MH rolnicz-H- 
mh“. Mn He npoTHBHi po3bogbh i'x, aAe 
B UHi'X pyxax OHH 3HaX0AHTb CH? B nOAb-
CKHX. LUkOAH piA bH H H i npO M H CA O B i --- TO
CyTb HHCTO nOAbCKi mKOAH, BH HHMH 3apH- 
AJKyeTe, Ham h3hk b hhx He GCTb yrnaHO- 
B3HHH.

Tan caMO Mae ch pin 3 thmh aoth- 
UHHMH TOCnOAapCKO-piAbHHMHMH. KOAH MH
nepeA KiAbKOMa poKaMH yTBopHAH jumpiiiy
opraHi'3apHK) rocnoAapcKy „ĆiAbCKHH To- 
cnoAap“, KOTpa o6hha3 uiahh Kpań piAb- 
HH4HH i KOAHHC MH BHCCAH AO BHAlAy Kpa- 
gboto npocbóy o niAMory Ha npoBaA>KeHG 
aKUHl rOCnOAapCKO-piAbHHHOl', TO CbBiTAHH
Bhaia KpaGBHH BiAOCAaB Hac ao ripocbBira. 
Tanę e TpaKTOBaHG piAbHHUTBa Harnoro 
Kpaio, TpaKTOBaHG 3*/2 MiAiOHOBoro HapoAa 
B Kpaio, KOTpHH G nepeBaJKHO piAbHHUHH. 
AAe mo SiAbme, He ahiu Ha TiM rpyHTi, Ae 
bh AaGTe rpomi, aAe i TaM, Ae npaBHTeAb- 
CTBO XOne niAHeCTH eKOHOMiHHHH p03Bifl 
Kpaio, TO BH CnHHIOGTe CIO 3KUHK) piiKHHMH 
cpeACTBaMH, a6n ceń Apyrań HapiA 3arH- 
HyB. CnpaBy piAbHHUoi' cydBeHUHi' Tpamy- 
B3AHCbM0 30BC1M AIOHAbHO, a 111,0 CH 3 HdO 
CT3AO?

A bh nepe3 pin podHTe Bce mojkahbc, 
modn npaBHTeAbCTBO 3A0M3A0 . AoroBip, 
moCn HaM 3 toi cyÓBeHUHi hiho ch He Aicra- 
ao ado Ay*e m3ao, (TI. CTapyx. 3acAyra
HaMiCTHHKa BodjKHHbCKOTO !) XOTHH y BiAHH 
b p. 1909, koah toh  AoroBip 3aKAKmyBaHO, 
3acTynHHKH Bami npHcnraAH, mo He xo- 
nyTb am coTHKa 3 to i 3anoMorH. (n. Ma- 
syx. Niehonorowo, ale zdrowo!)

Tpedo oah3k npH3H3TH, mo BeAHKa 
naCTb BHHH B TiM G nO CTOpOHl HaMiCTHHKa, 
KOTpHH b Tiń cnpaBi He CTaHyB Ha ct3ho- 
BHCKy odGKTHBHiM, mO OAHH i ApyrHH Ha- 
piA MycHTb dyra AonymeHHń ao aKuni' 
b cnpaBax rocnoAapcKHX, aAe CTaHyB oaho- 
CTOpOHHO Ha CTaHOBHCKy nOAbCKiM.

( I I  MaKyx Hko penpe3eHTaHT noAb- 
cko'1 iA e i ! )

3 łKaAeM to  KOHCTaHTyio i niAnepKyio, 
aAe OTBepTO BncKamy i dyACMO ce mopa3 
roAocHińme niAHOCHTH, mo He MaGMO Ha- 
MicHHKa uicapcKoro aAe noAbCKoro. I b Bi­
AHH dyAeMO ce niAHOCHTH i ao  h3hbhc- 
ujhx KpyriB to h  kahh ch AicTaHe, mo Tanę 
nocTynoBaHG g hcmojkahbc.

A noTiM Hac TpaKTyGTe paAOio KyAb- 
TypH KpaGBOi niA cniAbHHM AaxoM, modn 
mh dyAH AaAbine MańopH30BaHi hk b paAi 
ruKiAbHiń KpaGBiń, ado HHbmiń cniAbmń 
iHCTHTyuHi. 3aHBAHio pimyno, ao  hoahoi
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ganizacyji ne dopustym o; dosyt majemo 
Waszoho opikuństwa i pom oczy, my ich ne 
potribujemo. Jaka łysz bude organizacja 
w kraju u nas, czy kulturalna czy ekono­
miczna, choczem o maty spokij, choczem o  
swoji okremi sekcji jak inszi narody, jak 
Czechy i Nim ci, choczem o praciuwaty dla 
toji samoji sprawy szczo i Wy ałe dla sw o- 
ho naroda i ne m ożem o pozw ołyty na se, 
szczoby W y pry pom oczy sztucznoji bil- 
szosty zaberały w swoji ruky wsiu włast 
i ti fondy, z czoho w ypływaje ruina dla 
naszoho narodu.

To jest kłycz rozpuki naroda, kłycz 
sprawdisznoji oborony, jaku tut pidnoszu, 
a pidnosżu na to, szczoby W y raz znały, 
szczo m y ne damo sia zw esty do znaczinia 
sztucznoho pohnoju dla W aszych mrij po­
litycznych i budem o wsiakym y sposobam y  
bez riżnyci stronnyctw naszych w naszim  
narodi tu ideu szyryty -r- i ona w że jest 
poszyrena, i bude tym narodom boronena 
do ostatka —  riwnoprawnist i riwnorjadnist 
ruskoho naroda, jeho samouprawa nacjo- 
nalno-połytyczna na obłasty własnoji z em ły !

I nyni w tij chwyli poważnij, koły pa- 
dajut hroźby z odnoho i druhoho boku, 
hroźby, jakych nasz narid ne zlakaw 
sia i ne zlakne, jest ostanna chwyla roz- 
wahy pry nahodi reformy wyborczoji do 
Sojmu krajewoho, szczoby tut ruku pryło- 
żyty do uładżenia miżnarodnych widnosyn. 
M y żadajemo i budem o żadaty takych praw 
wyborczych, szczoby my tut w tim kraju 
na naszij zem ły sami uprawiały sam ostijno  
naszym y sprawamy i szczoby w tim kraju 
jak dowho my oba narody tut żywem o  
niczo sia ne stało bez naszoji zhody i na­
szoho pryzwołenia, {Brawa).

My ne damo sia zam inyty w prosza- 
kiw i żebrakiw połytycznych i chto du- 
maje, szczo my sia w dow ołym o piatoju 
czastyju mandatiw hrubo m yłyt sia, bo my 
toho ne pryjmemo. Ne damo sia widstra- 
szyty nijakymy uhrozamy ani nijakim te- 
rorom, ałe budem o iszły do toji mety śmi- 
ło, neustraszym o i bezzhladno. Nasz narid 
żyw e swoim żytiem i maje wże dost sam o- 
św idom osty połytycznoji, szczo nichto ne 
potrafyt jemu jeho własnoho żytia wido- 
braty.

Na tim kińczu. M oże moi słowa ri- 
szuczi były dla w as prykri i za strohi, ałe 
szczyro wyskażu, szczo w tij ważnij i po­
ważnij chwyły, koły kłycz mas narodnych 
dochodyt do dwerej Sojmu, szczoby zapu­
kały o hołos, m usyte rozważyły pytanie 
najważnijsze, bo pytanie jak majemo dal-

cniAbHof opraHisagHi He gonycTHMo: go-  
CHTb Maeiwo Bamoro oniKyHbCTBa i noMOMH, 
mh 'ix He noTpibyeMO. 5h<a a h li i  6yge op- 
ramsagHH b Kpaio y  Hac hh  KyjibTypajibHa 
HH eKOHOMiMHa, XOlieMO M3TH cnoKiń, xo- 
ueMO c b o '1 OKpeMi cei-cum h k  HHbmi Hapogn, 
h k  MexH i HTmlu, xoueMO npamoBaTH a a h  
t o !  caMo! npagi, igo i b h , aAe a a h  c b o t o  
HapoAa i He m ojkcm o no3BOAHTH Ha ce, 
IgOÓH BH npH nOMOHH HITyMHOi ÓiAbmOCTH 
3aÓHpaAH B CBOl pyKH BCIO BA3CTb I Ti 
(J johah , 3 noro BHnAHBae pyma a a  a Hamo- 
ro Hapoga.

To e kahm po3nyKH HapoAa, kahm  
cnpaBAHUHOi oóopoHH, HKy TyT niAHOiuy, 
a niAHOuiy Ha t o , luoóh  B h pa3 3H3a h , 
IgO MH He AaMO CH 3BeCTH AO 3HauiHH inTyn- 
HOTO nOTHOK) AAH BaiIIHX Mpift nOAlTH- 
hh hx  i óygeMO bc h k h m h  cnocoóaMH 6e3 pi- 
JKHHg! CTOpOHHHgTB HaiHHX B HamiM Ha- 
pOA’l Ty iACK) IIIHpHTH i OHa B>KC 6CTb 
nouiHpeHa i byge th m  HapoAOM SopOHeHa 
AO ocTaTKa —  piBHonpaBHicTb i piBHopn- 
AHicTb pycKoro Hapoga, ero caMoynpaBa
H agH O H aA bH O - nO A lTH H H a H a  OÓAaCTH B A a- 
CHOl 3CMA1.

I HHH1 B Tifi XBHA1 nOBałKHiH, KOAH 
nagaioTb rpo3b6n 3 OAHoro i Apyroro 6o- 
Ky, rp03bÓH, HKHX HaUI H a p iA  He 3AHKaB 
CH 1 He 3AHKHe, GCTb OCT3HHa XBHAH p03- 
Barn npn H a ro A ’! peijiopMH BHÓopMo! a o  
CofiMy KpaGBoro, igoÓH TyT pyny npHAO- 
>KHTH AO yAaAJKeHH Mi>KHapOAHHX BiAHO- 
c h h . M h  JKagaGMO i dygCMO n c a g a ™  t h k h x  
npaB b h 6 op m h x, igoÓH mh TyT b riM Kpaio 
Ha Hamiii 3cm a h  caMi ynpaBAHAH caMOCTiił- 
h o  HaiuHMH cnpaBaMH i hj,o6h b TiM Kpaio 
aK AOBTO MH o6a HapOAH TyT JKHBCMO H1MO 
ch  He CTaAO óe3 Hauioi 3TOAH i Hauioro 
npH3BOAeHH.

M h  He AaMO ch  33MiHHTH b n p o m a -  
KiB i >Ke6paKiB noAiTHMHHM i x t o  A yM ae,
Igo MH CH BAOBOAHMO nHTOK) HaCTHIO MaH- 
AaTiB,' rpybo MHAHTb ch , 6 o  mh t o t o  He 
npHHMeMO. He gaMO ch  BigcTpaiuHTH h ih -  
khm h norpo3aMH aHi h ih k h m  TepopoM, aAe 
óygeMO imAH g o  t o !  m c th  CbMiAO, HeycTpa- 
iiih m o  i 6e33rAHgHO. Ham HapiA >khbc c b o -  
1M JKHTGM i MaG B)Ke gOCHTb CaMOCbBigOMO- 
c t h  noAiTHMHOi, mo H1XT0 He nOTpatjlHTb 
HOMy Gro BAacHoro jk h th  BigoópaTH.

Ha TiM Kiimy. M o>kc moi pimyui cao-  
Ba óyAH a a h  B ac npHKpi i 3 a  CTpori, aAe 
m n p o  BHCKax<y, mo b  Tifi BajKiriii i noBa- 
łKHiń XBHA1, KOAH KAHM Mac H3p0gHHX AO- 
xogHTb go  gBepHH CofiMy, igobn 3anyKaTH 
o roAOC, MycHTe po3Bax<HTe nHTaHG Hafl- 
Bamufime, 6o  nHTaHG hk  MaGMO pa30M
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sze razom żyty na pidstawi riwnoprawno- 
sty. Rozważit bo może buty za pizno.

Zajawlaju, szczo koły ciła administra- 
cyja fondiw krajewych neprawno znachodyt 
sia w rukach polskych a ne oboch naro- 
diw ne możu zhodyty sia na udiłenie ab- 
solutoryii.

CBrawa i oklaski).
P. Makuch. Proszu o hołos.

Aajibiue jkhth Ha niACTaBi piBHonpaBHOCTH. 
P03Ba>KiTb 6o MO>KC 6yTH 3a ni3HO.

3aHBJiHio, m o kojih uijia aAMimcrpa- 
UHH (jtOHAiB KpaGBHX HenpaBHO 3HaXOAHTb 
ch b pynax nojibCKHX, a He o6 o x  HapoAiB, 
He MOH<y 3roAHTH ch Ha yttiJieHG oócojho-
TOpHl.

f i. MaKyx. flp o m y  o tojioc.

sok.

P. Piniński. Proszę o głos.
P. Urbański. Proszę o głos w sprawie formalnej.
Marszalek. Głos ma p. Urbański w sprawie formalnej.
Urbański. Wnoszę zamknięcie rozprawy.
Marszałek. Jest wniosek zamknięcia rozprawy. Do głosu zapisani są pp. Makuch 

i Piniński. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Kto się zgadza na zamknięcie rozpra­
wy, zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęto.

Głos ma zapisany p. Makuch.
P. Makuch. Wysokyj Sojme!
Komisja budżetowa predkładaje wne- 
szczoby udiłyty Wydiłowy krajewomu 

a tak samo i Radi szkilnij krajewij abso- 
lutoriju z rachunkiw obniatych budżetom 
za rik 1909. Pytaju sia Sojmu, czy my re- 
prezentanty ruskoho narodu, je w tim po­
łożeniu, szczobyśmo za takym wneskom mo- 
hły hołosowaty.

Czy w naszim położeniu połitycznim 
i nocjonalnim szczoś zminyt sia, szczoby 
nasza ruka, ruka reprezentatiw naszoho na­
roda, mohła pidnesty sia za udiłeniem ab- 
solutoryju.

W naszim położeniu niczo ne zminyło 
sia, naszi domahania tut w tij Pałati pid- 
neseni ne żistały w najmenszij dribnycy 
uzhladneni, nad naszymy żadaniamy pere- 
chodyt sia do poriadku dnewnoho a naj- 
czastijsze ne daje sia żadnoji widpowidy.

Najważnijsze nasze żadanie nyni, za­
danie reformy wyborczoji sojmowoji takoji, 
szczoby ona naszomu narodowy dała tilky 
zastupnykiw, jak sia nałeżyt — poki szczo 
ne jest uzhladnene i ne majemo żadnoji 
nadiji, szczoby mohło buty uzhladnene.
Dawno wże reforma wyborcza bułaby dij- 
szła do uśpichu, dawno ta Pałata bułaby 
zminyła doteperisznu staru ordynacju wy- 
borczu, jakby odno nestojało na pereszko- 
d i : sprawa pryznania ruskomu narodowy 
jeho mandatiw. Nyni wsi partji toji Pałaty 
łysz w tim odnim zhidni, szczo wyszuku- 
jut, jakymby sposobom ruskyj narid w tij 
sprawi wyrychtowaty. Szcze poperedna ka­
dencja sojmowa bułaby wże uchwałyła re- 
formu wyborczu, jakby ne o odno chodyło: 
jak nas w tij sprawi wyrychtuwaty 1 (P. Sta­
ruch. Obrabowały!)

Nyni, koły liwycia toho Sojmu sia- 
haje po włast’ w kraju, powynna zrozumity,

n .  Manyx. Bhcokhh CoftMe!
KaMicHH 6y;t>KeTOBa npeAKJiaAae BH e- 

COK, IHOÓH yAlJIHTH Bhaijiobh KpaGBOMy, 
a Tan caiwo i Pam mKijibHifl KpaeBifi aó- 
COJIIOTOpHIO 3. paxyHKiB o6HHTHX ÓyttfKeTOM 
3a piK 1909. PlHTaio ch CoflMy, hh mh pe- 
npe3eHT3HTH pycKoro HapoAa, 6 b tuh no-
JlOłKeHK), IltOÓHCbMO 3a T3KHM BHeCKOM MO- 
tjih rojiocyBaTH.

Mh b HamiM noJiojKemo noJiiTHUHiM 
i HaitHOHajIbHiM mocb 3M1HHJIO CH, IU,o6 h 
Hania pyna, pyna penpe3eHTaHTiB Hamoro 
HHpoAa Morjia niAHecTH ch 3a yAijieHeM 
aÓCOJIIOTOpHl,

B HamiM nojiowemo Hiuo He 3MiHHJio 
ch, Hami AOMaraHH TyT b Tift riajiaTi niA- 
HeceHi, He 3icrajiH b HafiMeHuiifl ApiÓHHitH 
y3rjiHAHeHi, HaA HauiHMH A<aAaHHMH nepe- 
xoAHTb ch ao nopHAKy AHeBHoro a Hanua- 
CTiiłme He AaG ch H<aAHoi BiAnoBiAH.

HaHBałKHiftme Hame JKaAaHG hhhi, M<a- 
A3HG pC(j)OpMH BHÓOpnOi COHMOBOI TaKOl, 
moÓH OHa HamoMy HapoAOBH pajia TijibKH 
3acTynHHKiB, hk ch HaAeiKHTb —  noKH mo 
He ecTb y3rjiHAHeHe i He mhemo HcaAHOi Ha- 
Aii, moÓH motjio óyTH y3rjiHAHeHe. HaBHO 
B>Ke peijiopMa BHdopna 6yna6a AińmAa a o  
ycnixy, a3bho T a  najiaTa 6yjia6n 3MiHHJia 
AOTenepimHy CTapy opAHHaitHio BHÓopuy, 
hk6h oaho He ctohjio Ha n e p e m K O A i:  cnpa­
Ba npH3H3HH pycKOMy HapoAOBH ero MaH- 
AaTiB. Hhhi bci naprai To‘i PlaAaTH Jinm 
B TiM OAHiM 3riAHi, m o BHIIiyKyiOTb HKHMÓH 
cnocoóoM pycKHił H a p iA  b Tin cnpaBi bh- 
pHXTyB3TH. LLfe nonepeAHa KaAeHitHH coił- 
MOBa 6yjia6n B>Ke yxBajiHAa peijiopMy bh- 
óopny, hkóh He o oaho xoahao. Mk Hac 
b Tifi cnpaBi bhphxtob3th ! (FI. CTapyx. 
oópaóyBaTH!)

Hhhi kojih jiibhuh to t o  CoflMy cnrae 
no BJiacTb b Kpaio, noBHHHa 3 p o 3 y M ir a ,  me
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szczo ruskyj narid jako narid demokratycz- 
nyj jest m oże odynokym  sojuznykom  w tim 
szczoby demokratyczni elem enta m ohły wy- 
derty w łast’ elem entom  szlachockym. Liwy- 
cia ne chocze nawit toji w łasty uzyskały, 
szczoby nas ne wziaty do pom oczy i w o- 
tyt pid jarmom szlachockym  tut sydity, buty  
oborońcem szlachockych prywilejiw w  tim 
Sojmi, aby łysz nas jako riwnorjadnyj na­
rid tut ne traktowały.

Panow e z liw yći dały najlipszyj do­
każ w  swoim  projekti, jak nas choczete 
traktuwaty. Choczete daty nam 17°/o man- 
datiw. (P. Kiweluk. To łychw a!) A preciń 
najradykalnijszyj posył toji Pałaty p. Sta- 
pińskyj buw łaskaw zaofirowaty nam na 
razi łysz w pubłykacjach */4 czast manda- 
tiw, toj w łasne najradykalnijszyj posoł, ko- 
tryj oczyw ydno szafuje tym radykalizmom  
na wsi storony. chocze nam taku błahodat 
daty!

To łysz oden prymir w idnoszenia sia 
toji Pałaty do naszych żadań połytycznych. 
A czy w inszych sprawach my majemo ja- 
kenebud’ zrozuminie z W aszoji storony?  
A chotiajby w  sprawach kulturnych i pro- 
świtnych, na kotrych wiczno jizdyte, szczo  
W y prychylni naszoho kulturnoho rozwoju, 
czy chocz odyn krok napered zrobłeno, czy 
nawit w  tak newełyczkij sprawi, jak udiłe- 
nie prawa pubłycznosty naszij uczytelskij 
żeńskij semynaryji ruskoho towarystwa pe- 
d a gog iczn oh o; czy chot na krok postupłeno. 
Rada szkilna krajewa stanuła na tim stano- 
Wysku, szczo ne m oże buty nawit prywat- 
noji ruskoji seminarii z wykładowym  ru- 
skym jazykom Z odnoji storony m usym o  
utrymuwaty take w ełyke czysło W aszych 
szkił w kraju, bo na to stoit c. k. żandar, 
kotryj stiahaje podatok, a z druhoji storony  
składajem o sia szcze dribnymy łeptam y na 
to, szczoby utrymuwaty swoji szkoły pry­
watni, kotri ne możut sia doczekały prawa 
pubłycznosty.

I naszi dity w ychodiat potim z tych 
szkił do polskych uczytelskych seminaryj 
zdawaty ispyt i tam kiepkujut sobi z nych 
i pytajut łysz po polsky, szczoby pokazały  
dytyni, szczo ne distane sia na żadne sta- 
now ysko jak chocze rusku szkołu kińczyty. 
A koły distane dyplom , to inspektor ne 
dast jemu widpowidnoho miscia, chotiaj 
wilnych posad jest masa i to obsadżenych  
neukwalifikowanym y syłam y. N yni w tij 
chw yły distawjem łyst uczytela z obertyń- 
skoho okruha sudow oho, horodeńskoho po­
wita, hde win pysze, szczo wże- w id czer­
wca w  6 okruhach staraw sia o jakuś po- 
sadu i ne distaw, tak szczo teper chyba na

pyCKHH HapUl HKO H a p ig  geMOKpaTHHHHH 
GCTb MO>Ke OgHHOKHM C0I03HHK0M B TiM,
rgoÓH A eM O K paraum  e^icMeHTa m o it ih  b h -  
g e p ™  BJiacTb ejifiMenTaM m.nnxogKHM. J łi-  
BHgH He x o iie HaBiTb toT  B Jiac™  y 3H CK a™ , 
ig o b n  Hac He b 3 h th  a o  noMOUH i BOJiHTb 
n iA  npMOM jiij ih x o u k h m  TyT c h a i t h ,  6y r a  
OÓOpOHUeM HUIHXOgKHX npHBijieiB B TiM 
Comwi, aÓM m iu i  Hac h k o  piBHopngHHH H a- 
p iA  TyT He TpaKTyBaTH.

riaHOBe 3 jiiBH ui ga/m HaHJrinigHH g o -  
Ka3 B CBOIM npOGKTi, HK HaC XOHCTe Tpa­
KTyBaTH. XOHCTC A 3TH HaM 17°/0 M3HA3TiB. 
( n .  KuBe^łOK. T o  JinxBa!) A  n p eum b Haił- 
paAHKajibHinm HH poco.n t o i  T la j ia ™  n. C T a -  
niHbCKHH 6 yB JiacnaB 3ao(})ipyBaTH HaM Ha 
pa3'i Jinm  b nyf)jiHKauHHX ^4  uacTb MaHAa- 
T iB ; t o h  BJiacHe HaHpaAHKajibHiHiuHH nocoji,
KOTpHH OHHBHAHO Lliacjlye THM paAHK3Al- 
3m om  Ha BCi CTopoHH, x o H e  HaM T a n y  6jia -  
TOAaTb A3TH.

T o  JIHU1 OAHH npH M ip BiAHOmeHH CH 
t o i  IlajiaT H  a o  n a m H x  >KaAaiib nojiiTH'iHHx. 
A HH B B HHbUlHX CnpaBaX MH MaGMO HKe- 
H eSyT b 3p03yM iHG 3 B a m o i CTOpOHH ? A x o -  
t h h ó h  b c n p a B a x  KyjibTypHHX i n p o cb B iT -  
HHX, Ha KOTpHX BiHHO 13AHTe, LgO BH npH - 
xHJibHHKH H a m o r o  K y/ib T yp H oro  po3B O io , 
h h  x o T b  o a h h  KpoK H a n ep eA  3p o 6 ^ eH O , hh  
HaBiTb b TaK HeBeAHHKift c n p a B i, h k  yA’i- 
jieHG n p a B a  nyójiHHHOCTH H am ift y u eT ejib -  
CKiił >KeHbCKift ceMHHapHi p y c K o r o  T o B a -  
pncT B a n eA a ro riH H o ro , h h  x o T b  Ha KpoK  
n o cT y n jieH o  ? P a A a  m K M bHa KpaGBa CTaHyjia 
Ha TiM CT3H0BHCKy, LgO He MO>Ke 6yTH Ha­
BiTb npH BaTH of pycK oi' ceM HHapHi 3 b h k jib -  
AOBHM H3HKOM pyCKHM. 3  OAHOl CTOpOHH 
MycHMO yTpHMyBaTH T a n ę  BeJIHKe HHCJIO B a-  
iu h x  m K iji b K paro, 60 Ha t o  cro iT b  g .  k . 
H OHAap, KOTpHH CTHTaG nOAHTOK, a  3 A p y -  
r o '1 CTOpOHH CK^agaGMO CH I g e  ApibHHMH 
jienTaMH Ha t o ,  hj,o6 h yTpHMyBaTH c b o i  
mKOJIH npHBaTHi, KOTpi He MOJKyTb CH AO- 
ueKaTH npaBa nybjiHUHocTH.

I Hami a'1' th  BHXOA«Tb noTiM 3 t h x  
mKiji a o  nojibCKHx yHHTCJibCKHx ceMHHapHH 
3A3B3TH icnHT i TaM KenKyiOTb COÓi 3 HHX 
i nHTaiOTb Jinm no nojibCKH, rgobn nona- 
3 3 t h  a h th h T , m o  He gicTaH e c h  Ha h o a h c  
CT3H0BHCK0, HK CXOHe pyCKy mKOJiy KiH- 
4HTH. A KOJIH AiCTaHe AHnJIbOM, t o  iHcneK- 
Top He gacTb fioMy BiAnoBiAHoro MicgH, 
x o t h h  BijibHHX nocag e Maca, i t o  oóca- 
A>KeHHX HeyKBajii(j)iKOBaHHMH ęnjiaMH. H hh i 
b Tirł x b h jii gicTaBeM j ih c t  yuHTejiH 3 o6ep- 
THHbCKoro OKpyra cygOBoro, ropogeHbCKoro 
noBiTa, ge  BiH nnuie, mo B>Ke Big nepBHH 
b 6 OKpyrax CTapaB ch  o  HKycb nocagy  
i He gicTaB, Tan igo Tenep xn6a Ha >Ke6pH



żebry pity musyt, chotiaj maje świdoctwo 
dobre a obyczaji nawit duże dobri. Do 
toho nasz narid schodyt, szczo pryczynia- 
juczy sia do utrymywania swoimy fondamy 
szkił i finansiw krajewych, my schodymo na 
żebrakiw, na helotiw, kotrym miscia tut ne 
ma nijakoho.

Koły wy sypłete hroszem, koły my 
nyni utrymujemo wełyku masu szkił z fon- 
du krajewoho, czy tam majemo szczo nebud 
do skazania? Tam ne ma Rusyna uczytela 
chot sut ruski syły, kotriby mohły uczyty.

Tam nema ruskych dityj, bo ruski 
. y..ne łoji szkoły kińczyty, szczoby

piźnijsze mohły buty pańskymy forna- 
lamy. Bo pańskym fornalem musyt buty 
czołowik swij. Win może buty dribnym 
robitnykom, bo dribnyj robitnyk tak duże 
mało zarablaje, szczo nichto jemu ne za- 
wadyt.

Koły my stawiały w komisji szkilnij 
wnesok, szczoby nam dały chotiaj odnu 
szkołu promysłowu, a Wy szczo na to ? 
Mynaje dwa lita, a my niczo ne distały.

A koły my nyni stawlajemo wnesok, 
dajte nam odnu szkołu realnu, by narid 
maw możnist swojich ludyj, kotrychby mih 
zatrudniały, wyobrazuwaty, to nad sprawoju 
toju Wy perechodyte do poriadku dnewno- 
ho, abo tak protiahajete, szczo nikoły ne 
distanemo widpowidy.

Jakżeż Panowe Wy orudujete tymy 
fondamy, kotri majut ity na popyranie ril- 
nyctwa? Tu wże mij duże poważnyj pe- 
redbesidnyk Dr. Lewyckyj dokładno z illu- 
strowaw, jak to sia robyt. A koły ja Cho­
czu tiji sprawy ditknuty, to łysze dlatoho, 
szczo Wy Panowe toj fond, na kotryj ni­
czo ne dajete, choczete wziaty w swoji 
ruky i tym fondom choczete nas w swoju 
newolu wziaty. Maju tu na uwazi fond dla 
pidnesenia hodowli chudoby. Koły polska 
i ruska reprezentacja zhodyła sia, szczo toj 
fond maje buty podiłenyj i odna i druha 
naridowist mała partycypuwaty, to nyni 
dijszło do toho, szczo Wydił krajewyj di- 
staje taku wełyczeznu sumu toho fondu, 
szczo nam wże niczo sia ne łyszyło i cho- 
tiajby sia szczoś łyszyło, to my niczoho ne 
distanemo.

Nyni prawytelstwo na pryporuczenie 
Wydiłu krajewoho i namistnyka rozdiłyło 
ti 3.400.000 w toj sposib, szczo 3,000.000 
wziało pid swoje urjadowanie, a łysze
400.000 pryznaczyło do podiłu meży to- 
warystwa rilnyczi. Toj sposib postupowa- 
nia je najwyraznijszym dokazom wirołom- 
stwa awstrijskoho prawytelstwa i tutejszo- 
ho prawytelstwa krajewoho i tutejsze
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n i™  MyCHTb, XOTHH Mae CbBiAOUTBO AOÓpt 
a oórniai naBh-b Ayace Aoópj. Zło toto Harn 
H apiA  CXOAHTb, m o npHHHHHIOHH CH AO 
yTpHMyBaHH cboimh cJiOHAaMH iiikui i <J)i- 
HaHCiB KpaGBHX, MH cxoahmo Ha meópaKiB, 
Ha rejibOTiB, kotphm Micu,H TyT HeMa hih- 
koto.

Kojih bh cnnjieTe rpomeM, kojih mh 
hhhi yTpHMyGMO BejiHKy Macy iukui 3 (jiOH- 
Ay KpaGBoro, hh TaM MaGMO mo HeóyAb ao 
CK33aHH ? TaM HeMa PycHHa ynmejin, xoTb 
CyTb pyCKi CHJIH, KOTpiÓH MOrjIH yHHTH.

TaM HeMa pycKHX aithh , óo pycni 
A1TH He CbMilOTb TOl mKOJIH KiHHHTH, IIJOÓH 
ni3HlHHie MOTJIH ÓyTH najIbCKHMH (})OpHa- 
J1HMH. Bo naHbCKHM (JlOpHaJieM MyCHTb Óy­
TH HOJIOBiK CBiił. BiH MOIKe ÓyTH ApiÓHHM 
pOÓiTHHKOM, ÓO ApiÓHHH pOÓiTHHK TaK Ay- 
«<e Majio 3apoÓJiHG, mo HixTO GMy He 3a- 
BaAHTb.

Kojih mh craBJiHJiH b KOMicni mnijib- 
Hifi BHeCOK, mOÓH HaM AaTH XOTHI? OAHy 
mKOJiy npoMHCJiOBy, a bh mo na to?  Mh- 
HaG ABa JiiTa, a mh hiho He AicraJiH. A kojih 
MH HHHI CTaBJIHGMO BHeCOK, A3HTe HaM 
OAHy uiKOJiy peajibHy, aÓH HapiA MaB mo- 
>KHicTb CBoix jhoahh, kotphx6h Mir 3aTpy- 
AHHTH, BHOÓpa3yBaTH, TO HaA CnpaBOK) TOK) 
bh nepexoAHTe ao nop«AKy AHeBHoro aóo 
Tan iipoTaraGTC, mo mh hikojih He AicTa- 
HeMO BiAnoBiAH.

MK)Ke)K PlaHOBe bh opyAyoTe thmh 
(JiOHAaMH, KOTpi MaioTb iTH Ha nonHpaHG 
pijibHHUTBa? Ty BH<e Min Ayx<e hobhzkhhh 
nepeAÓeciAHHK /Jp. JleBHUKHH AOKJiaAHO 
3’ijIIOCTpOBaB, HK TO CH pOÓHTb. A KOJIH H 
xony Ti cnpaBH AiTKHyTH, to  Jinme ajihto- 
ro, mo bh IJaHOBe toh  (Jioha, Ha KOTpHii 
inno He AaGTe, xoueTe b3hth b cboi pyKH 
i THM (JlOHAOM XOHeTe Hac B CBOK) HeBOJHO 
B3HTH. Mato Ty Ha yBa3i (Jioha AJm niAHe- 
ceHH roAiBJii xyAOÓH. Kojih nojibCKa i py- 
CKa penpe3eHTauHH 3roAHJia ch, mo toh  
(Jioha Mae 6y™ noAiJicuHH i oAHa i Apyra 
HapoAHiCTb MaJia napTHUHnyBa™, to  hhhi 
Ainmjio ao to to , mo Bhaiji KpaGBHH AicTaG 
Tany BeJiHne3Hy cyMy to to  (})OHAy, mo HaM 
BJKe H1HO CH He JIHmHJIO, i xothh6h ch 
mocb jiHmHJio, to  mh| Hinoro He AicTaHeMO.

H h h i npaBHTejibCTBO Ha npHnopyne- 
hg BHAiJiy KpaGBoro i HaMiCHHKa po3A’ómjio 
Ti 3,400.000 b toh  cnoció, mo 3,000.000 
b3hjio niA cbog ypHAOBaHG, a  Jinm 400.000 
npH3HauHB a o  noA’my Miar TOBapncraa pijib- 
HHii. T o h  cnoció nocrynoBaHH g HaiiBHpa- 
3HlHmHM AOK330M BipOJIOMHOCTH aBCTpHH- 
ckoto npaBHTejibCTBa KpaGBoro i TyTefi- 
moro npaBHTeAb3TBa KpaGBoro i TyTefime
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prawytelstwo staraje sia toje naprawyty, 
szczo prezes Koła polskoho zrobyw. I toj 
najmudrijszyj namisnyk Bobrzyńskyj potra- 
fyw tu sprawu tak wywesty, szczo Rusy­
ny wyjszły z kwitkom. I buła najwyraznij- 
sza umowa, szczo ne tylko czast’ z toho 
mała buty podiłena meże polskyj i ruskyj 
narid, ałe i czast’ z 5,000.000, kotri Hały- 
czyna distane doty, doky ne bude zahalnoi 
organizacyji rilnyczoji.

(P. Głąbiński. Wyście tam nie byli).
Czy ja tam buw czy ni o to sia ne 

rozchodyt; pry ne odnij riczy my ne buły, 
ałe sprawu znajemo.

Tymy 400.000 chocze nyni krajewe 
prawytelstwo wyhriwaty w naszim narodi 
worohiw i tak manipuluje, szczo selanyn 
distane może */» czast’.

To je sukces toji ciłoji uhody polsko- 
ruskoji w tij sprawi i to je memento jak my 
majemo dalsze postupaty, to je memento, 
szczo prawytelstwo centralne i krajewe ne 
dotrymuje umowy, koły zrobyło jawno 
w -prysutnosty mnohych reprezentantiw 
w parlamenti. (P. Kiweluk. Istoryczni umo­
wy buły taki sami).

Choczu howoryty o tych fondach, ko- 
tori z waszoho krajewoho skarbcia majut 
ity na subwencyju. Koły wy tak czużym 
fondom choczete oruduwaty, szczoby nasz 
narid krywdyty, szczoż wy doperwa z wa­
szym fondom choczete zrobyty.

Nyni, koły tilko kompetentnych por- 
jadnych ludej zhołosyło sia o pryniatie do 
akademii rilnyczoji w Dublanach, to dla 
nych ne buło miścia. Czołowik, kotoryj skin- 
czyw fakultet filozoficznyj na uniwersyteti 
Iwiwskim i buw suplentom, podaw sia do 
akademiji dublańskoji bo maw potiah do 
nauk pryrodnych, to Wydił krajewyj wid- 
kynuw jeho prośbu. I nyni, koły staraje sia 
chtoś o stypendyju dla słuchacziw na 
uniwersyteti krakiwskim na studjum pryro- 
dnycze to Wydił krajewyj perechodyt nad 
tym do porjadku. To samo majete w ri- 
żnych fondach, hde my partycypujemo. 
A koły my distajemo J/3 czy c y sze- 
stu czy ‘/ao jakohoś fondu, to distajemo 
z wcłykym ponyżeniem i treba, szczoby 
chtoś ne odnu, ałe desiat’ par czerewykiw 
schodyw, szczoby wyprosyty ochłap 20U czy 
300 koron subwencyji. Tak wy orudujctc 
fondom, na kotoryj my składajemo nasz 
k rwa wyj hrisz. W naszych oc ach rostut’ 
opłaty a z tych opłat Wydił krajewyj bude 
maw bilszi dochody, jak dodatky do po- 
datkiw bezposerednych, a my ludnist’ ko- 
tora maje 3,400.000 ludyj musymo w we-

nyaBH TeAbCTBO  c r a p a e  cu T e H anpaB H T H , 
m o  npe3ec K o A a  n o A b C K o r o  3 poÓ H B . I t o h  
HaHMyApiHmnn HUMicHHK BoórKHHbCKHH no- 
Tpa(j)H B Ty cnpaBy Tan b h b c c t h ,  m o  Pycn- 
HH BHHII1JIH 3  KBiTKOM. I Óyjia H3 H B H pa-  
3 H'iHma yMOBa, m o He TijibKH uacTb 3  t o t o  
Mazia 6yra noAiAeHa Mi>K noAbCKHH i py- 
c k h h  Hapia, uAe i uacTb 3 5,000.000, k o -  
T p i T a j iu u m ia  A iC TaH e a o t h ,  a o k h  w e  ó y A e  
3araAbHOi op ra H 'i3 a im 'i pijibHimoi

M h u  TaM 6 y B  u h  h i ,  o  t o  c u  H e po3- 
x o A H T b , n p n  H eoA H ift p i ™  m h H e 6 y j m ,  
a A e  c n p a B H  3 H3 Gmo.

T h m h  400.000 xoue h h h T KpaGBe n p a -
BHTeAbCTBO BHrpiB3TH B HailliM HapOAl BO- 
poriB i TaK M aHinyAiOG, mo ccahhhh Aicra- 
H e MOłKe u a cT b .

To g  c y K u e c  toi uiaoT y r o A H  n o A b r  
CKO-pycKOi' b T in  c n p a B i i to  g  m e m e n t o ,  
uk mh MaGMO A a A b iu e  n o c T y n a T H , to  g  m e ­
mento, mo npaBHTeAbCTBO ueHTpaAbHe 
i K paG Be H e AOTpHMyG yM OBH, koah 3po- 
6 hao ubho b npHcyTHOCTH mhothx p e n p e -  
3 eH T 3 HTiB B napA H M eH Ti. (T I. KuBeJiiOK. I c t o -  
pHHHi yMOBH ó yA H  T a n i c a M i.)

Xouy TOBOpHTH O THX (j)OHAaX, KOTpi 
3  Bamoro KpaGBoro CKapóuu MaiOTb i™  Ha 
cyÓBeHUHi'. K o a h  b h  Tai< uyrKHM cJ to iiaom  
xoueTe opyAyBaTH, m oSn Ham H apiA  Kpu- 
BAHTH, m o r u  BH A O n e p B a  3  B3LUHM (j)OHAOM 
XOMCTC pobHTH.

H H H i KOAH T iA b K O  K OM neTeHTHH X AK)- 
a h h  3TOAOCHAO cu  o  npHHUTG a o  a K a A e -  
M ii piAbHHHOi' B /tyÓ A H H ax, TO A A  u h h x  He 
S y A O  M icu u . M O AO BiK , K OTpHH CKiHHHB (J)a- 
K yA b T e T  (j)iAb0 3 0 (J)i‘lHHH Ha y H iB e p cH T e T i 
A bBiBCKiM  i 6 y B  cynAGH TO M , n o A a B  cu  a o  
aKaAeM ii' AybAUHbCKOi', 6 o  MaB n o T u r  a o  
H a yK  n p n p o A H H X , t o  B h a ia  KpaGBH H B iA -  
K HHyB G ro  n p o c b ć y .  I h h h i k o a h  CTapaG  
cu XTOCb o  CTH neH AH io  aau C A y x a u iB  Ha 
y H iB e p cH T e T i K p a n iB C K iM  Ha cryAHK>M  
n p n p o A H H H e , t o  B h a ia  KpaGBH H n e p e x o -  
AH Tb H aA  hhm  a o  n o p u A K y . T o '  caM o  M a- 
g t c  b piu<HHx (}50H A a x  A e  mh n a p TH U H n yG -  
MO. A KOAH MH A iC T 3 GM0  l / : i  HH x/5 MH 
m e c T y  mh 1/h , u K o ro c b  (})OHAy, t o  A icTaG M O  
3 BCAHKHM nOHH>KeHGM i T peÓ a, m o C n  XTOCb  
He O AH y aA e A e cu T b  n a p  M epcBH K iB  c x o a h b ,  
m o 6 n B H n p ocH TH  o x A a n  200 a 6 o  300 k o -  
p o H  cyG B eH U H i. T a K  bh y p y A y G T e  (})ohaom, 
Ha KO TpHH MH CKAaASGMO H am  K pO B 3 BHH 
i 'p im . B  H a m n x  OMax p o c r y r b  o r m a ™  a 3 t h x  
o h a h t  B h a ia  KpaGBHH 6 y A C  MaB O iA b m i 
AOXoah, uk A O A 3TKH ao HOAaTi<iM 6 e 3 n o -  
CCpCAHH X, a MH AKJAHiCTb, K O Tpa MaG
3,400.000 aioahh , MycHMO b bcahkhh  Ma-



łykij czasty opłaty ti składały, a z waszoji I 
storony my niczo ne majemo.

Choczu szcze kilka słiw zhadaty pro 
administracyju derżawnu w naszim kraju, 
chotiaj mihbym stiahnuty zakyd, szczo to 
tutka ne nałeżyt’ szczo namistnyk ne wid- 
powidaje pered Sojmom i szczo Sojm i zam- 
knenie raćhunkiw niczo ne maje z jeho 
urjadowym prawytelstwom. Ałe namisnyk 
w Hałyczyni je reprezentantom polskym ne 
namisnykom cisarskym, i jesły win robyt’ 
szczoś, to robyt’ dla ideji polskoji, a w bil- 
szij miri dla szlachockoho panowania pol- 
skoho. My ne majemo namisnyka, do ko- 
troho byśmo mały dowirje, bo win wychodyt’ 
jako „Parteimann", jako człen partyji, człen 
naroda i jeho prawlinie wychodyt’ na ko- 
ryst’ waszu. Koły nas tu zdesiatkowano my 
.w Sojmi majemo buty swidkamy jak wy 
sia znuszczajete nad namy i uchwalujete, 
szczo choczete, i koły my majemo trocha 
toji rabulitnoji krowy, szczo możemo wy- 
sydity, to je szczastie. Bo kołyby my ne 
buły raby, byłyby ne synamy naroda, ko­
tryj 500 lit buw w waszij newoły to taja 
pałata bułaby ne urjadowała. My powynni 
trupamy polahty i ne daty sia znuszczaty, 
tak jak wy sia znuszczajete.

A koły taja bezsylna reprezentacyja 
ide do naroda i powidaje, szczo m yzastu- 
pnyky niczo ne możemo, ałe ty m aso! na- 
rode możesz upimnuty sia swojim hołosom
0 swoji prawa, to tohdy c. k. namisnyk 
znosyt’ konstytucyju w Hałyczyni konfisku­
je gazety, konfiskuje wsio, aby narid ne 
oburjuwaw sia, aby narid ne poper swojim 
hołosom swojich reprezentantiw.

Seho roku specyjalno hałyckaja admi- 
nistracyja duże zaopikuwała sia namy, koły 
na uniwersyteti lwiwskim wybuchły rozru­
chy, koły naszu mołodiż zmasakrowano
1 pobyto, koły naszu mołodiż zamkneno 
i trymano piwtretia misiacia w areszti, 
to oczewydno, szczo ciłyj narid interesu- 
waw sia, szczo rodyczi tych syniw, kotori 
z uniwersytetu distały sia do kryminału 
chotiły skazały swoje zdanie. A ne mohły 
toho zrobyty, bo namistnyk cisarskyj za- 
wisyw konstytucyju i wid 1. łypn iado31 . 
łypnia nijakoje wicze ne mohło sia w Ha­
łyczyni widbuty. Starosty distały prykaz ne 
dopustyty, bo inaksze ne mohło pryjty do 
toho, szczoby narid mih sia zajawyty do 
toji kwestyji. To samo dijało sia id ijes ia . 
Ne czuwana ricz, szczoby swoboda presy 
buła tak zwiazana, szczoby presa buła tak 
masakrowana jak w Hałyczyni. Namisnyk 
własne pokazaw: ne daty żadnoji konsty-
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cth  onjiara Ti CKAaAa™, a 3 Bamoi CTopo- 
HH MH H1HO He MaGMO.

X o n y  me KiAbKa CJiin CKa3ara npo  
aAMimcTpapHK) Aepa<aBHy b HainiM Kpaio, 
XOTHH MirÓHM CTHTHyTH 33KHA» HJ.0 TO TyT- 
KH He HaJiełKHTb, IU.0 HaMlCHHK He Bi/UIO-
Bmac nepeA C o h m o m  i m o C o h m  i 3aMKHeHG 
paxyHKiB H in o  He Mac 3 e r o  ypHAOBHM n p a -  
BHTeAbCTBOM. A A e H3MiCHHK B F  aAHMHHl 
g penpe3eH T aH T O M  noAbCKHM He HaMicHH- 
KOM mCapCKHM  i GCAH BiH pOĆH Tb m O Cb, 
TO pOÓHTb AAH iACl nOAbCKOl, & B 6iA bH liH  
M ipi a a h  m A « x o u K o r o  naHOBaHH noA bC K O - 
ro . M h  He MaGMO HaM icHHKa, a o  K O T p o ro
ÓHCbMO M3AH AOBipG, ÓO BiH BHXOAHTb HKO
„Parteim ann", h ko  h ach  naprał, mach  Ha- 
pOAa i Gro npaBAlHG BHXOAHTb Ha KOpHCTb 
Barny. K o a h  Hac Ty 3AecnTK0BaH0, mh  b  c o h - 
Mi MaGMO 6yTH CbBiAKaMH, HK BH CH 3Hy- 
maGTe H3A h 3m h  i yxB3AioGTe m o xoueTe, 
i k o a h  m h  MaGMO Tpoxa Toi paÓOAlTHOi 
KpOBH, m o MOłKeMO BHCHA1TH, TO G maCTG. 
Bo KOAHÓH MH He 6yAH paÓH, KOAHÓH He 
CHH3MH HapOAa, KOTpHH 500 A1T 6yB B Ba- 
mift HeBOAH, to  Ta naAaTa óyAaón He ypn- 
AOBaAa. M h  noBHHHi TpynaMH noAHTTH i He 
A3TH CH 3HymaTH, TaK, HK BH CH 3Hy- 
maGTe.

A koah Ta 6e3CHAbHa penpe3eHTapHH 
iAe a o  HapoAa i noBiAae, m o mh 3acry- 
nHHKH, hiho He MOJKeMO, aAe TH Maco! Ha- 
p o A e ! MOJKem yniMHyTH ch cboim toaocom
0 CBoi npaBa to  t o t a h  m  k . HaMicHHK 3h o - 
CHTb KOHCTHTyUHK) B FaAHHHHl KOH(j)iCKyG 
ra3e™, KOHcjiicKyG Bce, aón HapiA He o6y- 
piOBaB ch , aón HapiA ne nonep cbo im  ro- 
ao co m  CBoix penpe3eHTaHTiB.

C e ro  pony cnepHHAbHO raAHUKa aAMi- 
HiCTpauHH Ay>KC 3aoniKyBaAa c h  h 3m h . K o ­
ah  Ha yHlBepCHTeTl AbBiBCKiM BH6yXAH po3- 
pyxH, koah Hamy m oaoaók 3MacaKpoB3HO
1 TpHMaHO nepe3 niBTpeTH MicngH b apem- 
Ti, t o  o h h b h a h o  m o u I a h h  HapiA ch  iHTe- 
pecyBaB, m o poAHni t h x  CHHiB, KOTpi 3 yHi- 
BepcHTeTy a i c t b a h  c h  a o  KpHMiHaAy, x o t i -
AH CK33aTH CBOG 3A3HG. A He MOTAH TOTO 
3POĆHTH, 60 HaMiCHHK UlCapCKHH 33BiCHB 
KOHCTHTyUHK) i BiA 1. AHnHH A 0 31.AHnHH  
HiHKe nine He m o t a o  ch  BiA6y ™  b TaAH- 
MHHl. CTapOCTH a i c t b a h  npHKa3 HeAonycTH- 
t h ,  60 iHanme He MorAO npHHTH a o  t o t o ,  
moÓH HapiA Mir ch  3anBHTH a o  t o !  KBe- 
c t h i .  T o  caMO a ih a o  ch  i a ’ig  ch . HeuyBa- 
Ha pin, iu o ó h  CBodoAa npecn 6yAa TaK 
3BH33H3, modH npeca óyAa TaK MacaKpo- 
BaHa h k  b FaAHHHHl. HaMicHHK BAacHe no- 
Ka3aB: He AaTH HOAHOI KOHCTHTyUHl, BCbO
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tucyji, wsio zlomaty, szczoby narid ne mih 
sia dowidaty, szczo sia dije.

A dlaczoho pryjszło na uniwersyteti 
do toho? Postupowanie namisnyka buło 
pryczynoju i win obowiazanyj je za toje 
widpowisty. Kołyby centralne prawytelstwo 
buło skłonnijsze, szczoby naszi słuszni do- 
mahania w sprawi uniwersyteckij uzhla- 
dnuty, kołyby Koło polske buło zkłonnij- 
sze, szczoby takie ustupstwo zrobyty to tu 
w kraju namistnyk cisarskyj stawlaje koło- 
dy na poperek i ne dopuskaje, szczoby ta 
sprawa zistała połahodżena. To je bezto- 
ronne panowanie ekscelencyi namistnyka, 
to je bozstoronne panowanie, kotore sia 
tutkaj fak afiszuje i kotore sia afiszuje pe- 
red centralnem prawytelstwom, koły sia 
predstawlaje, szczo Bobrzyńskyj je nadzwy­
czajno prychylnyj dla ruskoho naroda.

(P. Staruch. Pryjatel).
Nedawno buwjem świdkom, szczo na- 

misnyk w swojej promowi pry otwertiu 
Sojmu zajawyw, szczo win postaraw sia, 
szczoby w kraju buw spokij, i szczo w kra­
ju buw dijsno spokij i ne buło zabureń 
i szczo win ohołosyw patent o ohranycze- 
nia prawa noszenia i posidania orużyja.

Se rozporjadżenie ne widnosyt sia do 
ciłoho kraju, ałe do dejakych poodynokych 
powitiw. Pytaj uś zwidky prawo do wyda­
nia takoho rozporjadżenia? Czy szczo w Ha- 
łyczyni zajszło takoho, szczoby JE. Nami­
snyk mih sia — aby tak skazaty —  czi- 
paty takych wyimkowych sredstw i takie 
rozporjadżenie wydaty? Prawda panowe, 
cisarskyj patent z 1852 roku daje nami- 
snykowy prawo takie rozporjadżenia wyda­
ty, ałe w naszij konstytucyjnij derżawi je 
nowijszyj zakon z 1869 r. de win każe, 
szczo łysze iz zawiszeniem konstytucyji 
wiażet sia ohranyczenie prawa noszenia 
orużja. I jesłyby sia dywyty na siu spra- 
wu iz toho konstytucyjnoho stanowyska, 
to namisnyk pozwoływ sobi zawisyty kon- 
stytucju.

Ałe jesły takie rozporjadżenie wyj- 
szło, to jakiż pidstawy buły do toho? Czy 
n. p. w towmackim powiti zajszow słuczaj 
chotiajby odeń, deby chtoś z oruzjem w ru- 
kach na druhoho napaw i zrobyw jaku ne- 
bud’ hałaburdu. Ni! Ja maju duże do di- 
łania na seli i ne maw nijakoji widomosty 
o czimś podibnim i możu was uwiryty, 
szczo nyczo takoho ne buło. Chyba, szczo 
JE. Namisnyk polahajuczy na relacyjach 
starosty, chotiw toj powit w takyj wyim- 
kowyj regime postawyty, szczoby tam opo- 
zycyjnyj posoł krytykujuczy ciłu hospodar- 
ku Rady powitowoji w Towmaczy i żada-

I 3JIOM3TH, in,oÓH H ap iA  He Mir ch AOBiAara, 
IU.O CH 7116 -

A AJinnoro npuHnuio Ha ymBepcHTe- 
tI £0  Toro? nocrynoBaHG HaMicHHKa 6yjio 
npHMHHOK) i BiH 0Ó0BH3aHHH g 3a to  BiA- 
noBicTH. Kojihóh ueHTpajibHe npaBHTeab- 
ctbo 6y.no CKJiOHHiHine, moCn Hami cny- 
mHi ^OMaraHH b cnpaBi ymBepcHTeuKiH 
y3TJIHAHHTH, KOJIHÓH KOJIO IIOJIbCKC 6yJIO 
CKJiOHHinme, m o6n Tanu ycTyncTBO 3po- 
6hth, to  Ty b Kpaio HaMicHHK uicap- 
ckhh CTaBJiHG kojioah na nonepeK i He 
AonycKaG, moÓH Ta cnpaBa 3icrajia nojia- 
roAJKeHa. T o  g 6e3CTopoHHe naHOBaHG encu. 
HaMicHHira, to  g 6e3CTopoHHe naHOBaHG, ko- 
Tpe ch TyTKH TaK aijiimyG i KOTpe ch acjii- 
myG nepeA ueHTpajibHHM npaBHTejibcraoM;
KOJ1H CH ripe/ICTaBJIHG, IU,0 BoÓJKHHbCKHH 
G He3BHHaHHO npHXHJIbHHH P J I K  pyCKOTO 
Hapoaa.

(n . Ciapyx. npHHTe.Tb!)
Hej,OBro óyBGM cbBiAKOM, ig o  HaMi- 

CHHK B CB01H npOMOBi npH OTBOpeHIO COH- 
M y 33HBHB, iu.0 BiH nocTapaB CH, IH,o6h 
b Kpaio 6yB cnOKifl i m.0 b Kpaio 6yB a'ih- 
cho cnoKiti i He óyjio 3a6ypeHb i m.0 sin  
orojiocuB naTeHT o orpaHHneHio npaBa ho- 
meHH i nociAaHH opyiKHH.

Ce p03n0pHA>KeHG He BiAHOCHTb CH 
Ao uijioro Kpaio, ajie ao  achkhx nooAHHO- 
khx noBmB. riHTaiocb, 3BiAKH upaBO AO 
BHAaHH TaKoro po3nopnA>KeHH ? Mh mo 
b TajiHHHHi 3aHiu.no TaKoro, iu.o6h Ekcu..
HaMicHHK Mir CH ----  aÓH TaK CK333TH —
n i n a r a  t3khx bhimkobhx cpeACTB i TaKe 
p03n0pHAH<eHG BHA3TH ? PlpaBAa naHOBC, 
UicapcKHH naTCHT 3 1852 p. R a s  HaMicHH- 
kobh npaBO TaKe po3nopHAx<eHG BHAara, 
aae b Hamifl KOHCTHTyuHHHiił AcparaBi 
g HOBirimnń 33koh 3 1869 p., Ae BiH Kaare, 
ig o  Jinm e i3 3aB'fuieHGM KOHcraTyuHi' BHarera 
ch orpaHHHeHG npaB a HOiueHH opyarHH.
I gctihjkh ch ahbhth Ha cio cnpaB y i3 TOTO 
KOHCTHTyUHHHOTO CT3HOBHCK3, TO H3MiCHHK 
n03B0JIHB C06i 33BiCHTH KOCT3TyUHIO.

A^ie gcjih Tanę po3nopHAx<eHG BHił- 
ihjio, to  HKi niACTaBH 6yAH ao Toro? Mh 
h. n. b TOBMarmiM noBiTi 3aflmoB caynari 
XOTHh6h OAHH, AOÓH X T O C b  3 OpyiKHGM 
b pynax Ha Apyroro HanaB i 3poÓHB HKy 
neóyAb rajiaóypAy. Hi! 51 Maio Ayace ao  
AiaaHH Ha cejii i He mhb hihkoi BiAOMOcra 
o niMCb noAidHiM i Moary Bac yBipHra, mo 
hiho TaKoro ne 6yjio. Xn6a, mo Ekcu. Ha­
MicHHK poanraiOMH Ha pejiHunax crapocra, 
xotib Toii noBiT b T3KHH bhimKOBhh regi­
me nocTaBHTH, mo6n TaM ono3HUHHHHH no- 
coji, KpHTHKyiOMH ni/iy. rocnoAaPKy PaAH 
noBiTOBoi b ToBManH i a<aAaiouH> a&M TaM
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juczy, aby tam nowi ludy pryjszły, ne mih 
sia z ludnosteju komunikowały. Może toj 
patent maw służyły do toho, szczoby daty 
Wydiłowy powitowoinu możnist’ dalsze 
bezkarno szafowały fondamy i zrujnowały 
powit ciłkom, bo i tak nyni je majże cił- 
kom zrujnowanyj.

Skazaw p. Namisnyk, szczo seho roda 
rozporjadżenie buło na se potribne, bo par­
tyjni, prystrasty tak sia rozhoriły nawit 
pomiż partjamy ruskymy, szczo może pryj­
ty do użytia orużja, i win daże jako zapo- 
bihływyj patron, chotiw takie rozporjadże- 
dżenie wydaty.

Szczo do toho argumentu — to to je 
musztarda po obidi.

Koły w stryjskim powiti, do kotroho 
rozporjadżenie takoż sia widnosyt, buw ruch 
pro wybory posła sojmowoho, de buły pry­
strasty, ty tohdy rozporjadżenia sia ne 
wydało i pozwołeno bezkarno napadaty 
bandytam na supokijnych horożan, a totych 
horożan, kotri sia boronyły pozwalano za­
mykały do kryminału.

(P. T. Staruch. Tak samo jak w lwiw- 
skim uniwersyteti!)

Czy JE. Namisnyk ne mih skorsze 
toho zrobyty ? Win sia tohdy supokijno 
dywyw, jak i starosta, na wsi tiji podiji, 
a nyni podaje musztardu po obidi i pid- 
tiahaje powit pid takiji wyimkowi rozpo­
rjadżenia !

Tak samo w powiti sokalskim. Py- 
tawjem sia riżnych ludej, adwokatiw, czy 
buw tam chot’ oden słuczaj, kotryj dawby 
prytoku do wydania takoho rozporjadże­
nia? Nema.

Zdawałoby sia, szczo namisnyk cho­
tiw jakuś rewolucyju zdusyty, bo tilko na 
słuczaj rewolucyji wydaje sia taki rozporja­
dżenia. Panowe! Dijsno je rewolucyja, ałe 
z hory ; jest teror, ałe z hory!

Panowe! Czy ne jest terrorom jesły 
sia na ciłij liniji konstytucyjne prawo pro 
zbory i wicza anuluje odnym potiahneniem 
pera?

Czy to ne stan wyimkowyj, jesły ne­
ma majże odnoho numeru jakoj nebud’ 
ruskoj gazety, szczoby ne buw skonfisko- 
wanyj, za riczy, kotri dawnijszc ciłkom pc- 
rechodoły? Czy se ne terror, koły starostwa 
i rady powitowi nyszczat’ ludnist’ w stra- 
szennyj sposib?

Muszu tut szcze odno zhadaty, imen- 
no, szczo w poślidnim czasi nyszczcnic lu- 
dnosty perejszło na Rady powitowi i Wy- 
diły powitowi.

Namisnyk widpowidaje za starostwa, 
otże zbadano, szczo może lipszc bułob, po-

HOBi j i io a h  n p n n m jm , h c  Mir ch 3  j i io a h o -  
c t h io  K O M yniK O B aTH . M ork ę t o h  n a T e m  mbb 
CJiyrKHTH AO Toro, IU.OÓH A3TH BHA1JIOBH 
noBiTOBOMy MorKnicTb A arm m e 6e3K apH O  
macjryBaTH (JjOHAaMH i 3 p y n n y B a ™  noB iT  
Hm  kom , 6o  i T a n  hhhY g Mau>i<c iu jik o m  
3 pyH H O BaH H H .

Ci<a3aB n. HaMicHHK, m o  c e r o  poAa 
po3nopHA>KeHG óyjio Ha ce  n oT p ib H e, 6 o  
napTHHHi npncTpacTH TaK ch B 0 3 ro p i.iH  Ha­
BiTb nOMi)K napTHHMH pyCKHMH, r g o  MO>Ke 
npHHTH ao yrKHTH opyłKHH i BiH Aax<e HKO 
3ano6irjiHBHH naT poH  xotYb Tanę p o 3 n o -  
pHArKeHG BHAaTH.

I ł f o  a o  t o t o  apryMeHTy, t o  t o  e  My- 
m T a p A a  n o  o ó iA i-

K o JIH B CTpH HCKiM  n o B rri, AO KOTpO-
r o  p o 3 nopH ArKeH G  T a n o łK  ch  B iAH OCHTb, 
6 yB  p y x  n p o  B H b o p u  n o cn a  c o h m o b o to , a c  
ó y jiH  npncTpacTH , t o  t o t a h  p o 3nopnA>Ke- 
HH CH He BHA3J10 i n 03B0 JieH0 6 e3KapHO 
H a n a A a ™  6 aHAHTaM Ha cyno ir iH H H X  r o p o -  
rnaH, a t o t h x  ropo rK aH , KO Tp i ch  ó o p o m r-  
J1H, n03 BaJIHH0 33MHK3TH AO KpH M iH 3Jiy.

(TI. T . CTapyx. T a n  caMO h k  y  JibBiB- 
cniM yHiBepcHTeTi'!)

M h  E k c u . HaMicHHK He Mir CKopme 
Toro 3po6HTH? BiH CH- TOrAH cynoKinHO 
Ahbhb, hk i CTapocTa Ha bcT Ti noA'n, a hh- 
hY noAae MymTapAy no oóiAi i niATHrac 
noBiT niA Tani bhYmkobI po3nopHAx<eHH!

T a n  caMO b n o B m  coKaribCKiM. EIh-
T3BGM CH piłKHHX J1IOAHH, 3AB0KaTiB, UH
6yB  TaM x o T b  o a h h  c a y n a r ł, k o t p h h  A aB- 
6h n p H T O K y  a o  b h a 3 h h  T a K o r o  p o 3 n o p n -  
A>KeriH? H e M a .

3 A a B a jio 6 n ch , rn.0 H a M icH H K  xotYb  
HKyCb peBOJIIOUHK) 3AyCHTH, 6 0  TUIbKO H3 
CJiynan  p eB O Jiiou H i b h a b g  ch  TaKi p o 3 n o -  
pHAJKeHH. I la H O B e ! iLlHCHO G peBOJIIOHHH, 
ajie  3 r o p n ;  GCTb T e p o p , arie 3 r o p n !

flaHOBe! M h  He e c r b  TepopoM gcjih  
ch  Ha m m ii jiYhYY KOHCTHTyuHHHe n p aB O  
npo 3ÓopH i Bina aHymoG o a h h m  noTnrHC- 
hgm nepa?

M h  t o  He c r a n  b h im k o b h h , GC.au ne 
Ma M aiłam  o a h o t o  H y M e p y , hkoY n e ó y A b  
p y c K O i r a 3 e ™ ,  m o ó u  He 6 y B  CKOtjricKOBa- 
HHH 3 a piMH, K O T p i AaBUlH UIC hYjikom  n c -  
p e x o A H J iu ?  M h  c e  He T e p o p , k o jih  c r a p o -  
CTBa i P a A H  n o B iT O B i H H ig aTb  .a iO A iiicTb  
b C T p a m e H H H ii c n o c ió ?

M y rn y  TyT m c  o a h o  3raA aT H ; iMcn- 
h o , m o  b noc/HAHiM naci' numciiG jh o a u o -  
c t h  n e p e iim .n o  Ha PaAH noBiTOBi i BhaYjih  
noBiTOBi.

HaMicTHHK BiAnoBiAaG 3a CTapociBa, 
otjkc 3raAano, mo mojkc A in m c  6yjjob, no-
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neże marszałok krajewyj ne widpowidaje 
za Wydiły powitowi, witwiczatclnist pere- 
nesty na Wydiły powitowi.

To, szczo sia dije w rudeckim powiti, 
kotoroho marszałok zasidaje w tij Pałati 
po demokratycznoj storoni, to perechodyt 
wsiakoje poniatie. My budemo mały szcze 
naliodu ciłu tu akcyju reprodukowały.

Szczo sia po innych powitach dije, — 
to chto sia na se dywyt, musyt pryjty do 
perckonania, szczo roli sia pereminyły, 
i Rady powitowyji majut teper robyty toje, 
szczo dawnijsze róbyły starostwa, bo ich 
własne lira bude dałeko uspisznijsza i bez- 
pecznijsza.

JE. Marszałok je w tim położenia, 
szczo win każe: Rada powitowa, Wydił 
powitowyj je autonomicznyj, ja ne maju 
prawa sia miszaty. Otże ta autonomija wła­
sne na dołyni może bezkarno robyty wsio 
szczo jeji sia pydobaje.

Ałe sut’ dejaki riczy, kotri ja myszu 
pidnesty, szczoby udokumentuwaty, szczo 
terror ide z hory. Ne sztuka kynuty słowa, 
ałe treba jich udokumentowały. Otże ma­
ju oryginalnyj dokument — a takych do- 
kumentiw je bohato, ałe na razi ne budu 
wsich produkowaw — imenno jest tut za- 
sud (mówca okazuje akt) odnoho czoło- 
wika z towmackoho powita na osnowi art. 
11 rozporjadżenia z r. 1854. Koły hromada 
chocze sia boronyty protyw rozbojom wijta, 
kotryj nyszczyt hromadu, na kotroho wsia- 
kiji żałoby wneseni ne pomahajut, w ko­
troho oboroni prokurator staje w toj spo- 
sib, szczo abo donesenia kydaje do kosza- 
abo dochodżenie zastanawlaje z toj pry- 
czyny, szczo tam takyj wełyczeznyj inaterjał 
dokumentiw, szczo trebaby prokuratorowy 
dowsze peresydaty, 2 abo i 4 tyżdni — 
tohdy ludnist może mymochodom czipaty 
sia samooborony. Nyni nakładaje sia kary 
na odynyci za obrazu wijtiw na se, szczo­
by znyszczyty odynyci, szczoby w seli ne 
buło nikoho, kotryjby sia bezprawnomu 
postupowaniu wijta operaw.

Starostwo w Horodenci wydało wże 
w sarnim roci 1910 taku masu oriczeń 
karnych na pidstawi §§. 11 i 12 patentu, 
szczo maju ich tut ciłu firu, a 10 iz odno­
ho tilky seła. I starostwo pokarało ich ne 
za te, szczO wijt buw 15 raziw karanyj za 
kradiż, szczo obkraw hromadu, szczo win 
tam dopuskaw sia takych a takych riczyj, 
łysze za te, szczo jemu zakynuły, szczo 
prodaw hołos pry wyborach do Rady po- 
witowoji w Horodenci i pytały sia, czy kow- 
basa buła tak a tak dowha, a tak a tak 
kruba ?

h o k c  M apm ajioK  K pa6BHii He B iA noB iA ae  
3a B h a ij ih  noBiTOBi, BiABm ajibH icTb n c p c -  
H e c m  Ha B p A u in  noBiTOBi.

To mo CH A1G B pyACUKlM nOBiTl, KO- 
T p o r o  M apm ajioK  3ac'mae b  ciii n a .na i i  no 
AeMOKpaTHHHiii CTopoHi, t o  n ep exoA H T b  
BCHKe noHHTe. M h  OyAeMO Majin m e  H a ro -  
Ay ni.ny Ty ai<nmo penpoAyKOBa™.

IUo ch  no H H m nx n oB iT a x  a'i’6, t o
XTO CH Ha c e  A H B H Tb, M yCHTb npHHTH AO 
nepei<OHaHH, m o  p o j i i  ch  nepeMiHHJiH, i P a -  
AH noBiTOBi MaiOTb T e n e p  poÓHTH t c ,  mo 
A aB H iiim e p o G u jin  CTapocTBa, 6o i x  BJiacHe 
r p a  6y A e  AajiCKO y c n im H iiim a  i O ecn c -  
HHiiima.

£E . MapmajioK e b  TiM nojiojKemo, 
m o BiH KaiKe: PaAa noBiTOBa, Bhaiji noBi- 
tobhh g aBTOHOMiHHHii, h He Maio npaBa 
3H Mima™. OT>xe Ta aBTOHOMiH BJiacHe Ha 
AOJIHHi MOJKC 6e3KapHO pOÓHTH BCbO, IgO 
Gi ch noAoóaG.

Ajie cyTb ACHiri pinu, KOTpi h Mymy 
niAnecTH mo6n yAOKyMeHTyBa™, mo Tepop 
iAĆ 3 ropn. He ruTyna KHHyTH CJiOBa, ajie 
Tpeóa ix yAOKyMeHTyBaTH. Otjkc Maro 
OpHriHajlbHHH AOKyMeHT, a T3KHX AOKy- 
MeHTiB g 6oraTO — ajie Ha pa3i He 
6yAy Bcix npoAyi<yBaTH iMeHHO g TyT 3a- 
cyA OAHoro HOJiOBina 3 TOBMan,Koro noBi- 
Ta Ha ocHOBi apT. 11. po3nopnA>KeHH 3 p. 
1854 Kojih rpoMaAa xoue ch 6opoHHTH npo­
THB po3Óoi'B BiiiTa, KOTpnii HHiimTb rpo- 
MaAy, Ha KOTporo BCHKi hojioSh BHeceHi 
He noMararoTb, b  KOTporo oćopoHi npony- 
paTop CTaG b toh  cnoció, mo a6o AOHece- 
hh kha3G ao Koma, aóo A0X0A>xeHG 3acTa- 
HOBJIHG, 3  TO'1 npHUHHH, mO TaM T3KHH BC- 
jiHue3HHił MaTepnji AOKyMeHTiB, mo TpeóaÓH 
npoKypaTopoBH AOBme nepecHAi™, 2 a6o
i 4 THJKHl --- TOrAH JiroAHiCTb MOJKe MHMO-
x o a o m  u in a ™  c h  c aM O O Ó o p o H H . H h h i H a -  
KJiajiao ch  K a p H  H a o a h h h lu  3 a  o 6 p a 3 H  
BiHTiB H a c e  IUOÓH 3H H m H T H  0AHHHU.I, m O -
6h  b c e j ii  h c  óyjio h ik o t o ,  k o t p h h ó h  ch  
6e3npaBHOMy nocTynoBaHio BiiiTa onnpaB.

CTapocTBO  b r o p o A e H u i bhahjio B>xe 
b caMiM pou'i 1910 Tany Macy opeueHb 
KapHHx Ha piAcraBi §§. 11 i 12 naTeHTy, 
mo Maro i'x TyT nijiy (jiipy, a 10 i3 oaho- 
ro TijibKH cejia. I CTapocTBO nonapajio ix 
He 3a Te, mo BiiiT OyB 15 pa3iB KapaHHii 
3a KpaAOK, mo oÓKpaB rpoMaAy, mo BiH 
TaM AonycnaB ch TaKHX a t3khx piunii, 
jiHiiie 3a tc, mo GMy 3ai<HHyjiH, mo npo- 
AaB rojioc npn BHÓopax ao Phah uoBiTO- 
BOl B ropOACHUl i nHT3JIH CH, 1H KOBÓaCa 
Oyjia TaK a TaK AOBra, a TaK a TaK rpyóa ?
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W towmackim powiti ukarano Iwana 
Kuźmu syna Dmytra, za te, szczo pere- 
szkodżuwaw wijtowy w urjadowaniu.

A se pereszkodżuwanie buło w tim, 
szczo Iwan Kuźma wyjszowszy z cerkwy, 
prosyw szczoby sia lude zatrymały, bo win 
chocze ohołosyty składku na bursu w Tow- 
maczy.

W Towmaczy otworeno gimnazyju (P. 
T. Staruch. Polsku). Tak jest polsku gim­
nazyju i dlatoho my tam chotiły zasnowa- 
ty bursu dla bidnych ditej. My ne majemo 
kapitalistiw ani nijakoho fonda dyspozy- 
cyjnoho Wydiłu powitowoho ni Wydiłu 
mijskolio, tomu toj bidnyj selanyn po grej- 
caru abo po dwa musyt skydaty.

Szczoby taku składku zibraty toj Iwan 
Kuźma skłykaw ludej i każe: „Proszu za- 
trymaty sia, bo ja choczu ohołosyty skład­
ku na bursu “.

Naczalnyk hromady chotiw tomu pc- 
reszkodyty i skazaw jem u: „Ne zatrymuj
ludyj“.

Na se jemu Kuźma skazaw: „Ty ne 
majesz meni niczoho do rozkazu. Ty ne

B TOBMau,KiM noB iT i y n a p a n o  łBaHa  
K y3bM y erm a ZlMHTpa 3 a  t o , m o  n ep en iK O -  
A>KyBaB BinTOBH B ypHAOBaHK).

A c e  n e p e m K 0A>KyBaH6 ó y j io  b TiM, 
m o  Ib 3 h  K y3bM a, b h h lu o b ii ih  3  uepK BH , 
npOCHB mOÓH CH JII0AH 3aTpHMaJIH, ÓO BiH 
x o n e  orojiocH T H  CKJiaAKy Ha ó y p c y  b T o b -  
MaHH.

B TOBMaHH OTBOpeHO TiMHa3 HK) (Tl. 
T. CTapyx. łlojmcKy.) T an e e r b  n o j ib c n y
riMHa3HIO i AJIHTOTO MH TaM XOTUIH 3aCHO-
BaTy ó y p c y  a j ih  a i t h h .  M h  He MaeMO n a -  
niTajiiCTiB ara h ih k o t o  (jio iu ia  a h c h o 3h u h h -  
H o ro  BHAiJiy noB iT O B oro  ara B nA iJiy  Miii- 
c i< o ro , TOMy t o h  óiAHHH c o jih h h h  n o  r p e ft-  
u a p y  a 6o  n o  ABa MyCHTb c k h a 3t h .

L U o ó h  T a n y  CKJiaAKy 3 i6paT H , t o h  
Ib3h K y 3bMa c k j ih k 3b jh o a h h  i K aa<e: l i p o ­
m y  3aTpHM3TH CH, ÓO H XOHy OTOJIOCHTH
CKJiaAKy Ha ó y p c y .

HanajucHHK rpoMaAH x o t i b  TOMy ne- 
pcmKOAHTH i CKa3aB 6M y: „He 3aTpHM yii
jiio ah h  ! “

Ha ce GMy Ky3bMa ci<a3aB: „T h  h c  
Maern M eni Hmoro a o  po3i<a3y. T h  He no-

potrebujesz zistaty, możesz sobi pijty a ja | Tpeóyem 3icT 3T H , MO>Kem coói ninra, a h
zroblu, szczo uważaju potribnym".

Jak siu sprawu predstawlaje właśt, 
pozwolu sobi pcreczytaty dosłowno z orc- 
czeniaf kotre każe tak {czyta) :

I za se moi panowe, za se szczom 
tut pereczytaw c. k. komysar starostwa, bo 
ne sam starosta zaapłikowaw obżałowano- 
mu na osnowi §. 11 rozporjadżenia z r. 
1854 hrywnu w kw otl 40 K.

Moi panowe, możu służyty wam tut 
oryginałom toho oreczenia, możu kożdomu 
se pokazaty, i pytajuś wśich prawnykiw, 
naj meni skażut, jakym czudom można 
oprawdaty takie starostyńskie oreczenic.

Ałe na tim jeszcze ne koneć.
Koły toj Iwan Kuźma wnis rekus pro- 

tyw jeho zasudu karnoho do c. k. Nami- 
snyctwa, to w tim rekursi naprowadyw, 
szczo naczalnyk hromady skarzyw jeho wże 
do sudu z § 312 za pereszkodżuwanie 
w urjadowaniu i za obydu częsty i szczo 
sud w oboch razach uwilnyw jeho.

Se win w rekursi do Namisnyctwa 
naprowadyw, bo ne poczuwaw sia do ni- 
jakoji wyny, rp y ta je  jak mohło jeho sta­
rostwo uznaty wynnym i zasudyty na karu 
40 K, koły jeho sud za to samo uwilnyw.

Starosta predkładajuczy sej rekurs 
pysze dosłiwno {czyta):

„Niniejszem przedkładam rekurs obwinionego z wnioskiem 
nie, gdyż tylko w ten sposób można poskromić radykałów.

(Glosy. To skandał ) | ( H m o c h . To CKaHAUJi-)

3 p o ó j i io ,  m o  yBa>Kaio noTpiÓHHM.
H k c io  c n p a n y  npeACTaBJine B JiacT b , 

no3BO Jiio c o ó i  n ep eu K T a ra  a o c j io b h o  3  ope- 
ne H H , KOTpe Ka>xe T aK : (n u T a e ) :

I 3a  c e  m oi naHOBe, 3a  c e  m oM  TyT 
nepeuH T aB , u . k . KOMicap CTapocTBa, ó o  He 
caM CTapocTa 3aaiuii'K yBaB oórK ajiO BanoM y  
Ha ocHOBi § 11 po3nopHA>KeHH 3  n . 1854 
rpHBHy b k b o t '1 40 K.

Moi naHOBe MO>Ky CJiy>KHTH BaM TyT 
o p n riH ajioM  t o t o  openeH H , MO)Ky KO>KAOMy 
c e  noK a3aTH  i nHTaiocb b c ix  npaBHHKiB, 
Han MCHi CKamyTb, hkhm  qyAOM M oiKna 
onpaB A aT H  T an ę CTapocTHHbCKe openeH G .

Ajic Ha TiM m e  He KOHeub.
K o jih  t o h  Ib3h K y 3bMa b b ic  p e n y p c  

npoTH B t o t o  3 a c y A y  K ap H oro  a o  u . k . H a -  
MicHHUTBa, t o  b tIm  p e K y p c i H anpoBaAH B, 
m o  HanajibHHK rpoM aAH  CKapaiHB e r o  a o  
cy A y  3 § 312 3a  nepemKOA>KyBaHK) b y p n -  
AOBaHio i 3a oÓHAy n ę ć ™  i m o  cy A  b o ó o x  
p a 3 a x  yBijibHHB e r o .

Ce BiH b  p e K y p c i a o  H aM icunuTBH  
H anpoBaAH B, óo He n o q y B a B  ch a o  hihk oI 
bh h h  i nH Tae, hk  M orjio  e r o  CTapocTBO  
y3H3TH b h h h h m  i 3acyAHTH Ha K apy  40 K 
kojih  e r o  cyA 3a to  caM o yBijibHHB.

C T ap ocT a  ripeA K JiaAaioiiH c e i ł  p e n y p c  
n n m e  a o c jiibh o  ( iH T a e ) :

n a  n ie  u w z g lę d n ię -
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(P, T. Staruch. To je era Bobrzyń- 
skoho.)

(P. Petruszewicz. To jest podoptanie  
konstytucyi.)

Żywem o w derżawi konstytucyjnij 
i ne znaju jak można kohoś zasudyty za 
to, szczo win radykał.

Możu p. kom ysarewy prawytelstwen- 
nomu służyły tym donosom  nawit jemu  
podam czysło do jakoho ta sprawa wijszła 
do Nam isnyctwa. Bo własne akta pryjszły 
z Nam isnyctwa do sudu i ja tam baczyw  
se na właśni oczy. (P. Kiweluk. O ny zro- 
były se neostorożno).

Czy se ne jest teror z bory?
Czy za se nałeżyt sia kohoś zasudy­

ty, szczo win radykał?
A moi Panow e takych słuczajiw jest 

m asa! (Głosy. To skadał.)
Takoż i horodeńskyj starosta tak po- 

prostu masakruje ludnist’ takym y orecze- 
niamy i po prostu dywyty sia treba szczo­
by pan Nam istnyk z sw ojim y urjadnykamy 
ne wykłykały jeszcze rewolucyji.

(Głosy. Jeszcze budut mały rewo- 
lucyju.)

Chocze sia rewolucyju zdusyty a du- 
syt sia konstytucyju!

Takie postupow anie m usyt rewolu- 
cyju wykłykaty.

Moi panowe takymy konfiskatamy, 
takym zakazuwaniem wiczej, takiem postu- 
powaniem zm uszaje sia ludnist’ do widru- 
chow oho ruchu, takiem postupowaniem  
m usyt sia widruch zbudyty w narodi.

A tohdy chto bude w ynow nykom ?
Toj, kotryj stoit na czoli bezpeczeń- 

stwa. (P. T. Staruch. P. Bobrzyńskyj).
N e choczu tut tych wsich aktiw cy- 

towaty, budu jeszcze maw nahodu pred- 
łożyty bohato aktiw p. kom isarewy prawy- 
w ytelstwennom u.

Odnak jeszcze odyn słuczaj muszu 
tut nawesty, kotryj m ene nawit osobysto  
ditknuw.

Imenno p. W ygoda c. k. komysar 
w Horodenci zasudyw 2 m ołodciw, a koły 
ony zhołosyły  rekurs, skazaw, szczo rekur- 
su ne ma nijakoho i wid razu napysaw, 
szczo pryniały wyrok. (Głosy. To ne czu- 
wane, to ne prawda, fałsz!)

Potom  ony zhołosyły sia do mene 
a ja pyszu do preżydji namistnyctwa, szczo 
taka sprawa a nawit telegraficzno proszu, 
szczoby zderżano wykonanie kary i szczoby  
nam istnyctwo kazało sobi predłożyty akta 
i po rozślidżeniu zarjadyło, jak sia maje 
dalsze postupaty. Jesły budut wynni naj

(n. T. CTapyx. To e epa Bo6>KHHbCKoi'o).

(TI. rieTpyujeBHW. To GCTb nogonT aH G
KOIICTHTyUHi).

>Khbcmo b gepmaBi KOHCTHTymmHin
i HC 3HaiO, HK M0JKH3 KOIDCb 3aCygHTH 3a 
to , mo BiH pagHKaji. Monry n. KOMlcape- 
BH npaBHTejIbCTBeHHOMy CJiyJKHTH THM go-  
hocom, HaBiTb GMy nogaM hhcjio, g o  hko- 
ro Ta cnpaBa Binmjia go  HaMicHHgTBa, 6o  
BJiacHe aKTa npHftmjiH 3 HaMicHHgTBa go  
cygy i h TaM óamiB ce Ha BJiacHi ohh. (11. 
KHBmitOK. Ohm 3pOÓHJIH Ce HeOCTOpOJKHO.)

Mh ce He ecTb Tepop 3 ropn?
Mh 3a ce Hajie>KHCb ch Korocb 3acy- 

Ah t h , m.o BiH pagHKaji?
A moi naHOBC t 3 k i ix  c n y u a iB  GCTb Ma­

ca! (Hmoch. To CK aH gaji!).
Tai<o>K i ropogeHbCK HH  CTapocTa Tai< 

n o n p o c T y  M acanpyG  jnogH icT b t3 k h m h  o p e -  
hgh hm h i n o n p o c T y  a h b h t h  ch  T p e d a , iu o 6h  
n a n  HaMiCHHK 3 CBOTmH ypHgHHIOMH He BH-
KJiHKajm em,e peBOjnouHi'.

(rojiocm. Crge dygyTb Mâ iH peBOJiio-
UHIO.)

XoHe ch peBOjnogHK) 3gycHTH, a gy-  
CHTb CH KOHCTHTyUHKD !

Tai<e nocTynoBaHG MycHTb peBOJiK)-
UHK) BHKJIHK3TH.

Moi naHOBe TaKHMH KOH(})icKaTaMH, 
Tai<HM 3aKa3yBaiiGM niueH, TaKHM nocTyno- 
B3HGM 3Mymae ch jnogHicTb go  Bigpyxo- 
Boro pyxy, TaKHM nocTynoBaHGM MycHTb 
CH Bigpyx 3ÓygHTH B Hapogl.

A TorgH x t o  6y g e  b h h o b h h k o m ?
Toh, kotphh CTOiTb na n o g i  ó e a n c -  

ueHbCTBa. (n. T. CTapyx. n. Bo6>KHHbCKHH).
He x o n y  TyT t h x  bc ix  aKTiB HHTyBa- 

t h , 6ygy  Gigc MaB H a r o g y  npegjio>KHTH  
SoraT O  aKTiB n. KOMicapeBH npaBHTCJib- 
CTBeHHOMy.

OgHaK Gm.e ogHH cjiynaft M y m y  TyT 
HaBCCTH, KOTpHH MeHe HaBiTb OCOĆHCTO 
giTKHyB.

iMeHHO n. Bnroga, u. k. KOMicap b To- 
pogeHui 3acygHB 2 MOJioggiB, a kojih ohh 
3rojiocHJiH penypc, CKa3aB, mo penypcy  
HeMa HiHKoro i Bigpa3y nanncaB, m o npn- 
hhjih BnpoK. (ro^oCM. To HeuyBaHe, TO He 
npaBga, (jjajim!)

nOTiM  OHH 3T0J10CHJIH CH gO MCHC 
a h nnmy g o  npc3HgH'i HaM icHHgTBa, m o  
T ana a T an a  c n p a B a , a  HaBiTb TeJiGrpa(j)i- 
hho  npom y, m o b n  3gep>xaHO b h k o h 3 hg 
Kapn i igoÓH HaMicHHgTBO Ka3ajio cooi 
npcgJio>KHTH ai<Ta i n o  poscgigMccmo 3 a p n -  
gHJio, hk ch Mae gajibme nocryna™ . C cjih



5250 90. Posiedzenie z dnia 3. października 1910.

ich ukarajut, a jak newynni naj ich 
uwilnial.

I proszu Paniw do 3 dniw prychodyt 
żandarm i skłykaw ich na widbutie kary.

1 do nyni ne maju widpowidy na mij 
telegram! (Głosy: To skandał ne widpo- 
widaty na telegramy posłiw.)

(P. T. Staruch: P. Bobrzyńskyj zow- 
sim ne widpowidaje posłani, win i na mij 
elegram ne chocze widpowisty.) (Głosy: 

To ne czuwane).
Proszu Paniw jesły sia ne widpowidaje 

na telegramy posłiw, to szczo dije sia 
z prośbamy prostoho muzyka?

Zdaje sia, szczo teper jest era wykły- 
kania w kraju jakohoś rozruchu, bo w kincy 
dotoho musyt pryjty.

Jak dowho ck. prawytelstwo ne zmi- 
nyt składu tepcrisznych urjadnykiw po sta­
rostwach tak dowho nemysłyma jest nijaka 
reforma administracji.

Teper sut po Starostwach tii sami 
urjadnyky szczo buły poperedno kotri za 
JE. Pinińskoho robyły szczo sami chotiły, 
bo win sam pryznaw szczo prezydya na- 
mistnyctwa zarjadyła a win niczoho ne 
znajc.

Teper sut tii sami urjadnyki szczo za 
gr. Potockoho, za kotroho robyły, szczo 
sami chotiły.

(P. T. Staruch: Potockoho sia bojały, 
a Bobrzyńskoho zowsim sia ne bojat).

Teper każut, szczo maje sia wykona­
ły jakaś reforma wydumana JE. Bobrzyń- 
skim ałe kotroj nichto ne znaje.

(P. Petruszewicz: Teper szcze hir- 
sze jak za Potockoho).

My znajemo łysz odno, szczo koły 
poperednyk nynisznoho namistnyka buw 
brutalnyj, koły win kazaw, szczo robyt 
szczo sia jemu podobaje bo win wełykyj 
pan i szczo jemu nichto ne maje do roz­
kazu, to teperisznyj namistnyk jest sto ra­
zy chytrijszij, sto razy sprytnijszyj i pry 
pomoczy swoho sprytu i swojej chytrosty 
sto razy bilsze nam dokuczaje jak ti, ko­
tri brutalno postupały.

(G łosy ; Prawda, teper jeszcze hirsze 
jak za Potockoho.)

Bo jak nas łomyły brutalno, to ciłyj 
świt sia dywyt i kożdyj musyt zhadaty, 
szczo w tim kraju szczoś ne możływoho 
sia dije, bo starosta maje nakaz z hory!

I w toj sposib ide, szczoby nas zło- 
myty, szczoby ne buło nijakoho widrucho- 
woho ruchu. (P. Staruch: Pryjde czas,
szczo i Bobrzyńskoho złomlat).

Dijszło wże do seho szczo kożde

d y a y T b  BHH Hi, H a ń  i'x  yi<aparoTb, a u k  n e -  
B H H lli, H a ń  IX y B ijlb H H T b .

I npom y IJaHiB a o  3 a n i B  n p n x o a n T b  
u o H a a p M  i c k j i h i o b  ix  H a B ia d y T G  K a p u .  
I ao  h h h i  h c  M aro  B ia r iO B ia u  n a  M iń  re- 
a c r p a M !  ( H m o c h :  To c i< a H a a a  h c  B ia n o B i -  
a a ™  H a T e a c r p a M H  n o c a i B ) .

( n .  T. CTapyx: II. BodjKHHbCKIlń 30- 
b c im  H e B i a n o B i a a e  n o c a a M ,  BiH i na M iń 
T e a e r p a M  h c  x o u h  B i a n o m c ™ ) .  ( f o n o n u : 
To H e u y B a H e ! )

lip o m y  IlaHiB GcaH cu h c  BianoBiaae 
Ha ToacrpaMH nocaiB, t o  mo a ‘iG cu 3 npoeb- 
óaMH npocToro MyiKHKa?

3 a a e  cu, m o  Tenep eCTb epa B H i< an - 
KaHU b  uparo unoiocb po3pyxy, 6 o  b  kih- 
U.H a O  TOTO MyCHTb n p H ń T H .

H k  aO B TO  UK. F IpaB H T C abC T B O  u e  
3M iH H Tb e i < a a a y  T c n e p i m H u x  y p u a m i n i B  n o  
C T a p o c T B a x , T a n  a o B r o  H CM H caH M a GCTb 
m u K a  p c t j r o p M a  a a M i m c r p a g H i .

T e n e p  cyTb no CrapocTBax Ti caMi 
ypuaim au, mo dyan nonepeano. KOTpi 3a- 
€E . PiHiHbCKoro poduan, mo caMi xoTi'aH, 
do Bin caM npH3HaB. mo npe3Hauu HaMic- 
HHUTBa 3apuanaa a  BiH Hiuoro h c  3Hae.

T e n e p  c y T b  T i caMi y p u a H H K H , m o  3 a  
r p .  n ó T O U K o r o ,  3 a  K O T p o ro  p o d u a n ,  m o  
caMH x o T i 'a n .

(FI. T. CTapyx: PIoTOUKoro cu d o u a n , 
a BodjKHHbCKOTO 30BCTm CU HC OOUTb).

Tenep KaaryTb, mo Mac cu BHKOHaTH 
uuacb pe^opMa, BnayMaHa 6 E . Boda<HHb 
ckhm , aae KOTpoi h ix to  He 3Hac.

(11 . n e T p y m e B H H : T e n e p  m e  r i p m e  u k  
3a PIoTOUKoro).

M h  3H acM O  a n m  o a H O , m o  i r o a n  n o -  
n e p e a H H K  H H H im H o ro  H aM icT H H K a d y B  d p y -  
T a a b H H ń , K o a u  B in  K a 3 a B , m o  p o d n - r b ,  m o  
c u  GMy n o a o d a e ,  d o  BiH B e a H K H ń  n a H  i m o  
GM y Hi'xTO H e M a c  a o  p o 3 i< a 3 y ,  t o  T e n c -  
p im H H ń  HaM iCTHHK GCTb CTO p a 3 iB  X H T p iń -  
m n ń ,  c t o  p a 3 iB  c n p H T H iń m H ń  i n p H  n o M o -  
u h  c n o r o  c n p u T y  i c b o g i  x h t p o c t h  c t o  p a -  
3 iB  d i a b r n e  HaM  a o n y u a G ,  u k  T i, K O T pi d p y -  
T a a b H O  n o c T y n a a n .

( r o ^ o c H :  IlpaBaa, Tenep Gme r i p m e  
UK 3a flO T O U K O rO .)

Bo u k  Hac aoMuan d p y T a a b u o ,  t o  
U ia H ń  CbB iT  c u  a U B H T b  i K O JK aH ń M yc iB  
3raaa™ , mo b  TiM  i<paio igocb H e M o u ra H - 
b o t o  cu ai'G , do crapocra MaG Hai<a3 3 
r o p u !

I b  T o ń  cn o c id  ia e , m o d n  H a c  3ao- 
m h t h ,  m o d n  h c  d y a o  m u K o r o  BiapyxoBoro 
pyxy. (TI. C ia p y x : npuńae  uac , m o  i Bo-
dlK H H bC K O rO  3aOM.7IUTb).

T f i ń m a o  b >k c  a o  T o r o ,  m o  i<o>K ae
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skłykanie toho Sojmu nasz narid z jakojuś i c k j i h k 3 h g  Toro CofiMy nam HapiA 3 h k o -  
trewohoju wytaje. I iocb Tpinoroio b h t 3 g .

M y  w ż e  s tr a ty ły  c i łk o m  n a d iju , s z c z o - . M h Barę c r p a m u n  uijiko m  uaA'uo,
Py m y  s z c z o b u d ’ w id  t o h o  S o j m u  d is t a ły  iu o ó h  mh m o ó y A b  BiA T o r o  C ofiM y A ic ra -  
i m y  j e  n y n i  w  tij s t a d y i ,  s z c z o b y  w in  jih  i m h  e  h h h i b  T in craA H i, iu o ó h  BiH 
m k o ły  n e  u r ia d u w a w . , h ik o a h  He ypH A ynaB .

A wsi powytania toho Sojmu w  p ra si , A b c i  noBHTaHH Toro CoflMy b  npcci
Pan prokurator bezoszczadno konfiskuje i naH npoKypaTop 6e3nom.aAHO KOHijjicKyG 
sc, szczo w  kożdim inszim razi m ohłoby i ce, mo b  k o j k a Im  HHbmiM pa3i m o t a o ó h  
czerez prasu perejty, to w czasi S o jm u , uepe3 npecy nepeiiTH, t o  b  naci CofiMy 
konfiskuje sia se, i to taki słowa, k otr i, KOH^icirye ca ce, i t o  Tani cjiOBa, KOTpi 
tysz prawdu każyt. j ih ih  uparmy Kamyib.

Se je prawdoju, se kożdyj z nas Ce e npaBAOio, ce k o i k a h h  3 Hac
czuje, a pan prokurator ne chotiw pustyty 3H3G, a naH npoKypaTop He x o t i b  nycra™
w  świt, szczoby naszi m asy ne rnohły to- b  cbBiT, i u o ó h  Hami Macn He m o t j i h  t o t o
ho powytania pereczytaty. ! noBHTarm nepenuraTH.

Z otsych własne pryczyn my m usy- 3 o t c h x  BJiacHe npHUHH mh MycHMO
mo buty protywni i musymo hołosuwaty 6y™ npoTHBHi i MycHMO rojiocyBa™ npo- 
protyw wneskam komisyi budżetowoji, t h b  BHeciraM KOMicni AepjKaBiioi, iu o ó h
szczoby tym sposobom  zamarkuwaty czczo th m  cnocoóoM 3aMapi<yBa™, mo noAO>KCHG
położenie nasze neznośne tak, szczo ter- Hame He3H0CbHe Tan, mo TepniTH h c  m o- 
pity ne możem dowsze. jk cm o AOBme.

(Długotrwałe brawa i oklaski z  ław ruskich).
Marszałek: Głos ma zapisany. JE. p. Piniński.
JE. p. Piniński: Wysoki Sejmie!
Sądzę, że Szanowni panowie, którzyście się przybliżyli do mnie ażeby wysłuchać 

mojego przemówienia, nie będziecie się spodziewać długiej i wyczerpującej mowy, 
nie będziecie oczekiwać po mnie, bym wchodził we wszystkie szczegóły, które oma­
wiał p. Makuch i inni panowie i te wszystkie drobne zarzuty, które zostały podnie­
sione w jakiejkolwiek formie zbijał. Tego uczynić dla tego nie mogę, bo brak mi 
informacyi. Jednakowoż jedną rzecz w sprawie narodowościowej, o której tak często 
mówimy muszę ogólnie podnieść.

Wszyscy jesteśmy do tego przyzwyczajeni, że Szanowni panowie z tamtych ław 
mówiąc o tej kwestyi bardzo często wpadają — że się tak łagodnie wyrażę — w prze­
sadę. Otóż przesady tej było bardzo dużo w mowach Szan. posła Lewickiego i Ma­
kucha. Ta przesada ma może odnieść swój cel polityczny, ważny, tylko trzeba ją za- 
stosowywać, co zresztą ci panowie często czynią, tam, gdzie ludzie są źle po­
informowani.

W pruskich, niemieckich rozmaitych pismach i mowach tam wypowiedzianych 
pod wpływem informacyi pochodzących z tego źródła, czytałem np. że zupełnie nie 
ma szkół ruskich w Galicyi i znaleźli się ludzie, którzy w to wierzyli i inni, którzy 
z tego bardzo daleko idące argumenta wysnuwali. I w Wiedniu są rozmaite „prze­
sady" zawsze używam tego łagodnego wyrazu — które mogą natrafić na grunt podatny 
< być pod względem politycznym, dobrze zużytkowane. My jednakowoż jesteśmy za­
nadto dobrze poinformowani, ażeby we wszystko wierzyć, co panowie nam w swoich 
skargach do wierzenia podają i musimy podnieść, że nietylko argumenta te nie są 
uzasadnione, ale gdyby urządzić rzecz w ten sposób, jak panowie sami sobie życzycie, 
to dla zgody narodowościowej, a my pragniemy jej, nie wiem czy i Wy panowie 
także jej pragniecie, uzyskalibyście nic dobrego, ale przeciwnie bardzo złe konsekwen- 
eye by nastąpiły.

Poseł Lewicki skarżył się, że rozmaite Towarzystwa gospodarskie cele mające na 
oku, są w rękach polskich i używają przeważnie, albo w znacznej części środków na 
ten cel przeznaczonych. Ale jeżeli Towarzystwo np. kółek rolniczych jest w przeważnej 
części polskie, jeżeli w Towarzystwie gospodarskicm jest większość Polaków a mniej­
szość Rusinów, to dlaczego tak się rzecz ma ? Czy tam są paragrafy, które wykluczają 
Rusinów? Czy tam jest separatyzm, który Was nie dopuszcza? Mogą Rusini się za­
pisać i brać udział i wiemy o tem dobrze, że subwencyę przechodzące przez ręce 
Towarzystwa wcale nic podług jakichś względów narodowościowych bywają rozdzielane



i biorą w nich udział w równej mierze Rusini i Polacy. Ale panowie dla celów poli­
tycznych, tego, by Rusini brali udział w tych towarzystwach nie życzycie sobie!

Panowie chcecie rozdziału narodowościowego, co więcej powiem rozdziału paf- 
tyjnego nie tylko na polu politycznem lecz także w życiu ekonomicznym, w instytu- 
cyach kulturalnych, naukowych i oświatowych. Ta okoliczność wszakże, jest czemś 
niezdrowem, i przyprowadziłaby do niemożliwych stosunków w naszym kraju.

Więc panowie występujecie przeciw Towarzystwom, które były założone przez 
Polaków, ale Rusinów nie wykluczają a natomiast mówicie, że zbawienie jest w To­
warzystwach bezwzględnie narodowościowych, na polu, które z narodowością nic nie 
ma do czynienia. To jest właśnie niezdrowy element, który Wy wprowadzacie w ży­
cie ekonomiczne i który nie może doprowadzić na tym polu do dobrych rezultatów. 
Jeżeli bowiem na polu ekonomicznem zawiązuje się Towarzystwo ruskie wykluczające 
Polaków, pytam się Panów, czy ono jest tylko ruskiem ? pp. Lewicki i Makuch należący 
do tej samej partyi ruskiej, odpowiedzą, że Towarzystwo które oni popierają jest wła­
śnie prawdziwe ruskie i to tylko reprezentuje interes całego narodu ruskiego.

Ale obok siedzą inni posłowie w najbliższem sąsiedztwie Panów którzy równie 
stanowczo przeczą temu i wtedy dochodzimy do tego, że już nawet nie podług na­
rodowości, ale podług partyi, podług ułamków partyi musimy - podzielić całe nasze 
życie ekonomiczne a podobnie kulturalne. No tego nam jeszcze w naszych niezdro­
wych stosunkach potrzeba, ażeby w kraju wyrobiły się stosunki nie do wytrzymania 
gdyby wszelka działalność na polu gospodarstwa i kultury zależała od związków 
i sporów partyjnych. Najgorzej wtedy wyszliby ci, którzy w poczuciu sprawiedliwości 
i dążeniu do zgody i spokoju nie chcą się sprzeczać i dzielić na partye. Powiedzia- 
noby im bowiem: nie dostaniecie ani subwencyi, ani pomocy, nie będziecie mogli 
kształcić swoich dzieci w zakładach publicznych, musicie się wprzód zdeklarować czy 
jesteście Ukraińcami, czy staro- czy młodorusinami a w łonie stronnictw '  polskich czy 
wszechpolakami, czy demokratami z tą lub ową marką, ludowcami, konserwatystami 
i t. d. (Głosy: słusznie.)

Każdy musi podług swojej marki politycznej i jej wpływu musiałby dostać tyle 
na rolnictwo, tyle na oświatę, a tyle na inne względy. To jest społeczeństwo do 
którego przez tego rodzaju rozkawałkowanie na partye musielibyśmy dojść a takiego 
społeczeństwa ja sobie nie życzę i dzięki Bogu jeszcze wielu u nas tak między Pola­
kami jak i Rusinami zdanie me podziela. (Oklaski).

Mówiliście panowie bardzo obszernie o szkolnictwie. Jest to ważna i trudna pod 
względem narodowym kwestya, ale jeżeli się ogólnie robi zarzut Radzie szkolnej 
krajowej, że działa na szkodę narodowości ruskiej, to jest to zarzut bardzo mylny. 
Taki zarzut mogą podnosić tylko ci, którzy nie znają Rady szkolnej krajowej i którzy 
nigdy w jej obradach udziału nie brali bądź jako członkowie, bądź jako należący do 
jakichś ankiet i t. d. bo w Radzie szkolnej krajowej na ważki formalnie wszystkie 
sprawy ruskie traktują się w podobny sposób jak polskie i członkowie Rady szkolnej 
krajowej Rusini, bardzo pilnie i starannie uczęszczają na posiedzenia. Wolałbym ażeby 
wszyscy członkowie Polacy równie byli pilni, ale często nie mogą nawet, szczególnie 
ci, którzy nie mieszkają we Lwowie, ale w Krakowie lub gdzie indziej. Członkowie 
Rusini tedy pilnują spraw ruskich doskonale i możecie panowie być przekonani że 
tam współdziałanie Polaków i Rusinów na szkodę ruskiej narodowości nie wychodzi.

Ale Panowie mówicie: szkół mamy średnich za mało, gimnazyów mamy za mało 
ruskich. Gimnazyów w ogólności według mego przekonania mamy w kraju za wiele. 
(G łosy : słusznie.) Cała ta tendeneya że kształczący się młodzieniec musi kończyć 
gimnazyum, a natomiast mało się garnie do zawodów praktycznych jest szkodliwą.

Ujawnia się ona i u Panów i u Polaków. Rozmiłowanie się w polityce a brak 
zmysłu praktycznego przyczynia się do tego, że rodzice posyłają dziecko do gimnazyum, 
żeby potem mogło rolę odgrywać polityczną.

Wolałbym ażeby mniej było ambicyi do odgrywania roli politycznej, a więcej 
starania o podniesienie materyalnego bytu i oświaty w kraju, gdyż nasze walki poli­
tyczne nas pod względem kulturalnym obniżają raczej a nie podnoszą. (Głosy: 
słusznie).

Otóż na punkcie szkół przyznaję że w ostatnich czasach wiele gimnazyów pol­
skich powstało, które ja spccyalnie przyjąłem bez entuzyazmu. Ale w tern niema nie­
chęci dla potrzeb kulturalnych Rusinów. Potrzeby te wszakże mogą być zaspokojone
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jhe koniecznie tylko przez gimnazya wyłącznie ruskie. Wielu z nas jest tego zdania, że 
tarn, gdzie jest ludność mieszana i gdzie jest tego rodzaju miejscowość, która na razie 
a może i na dłuższy przeciąg czasu może liczyć tylko na jedno gimnazyum, należałoby 
2robić próbę z gimnazyum utrakwistycznem.

A cóż to jest utrakwistyczne gimnazyum? Panowie mówicie, że to jest ogromna 
krzywda dla narodu ruskiego. Dlaczego? Program jest jak najbardziej na ważki ob­
liczony sprawiedliwie dla Polaków i Rusinów, więc najzupełniejszy utrakwizm pod 
każdym względem. Więc jeżeli panowie odrzucacie myśl utrakwizmu, to chyba jest to do­
wodem, że w tym punkcie Panowie wcale równouprawnienia sobie nie życzycie. 
(P- T. Staruch. Djakujemo wam serdeczno za te riwnouprawiienie.) Więc jeżeli chce­
cie separatyzmu i walki narodowościowej, to powiedzcie, ale nie mówcie wtedy
0 spokoju i dążeniu do zgody.

Ale tam, gdzie jest ludność mieszana w jakiejś miejscowości i gdzie może po­
wstać tylko jedno gimnazyum, tam najsprawiedliwszem załatwianiem rzeczy byłoby 
właśnie gimnazyum utrakwistyczne. (Głosy. Słusznie. P. Skwarko. Tam deje85°''o Ru- 
syniw a I0°/o Polakiw).

Nie chcę wchodzić we wszystkie przez panów poruszone szczegóły lecz dotknę 
jeszcze w krótkich słowach kwestyi reformy wyborczej. Rzeczy tej tutaj ex professo 
omawiać nie będę, bo do tego będzie sposobność kiedy indziej ale Panowie powia­
dacie, że dlatego napotyka się na trudności w reformie wybyrczej, dlatego praca nie 
postępuje, bo Polacy chcą koniecznie we wschodniej > części kiaju i tu p. Makuch 
użył wyrażenia, które trudno na język polski przetłumaczyć, ale które ma takie zna­
czenie, jak oszukać, że więc chcą Rusinów oszukać i najwięcej mandatów dla siebie 
Wziąć. Jeżeli Panowie sądzicie, że wykiwaniem niejako Rusinów jest zabezpieczenie 
jakiejś pewnej ilości mandatów dla Polaków z gmin wiejskich na wschodzie, to jest 
to prawda, przyznajemy, że tego chcemy ale dlatego, bo Polacy żyją w gminach wiej­
skich i miasteczkach na Wschodzie a żyją w znacznej ilości i my tam nie możemy 
pozwolić na zwycięstwo prostej tylko cyfry, nie możemy pozwolić, żeby cała ludność 
polska naszych gmin wiejskich nie miała wcale zastępców i żeby tylko posłowie na­
rodowości rusk ej zostali we wschodniej części Galicyi wybrani. (P. Skwarko. A Ru- 
sini w miastach i zachodniej Galicyi ?) O tern będziemy mówić przy sprawie reformy 
Wyborczep To inna rzecz.

Jeżeli Panowie mówicie, że my zastanawiamy się nad tern, w jaki sposób zapew­
nić pewną ilość mandatów we wschodniej części kraju w gminach wiejskich dla Po­
laków, to mamy do tego wszelkie prawo.

Rzeczywiście zastanawiamy się nad tern i uważamy to za kwestyę trudną i wa­
żną, ale to nie jest wcale „wykiwamem" Rusinów, to tylko prosty postulat sprawie­
dliwości. Prosta sprawiedliwość wymaga, ażeby bardzo poważna mniejszość dochodząca 
często gdzieniegdzie do trzydziestu kilku i do 40°/0 nawet, miała także swoich zastęp­
ców. To nie byłoby w myśl sprawiedliwości, ażeby tylko prosta cyfra rozstrzygała.

Jeżeli Panowie mówicie dalej, że zastanawiamy się nad tern, aby prawo wyborcze 
zrobić nierównem, to także powiem, że rzeczywiście zastanawiamy się, jak różnorodność 
prawa wyborczego w tym albo owym kierunku zmodyfikować, bo ja wcale nie uwa­
żam prawa wyborczego do Sejmu za najlepsze, kiedy tylko naga ilość głów rozstrzyga
1 gdzie tylko prosta większość głów bez względu na wszystkie inne względy miałaby
0 prawie wyborczem decydować.

Pewnie, kto jest za powszechnem głosowaniem, tak jak Panowie, podług cyfry 
ludzi mieszkających w kraju, dla tego rozstrzygnięcie kwestyi prawa wyborczego jest 
rzęczą bardzo łatwą.

Ale kto jest za tern, ażeby podług najrozmaitszyh innych bardzo uzasadnionych
1 doniosłych interesów i względów na nasze stosunki ułożyć prawo wyborcze, ten 
musi przyznać, że zadanie to jest bardzo trudne i wymaga rzeczywiście gruntuwnego 
zastanowienia się,

Jeszcze tylko parę słów o sprawie, o której Panowie mówiliście (Poseł Makuch 
mówił o tern obszernie) tj. o sprawie uniwersyteckiej. I tej sprawy dokładnie oma­
wiać nie będę, tylko przeciw jednej rzeczy najbardziej stanowczo muszę zaprotestować. 
Jesteśmy tu na gruncie Lwowa, więc proszę nam tu o „masakrowaniu" Rusinów przez 
Polaków na uniwersytecie nie mówić. (Oklaski). Rzecz została skonstatowana ponad 
wszelką wątpliwość i to przy współudziale reprezentantów i prawnych zastępców Ru­
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sinów, że ze strony Polaków nie padł żaden strzał, że polscy studenci będący zresztą 
w ogromnej mniejszości na uniwersytecie w czasie owych zajść nie używali broni 
i nie mieli zamiaru jej używać, więc o masakrowaniu nie można mówić. Musiałby 
chyba ktoś mieszkać bardzo daleko od Lwowa, ażeby w to uwierzyć. (P. Skwarko. 
Trzeba czekać na dowody sądowe. P. Głąbiński. A czemuż Wy nie czekacie?)

Jeszcze jednej sprawy, którą w Sejmie obszernie zajmowaliśmy się, przynajmniej 
dwoma słowami dotknę tj. sprawa owych znanych subwencyi rolniczych przeznaczo­
nych na odszkodowanie za traktat z Rumunią. Ja nie brałem udziału w pertraktacyach, więc 
nie wiem, na czem stanęło, tylko mogę jedno skonstatować: Jeżeli Panowie mówicie, że 
subwencye miałyby być podług klucża rozdzielane, podług katastru bydła, podług narodo­
wości, to jestem przekonany, że to jest klucz taki, którego w zupełności nikt nigdy nie prze- 
przeprowadzi. (P. Skwarko. A Polacy się zgodzili.) (P. Makuch.Na to jest sporządzony 
,,Viehbestand.“)

Jest „Viehbestand“ i jest mowa o ilości bydła ale przecież można to przyjmować 
chyba tylko jako aproksymatywną wskazówkę, nie można zaś myśleć o wprowadzeniu 
bezwzględnie katastru bydła według narodowości, bo z pewnością żaden z nas nie 
dożyłby chwili, kiedyby pierwszy gulden mógł być w ten sposób rozdzielony. Bo 
naprzód jest pytanie, ile kto ma bydła; a to już trudno skonstatować przy najrozmait­
szych komplikacyach własności, jakie egzystują.

Potem musiałoby się rozstrzygnąć pytanie, kto do jakiej narodowości należy 
i czy to pojęcie narodowości jest zgodne z pojęciem partyjnem o pojęciu narodo­
wości, które ci albo owi politycy mają. Łatwo sobie wyobrazić, jakieby z tego po­
wstało zamieszanie. A pytam się dalej, co robić w wypadkach mięszanych małżeństw, 
gdzie mąż jest Polakiem a żona Rusinką lub naodwrot. Cóż robić z tern „utrakwis- 
tycznem" bydłem, (Wesołość), które do owych małżonków należy? A co znowu robić 
z tern bydłem, które należy do tych panów, którzy utrzymują, że nie są ani jednej 
ani drugiej narodowości, ale deklarują się n. p. jako syoniści? Wprawdzie jeden ro­
dzaj chudoby w tym wypadku odpada (wesołość), ale jest drugi droższy i ważniejszy: 
Cóż mają robić te biedne syonistyczne krowy? (wesołość).

Więc jeżeli jest mowa o ilości bydła przypadającej na każdą narodowość, to mo­
głoby to chyba być wskazówką ogólnikową, ale żeby w ten sposób kataster bydła 
według narodowości był przeprowadzany, jak to sobie niektórzy pp. posłowie ruscy 

- wyobrażają, to naraziłoby chyba na śmiech wszystkich, którzyby w tern brali udział.
Na tych uwagach kończę i radbym apelem jednym zakończyć do Panów: Sta­

rajmy się dążyć do tego, ażebyśmy wspólnie w poszczególnych związkach tyczących 
się życia gospodarskiego i kulturalnego działali a wtedy mniej złe o sobie będziemy 
mieli wyobrażenie. Jak będziemy razem działać, to przekonamy się, że może tu i tam 
nie wszyscy są tak czarni, jak przeciwnicy na stanowisku szowinistycznem stojący tu 
i tam ich malują. (Brawa — oklaski.)

Marszałek. Zanim przystąpię do zamknięcia posiedzenia, odczytam wynik skru­
tynium na zastępcę członka komisyi reformy wyborczej w miejsce p. Rutowskiego.

Głosowało 96 posłów, absolutna większość wynosi zatem 49 głosów.
P. Federowicz otrzymał 96 głosów, został zatem jednomyślnie wybrany zastępcą 

członka komisyi reformy wyborczej.
Przypominam, że jutro są imieniny Najj. Pana, wskutek czego odbędzfe się jutro 

o godz. 9. nabożeństwo w katedrach obrządku łacińskiego i ormiańskiego a o godz. 
8Vs nabożeństwo w cerkwi gr. kat., na które mam zaszczyt wszystkich Panów zaprosić.

Zarazem sądzę, że odpowiem życzeniu całej Izby, jeżeli zwrócę się do JE. p. 
Namiestnika z prośbą, ażeby raczył w imieniu całego Sejmu, złożyć Najj. Panu naj­
gorętsze życzenia.

Mam zamiar posiedzenie zamknąć.
Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek dnia 6. października 1910, o go­

dzinie 11 przedpołudniem z następującym porządkiem dziennym: (czyta)
1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o regulacyi rzek kana­

łowych.
Sprawozdawca p. Piłat.

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 
gmin Fatowce i Turka, stanowiących jedną gminę katastralną, wraz z obszarem dwor-
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skini, z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Gwoźdźcu, a przydzielenie do okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Kołomyi.

Sprawozdawca p. Kiweluk.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła C i e l e c k i e g o  i tow. w przedmiocie pod­
wyższenia funduszu pożyczkowego dla handlowo-przemysłowej działalności Kółek rol­
niczych.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła C z a r t o r y s k i e g o  i tow. w przedmiocie 
niedopuszczenia mięsa argentyńskiego w obszar cłowy Monarchii.

5. Pierwsze czytanie wniosku posła C z a r t o r y s k i e g o  i tow. w przedmiocie 
zmiany §§ 1. i 5. ustawy z dnia 8. grudnia 1881 dz. u. kr. Nr. 71 o używaniu ogie­
rów do stanowienia.

6. Pierwsze czytanie wniosku posła B i s a i tow. o zmianę trasy kolejowej Nisko- 
Rzeszów w gminie Maziarnia.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła B i s a i tow. w sprawie zapomogi dla gminy 
Studzieniec, pow. Nisko.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła B i s a  i tow. w sprawie budowy mostu na 
Łęgu w powiecie Tarnobrzeskim.

9. Pierwsze czytanie wniosku posła S c h a t z l a  i tow. w sprawie przedłużenia 
linii kolejowej Lwów-Podhajce.

10 Pierwsze czytanie wniosku posła Juliana B r u n i c k i e g o  i tow. w przed­
miocie ustawy normującej handel nasionami, nawozami sztucznymi i paszami skon­
centrowanemu

11. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów krajowych za rok 1909.

Sprawozdawca poseł Głąbiński.

12. Sprawozdanie komisyi podatkowej w przedmiocie petycyi reprezentacyi miast 
o wyjednanie w drodze zmiany ustawy wydzielenia części podatku osobisto-dochodo- 
wego na cele gmin miejskich z powodu nie pobierania dodatków gminnych od tegoż 
podatku.

Sprawozdawca poseł Landau.

13. Sprawozdanie komisyi szkolnej w przedmiocie petycyi nauczycieli i nauczy­
cielek o przyznanie w drodze łaski dodatków pięcioletnich.

Sprawozdawca poseł Bandrowski.

14. Sprawozdanie komisyi szkolnej w przedmiocie petycyi nauczycieli i nauczy­
cielek o policzenie w drodze łaski lat służby do emerytury i o przyznanie, względnie
0 podwyższenie wymierzonej emerytury.

Sprawozdawca poseł Michałowski.

15. Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi gminy Borysław w sprawie uzy­
skania nazwy miasteczka.

Sprawozdawca poseł Halban.

16. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie wniosku posła Jampolskiego
1 tow. o utworzenie Sądu powiatowego w Narolu.

Sprawozdawca p. Tertil.

17. Sprawozdanie komisyi podatkowej o wniosku nagłym posła Kiweluka i tow. 
w sprawie zwolnienia mięsa na wspólne uroczystości użyć się mającego od opłaty . 
podatku konsumcyjnego.

Sprawozdawcą poseł Wincenty Kraiński,

90. Posiedzenie z dnia 3. października 1910. 5255



18. Sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku nagłym posła Sodomory i tow. 
w sprawie utworzenia 4-ej. klasy przy szkole ludowej w Zawałowie.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni.

19. Sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku p. Starzyńskiego i tow. w przed­
miocie ewentualnego zaliczenia miasta Bełza do rzędu tych miast, dla których obo­
wiązuje ustawa z 13. marca 1889 dz. u. i rozp. kr. Nr. 24.

Sprawozdawca poseł Starzyński.
20. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. Merunowicza i tow. w przed­

miocie zorganizowania zawodowej nauki robót kobiecych w kraju.
Sprawozdawca p. Adam.

Następne posiedzenie odbędzie się zatem we czwartek dnia 6. października 1910, 
o godzinie 11 przedpołudniem.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 2 po południu).
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